List z Ameryki 


Administracja 


Eisenhowera 


i obrona Zachodniej Europy 


(©d własnego korespondenta „Narodowca”) 


Nowy Jork, w listopadzie 1952. 

Pobyt min. Schuman. w Ameryce 
po wyborach prezydenckich, które 
przyniosły zwycięstwo gen.” FEisenho- 
werowi, oraz akcja, jaką rozwinął w 
ONZ min. Eden, stanowią przygotowa 
nie gruntu pod grudniowe (15. XII.) 
obrady NATO, w których pojawić się 
ma osobisty przedstawiciel prezydenta- 
elekta gen. Eisenhowera. Istnieją duże 
widoki, iż w obradach NATO weźmie 


udział senator H. Lodge, który jest do- |- 


skonale obeznany zę sceną europejską. 


Grudniowa sesja NATO 

Kluczowym problemem staje się o- 
becnie nastawienie oszczędnościowe 
nowej administracji republikańskiej. 
Chodzi o dążenia zarówno do obcięcia 
budżetu Stanów Zjednoczonych, jak i 
pomocy zagranicznej. Zagadnienie 
wspólnej obrony Zachodu łączy się 
ciągle z problemem sprawiedliwego 
rozdziału ciężarów finansowych. Euro- 
pa zachodnia wydaje rocznie około je- 
denaście miliardów dolarów na swą o- 
bronę, a'pomoc amerykańska wyraziła 
się dotychczas udzielaniem Europie 
dodatkowo sprzętu obronnego i zamó- 
wień na produkcję broni łącznie za 
5 miliardów dolarów. Plan stworzenia 
blisko stu dywizyj na wspólną obronę 
Zachodu jest elastyczny, a zachodzi 
możliwość, iż zostanie rozłożony na 
czterolecie, przyczym rzeczoznawcy 
przewidują, iż NATO powziąć będzie 
musiało na grudniowej sesji decyzję w 
sprawie rewizji oryginalnego planu, 
oraz stworzenia nowej formy pomocy 
amerykańskiej dla sojuszniczych kra- 
jów europejskich. 

Europa Zachodnia 

i cła ochronne Stanów Zjednoczonych 

W. rachubę brane są możliwości, iż 
obecna wizyta amerykańska min. 
Schumana i Edena toruje drogę do o- 
twarcia w początku 1953 roku formal- 
nych rokowań z nową Administracją 
Eisenhowerową w sprawie złagodzenia 
w U.S.A. ograniczeń i barier celnych, 
które utrudniają wywóz z krajów Za- 
chodniej Europy na amerykańskie ryn- 
ki. Istnieją jednak w Kongresie Ame- 
rykańskim nastroje raczej za utrzy- 
maniem nadal murów celnych w Sta- 
nach Zjednoczonych, albowiem rzeczo- 
znawcy sądzą, że ewentualne obniże- 
nie taryf amerykańskich i udostępnie- 
nie większego przywozu wyrobów eu- 
ropejskich do U.S.A. wywołaćby mogło 
w różnych działach przemysł 1 amery- 
kańskiego zastój i spadek zatrudnie- 
nia. Z drugiej strony podnoszą się gło- 
By za zwiększeniem współpracy amery- 
kańsko-europejskiej, a orędzie, jakie 
gen. Eisenhower przesłał do Narodi 
Francuskiego, zaraz po swym zwycię- 
stwie wyborczym, wskazuje na to, iż 
nowa administracja republikańska — 
aczkolwiek jest rzeczniczką  budżeto- 
wych oszczędności — nie przystąpi w 
pierwszym roku skarbowym, zaczyna- 
jącym się w U.S.A. 1 lipca 1953 roku, 
do obniżenia wydatków na militarną 


pomoc. Dopiero w następnym budżecie |: 


amerykańskim zaczynającym się w 
lecie 1954 roku, mają nastąpić znaczne 
obcięcia wydatków zarówno na obronę, 
jak i dostawy broni dla innych krajów. 
Ekonomiczna pomoc dolarowa dla so- 
juszniczej Europy, oraz dla innych na- 
rodów wolnego śviata, wyniesie, jesz- 
cze około 2 i pół miliarda dolarów w 
roku skarbowym, który dobiegnie koń- 
ca. w lecie 1953 r. ale ma ulec redukcji 
dużej w następnych budżetach repu- 
blikańskiej administracji. 
Ekonomiczna konferencja 
wolnego świata w 1953 roku 
Przewiduje się już obecnie, iż na 
wiosnę 1953 roku zwołaną zostanie 
ekonomiczna konferencja wolnego 
świata, w której wziąć mieliby udział 
wszyscy członkowie organizacji atlan- 
tyckiej NATO. Chodzić będzie o zmia- 
nę dotychczasowej formy amerykań- 
skiej pomocy dla Europy. Niektórzy 
popierają plan ożywienia tempa ame- 
rykańskich inwestycyj w sojuszniczej 
Europie w miejsce  niepopularnej w 
Kongresie myśli obniżenia amerykań- 
skich ceł ochronnych. 
Podróż koreańska gen. Eisenkowera 


W związku z zapowiedzianą podróżą 
inspekcyjną gen. Eisenhowera do Ko- 
rej i hazardem dalekiej wyprawy pre- 
zydenta-elekta do Azji Wschodniej na 
wojenny front mówi się w Nowym 
Jorku, iż gdyby zaszedł wypadek nie- 
szczęśliwy podczas podróży Ike do Ko- 
rei, to kolegium wyborcze w Stanach 
Zjednoczcnych powierzyłoby prezy- 


Buławę marszałkowską po mężu 


odbierze pani Leclerc 


PARYŻ. — W dniu 29 listopada odbędzie 
się w Inwalidach uroczystość wręczenia buła- 
wy marszałkowskiej, przysługującej mar- 
szałkowi Leclerc, mianowanemu marszał- 
kiem po śmierci. Buławę odb'erze z rąk pre- 
zydenta Auriola małżonka Marszałka, pani 
Leclerc. 


Olbrzymie plamy na słońcu 

Londyn. — Obserwatorium w Green- 
wich podał do wiadomości, że na słoń- 
cu pojawiły się olbrzymie plamy, po- 
krywające powierzchnie 5 miliardów 
kilometrów kwadratowych. 

Według tamtejszych astronomów, 
plamy łe znikną w dniu 28 listopada. 
Możliwym jest, że obecne plamy na 
słońcu spowodują pewne zakłócenia w 
odbiorze audycyj radiowych. 


denturę .gub. Dewey'owi, zamiast wice- 
prezydentowi Nixonowi. Wobec ewen- 
tualnych niebezpieczeństw trasa podró 
ży Eisenhowera otoczona jest wielką 
tajemnicą. 

Wizyta Churchilla i Pinay'a 

w Stanach Zjednoczonych 

Waszyngtońskie przygotowania do 
objęcia przez gen. Eisenhowera fotelu 
prezydenckiego 20 stycznia 1958 roku 
odbywają się w pełni. 

Pierwszą wizytę nowemu prezyden- 
towi w „Białym Domu” ma złożyć Win 
ston Churchill dla przedyskutowania 
problemów obronnych i gospodarczych 
i zacieśnienia personalnych kontaktów 
z gen. Eisenhowerem. Wśród pierw- 
szych oficjalnych gości Ike w „Białym 
Domu” znaleźć się ma także premier 
Francji A. Pinay, i przewiduje się, że 
przedmiotem rozmów będzie zagadnie- 
nie ponoszenia ciężarów w związku z 
walkami z komunizmem na froncie In- 
dochin. 

Odnośnie zaś koalicji wolnego świa- 
ta i obrony Zachodu, wizyta waszyng- 
tońska premiera Pinay’ a uwypuklić ma 
rolę Francji, jako kluczowego sojusz- 
nika Stanów Zjednoczonych na konty- 
nencie europejskim. 
dróż Adenauera do Waszyngtonu na- 
stąpić miałaby dopiero później — po 
wizycie premiera Pinay'a. Również pla- 
nowany jest przyj£za do „Białego Do- 
mu” — premiera Włoch de Gasperi. 
Mówi się, że przybyć miałby także do 
Stanów Zjednoczonych — Tito! 

T L. Lech. 


0 bezpłatny przewóz węgla 
dla emerytów górniczych 


Paryż. — Federacja Górników FO 
wyraziła zadowolenie z decyzji rządo- 
wej z 14 listopada br., przyznającej 
górnikom bezpłatną dostawę węgla de- 
putatowego. Federacja uważa jednak 
zarządzenie za niewystarczające, po” 
nieważ, pomimo poczynionych obietnic, 
emerytowanym górnikom nie przyzna- 


zwróciła się przeciwko niekompletnej 
formie decyzji. Wobec takiego stanu 
rzeczy Federacja F. O. postanowiła 
prowadzić dalej akcję „aby bezpłatna 
dostawa węgla objęła także emerytów 
górniczych. 


Ewentualna po-| 


ROK 44.ty — ANNÉE 44-0me 


NIEDZIELA, 23 listopada 1952 
PONIEDZIAŁEK, 24 mopa 1952 


DIMANCHE, 23 Novembre 1952 
LUNDI, 24 Novembre 1952 


LENS (Pas-de-Calais) — 


Nr. 279 


Narodowiec 


EN] démocrate pour la défense des intéréts soċiaux et culturels de l'immigration polonaise 


LENS (Pas - de - Calais) 
r. Emile Zula, 101, > Tel: 227 


R. C>; Bethune 21231 
i ba C. : Lilie 


Wydawca $ tam < : 
E OAT > 


18657 


Michal KWIATKOWSKI 


| 


$ Fo 


Załeżeny w r. 
Sabordć Mal 1540 = Reparu Dée, 1944 


pa Smix 15 tr 


Po nominacji przyszłego rządu Stanów Zjedn. opinia publiczna sądzi, że 


Eisenhower obniży koszty obrony 


przez stworzenie pogotowia baz atomowych i lotniczych we wszystkich ważnych 
punktach. świata i 


przejdzie do ofensywy w zimnej wojnie, by zmusić Rosję do opuszczenia krajów ujarzmionych 


Prez. 


nej, Foster Dulles, który zastąpi Ache- 
sona. Opinia publiczna w Ameryce i 
Europie zajmuje się przeto zagadnie- 
niem, jaką politykę zagraniczną upra- 
wiać będzie rząd Eisenhowera. 

Foster Dulłes, twórca traktatu po- 
kojowego z Japonią, będzie starał się 
wzmocnić politykę Stanów Zjedn. w 
Azji, której zaniedbanie zarzucał rzą- 
dowi prez. Trumana, 

Partia republikańska zapowiedziała 
przed wyborami w Chicago, że nie tyl- 
ko będzie hamować postęp komuni- 
stów tam, gdzie się znajdują obecnie, 
ale będzie się starała o wycofanie się 
komunistów z ujarzmionych obszarćw. 
Program ten wydaje się sprzeczny z 
chęcią obniżenia kosztów na wydatki 
obronne. 

Z Nowego Jorku donoszą jednak, że 
rząd Eisenhowera pranie obniżyć 
koszty obecnego pogotowia obronnego 
przez położenie nacisku głównego na 
obronę atomową i lctniczą i stworzenie | 
dla niej baz gotowych każdej chwili 
do akcji wə wszystkich szułych punk- 
tach Świata. 

Równocześnie rząd Eisenhowera za- 
mierza podjąć ofensywę polityczną: gd 
zimnej wojnie przeciw Rosji, 

Niektórzy sądzą, że Rosja licząc a 
z zaostrzeniem zimnej wojny i cheąc 
ją uprzedzić, wszczęła planowo w tej 


: 
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Eisenhower zamianował „już, jego towarzyszom, aby móc w procesie | ne. 
swój gabinet, w którym najważniejszą; | posądzać świat zachodni, a szczegól” | potworniejsze plany niety lko 
csobą jest kierownik polityki zagranicz | nie Stany Zjedn., o zamiary agresyw- perialistom amerykańskim”, 


(Foto: Record) 
Foster Dulles, 
sekretarz stanu dla spraw "APPLE 


W tym «velu przypisuje się naj 
„im- 
masone- 
rii, trockistom, ,titoistom, nacjonali- 
stom, ale i ży dom sy onistom, których 
nazywa się agentami amerykańskimi 
| itd. itd. 

Zdaje się, że Rosja chce za wiele 
much zabić jednym uderzeniem, które 
wskutek tego okaże się uderzeniem w 
próżnię. 


* 
Prezydent Eisenhower ogłosił nazwiska 
trzech dalszych członków swojego rządu 


Nowy Jork. — Generał Eisenhower 
wyznaczył w piątek trzech dalszych 
członków swojego przyszłego rządu. 

George Humphrey z Cleveland w O- 
hio będzie sekretarzem Skarbu, Her- 
bert Brownell, prawnik z Nowego Jor- 
ku, naczelnym prokuratorem, czyli mi- 
nistrem Sprawiedliwości. Wreszcie 
Harold Stassen, obecny rektor uniwer- 
sytetu w Pensylwanii i były guberna- 
tor ze stanu Minnesota PREN: Urząd 


Rząd p. Pinay zdobył wiekszość W Zgr. Nar. 


za odroczeniem wszelkich nowych wydatków do dyskusji nad całością 
ustawy finansowej przewidzianej na początek grudnia 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
zgodziło się w piątek na odroczenie dy- 


iż Po Pa Słanskiemu i 13 skusji nad wnioskami zwiększającymi 


Marsz. - Rokossowski. zastępcą premiera 


Starzy zausznicy kremlowscy w rządzielłieruta 


: tej korzyści. Dlatego. Federacja 


Warszawa. — Wyznaczony przez 


reżimowy sejm na stanowisko premie” | 


ra reżimu warszawskiego B. Bierut u- 
tworzył rząd, składający się w więk- 


a ministrem „bezpieczeństwa publicz- 
nego” Stanisław Radkiewicz. Mini- 
strem Sprawiedliwości jest Henryk 
Świątkowski. Ministerstwo Skarbu 


szości ze starej gwardii zauszników | przypadło Tadeuszowi Dietrichowi, b. 


kremlowskich. 


Sowiecki marszałek Rokossowski, 
który zatrzymuje nadal tekę ministra 
Obrony Narodowej, został wicepremie- 

czyli kontrolerem Bieruta. Dal- 


Minc, który pozostaje nadal przewod- 
niczącym Urzędu Planowania; Józef 
Cyrankiewicz, były premier; Tadeusz 
Gede, były minister Handlu; Zenon 
Nowak, członek Politbiura i sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR; Dwora- 
kowski i Jaroszewicz. 

"Ministrem Spraw Zagranicznych po- 
zostaje nadal Stanisław Skrzeszewski, 


Egzekucja Rosenbergów, 
szpiegów atomowych w U. S. A. 
wyznaczona na 12 stycznia 1953 


NOWY JORK. — Sąd federalny w Nowym 
Jorku postanowił, że egzekucja Juliusza i 
Ethel Rosenbergów, skazanych na śmierć 
za szpiegostwa „atomowe”, nastąpi w dniu 
12 stycznia przyszłego roku. 

Adwokat skazanych, mec, Bloch zapowie- 
dział jednak podjęcie nowych kroków w 
sprawie rewizji procesu. jak wiadomo, Sąd 
Najwyższy oddalił już jedną taką prośbę, 
podobnie ek i apelację od wyroku. 


ministrowi Handlu Wewnętrznego. 

Już z powyższego zestawienia naz- 
wisk widać, żę Bierut będzie kierował 
zespołem ludzi, którzy cieszą się zau“ 
faniem w Moskwie. Jedynymi dwoma 
nowymi nazwiskami są: Nowak i Ja- 
roszewicz. Najważniejszym, bo góru- 


jącym wysoko nad Bierutem, będzie 
Rokossowski, 
Moskwy- 


główny mąż zaufania 


Przemysłowiec amerykański 


wydatki, w czym nad zasiłkami rodzin- 
nymi i zapomogami dla starców, ` Pre- 
mier Pinay zagroził dymisją rządu w 
razie nięodroczenia tej dyskusji, o” 
świadczając, że wnioski te należy roz- 


patrzeć przy obradach nad całością 


wydatków. Bowiem wszystkie wnio- 
ski postawione o zwiększenie wydat* 
ków wynoszą już kilkaset miliardów, 
na które brak pokrycia, Dyskusja na- 
stąpi około 2 grudnia. 

Premier Pinay oświadczył m. in., że 
jest niemożliwym zrównoważyć budżet, 
jeżeli każdej chwili są wysuwane pro” 
pozycje, grcżące zniszczeniem równo- 
wagi budżetowej. 

Dyskusja nad całością wydatków od- 
będzie się za ok. 10 dni. 

Socjaliści i komuniści wystąpili prze 
ciw odroczeniu. . r de koi emi 


oskarzony o sprzedaż reżimowi warszawskiemu 
różnych części do samolotów 


Nowy Jork. — Dyrektor poważnej 
firmy eksportowej w miejscowości Be” 
thesda (Maryland), zajmującej się 
sprzedażą części do samolotów, został 
aresztowany pod zarzutem naruszenia 
przepisów o zakazie wywozu „towarów 
strategicznych”, 

Rząd amerykański oskarża tego dy- 
rektora, Henryka Lloyda Knight o 
speeda nio części any do samo* 


lotów reżimowi warszawskiemu za po- 
średnictwem fikcyjnej firmy w za- 
chodniej Europie. 


Sześciu obywateli amerykańskich 


znajdujących się chwilowo za granicą, 
zamieszanych jest w tę aferę. Opera- 
cje te miano przeprowadzić w lipcu 
1948 roku oraz grudniu 1949. Trans- 
akcyj tych dokonano na sumę 50 ty- 
sięcy dolarów. 


Po Slanskim. 


Clementis i Geminder przyznali się do Da im czynów | 


Ataki ma „titoistów”, „trockistów”, syonistów, imperialistów itd. 


Dyplomaci Anglii, USA, Francji i Izraela wymieniani w procesie 


PRAGA. — W pokazowym procesie pra- 
skim trzech spośród 14 oskarżonych przy- 
znało się już do zarzucanych im czynów. 
Slansky zeznał, jakoby dopuścił się zdrady 
wobec republiki, że spiskował przeciwko re- 
żŻimowi, że utrzymywał łączność z agentami 
mocarstw zachodnich, że zajmował wrogie 
stanowisko do komunizmu, że od 1927 roku 
popierał trockistów, że dążył do wprowadze- 
nia w Czechosłowacji systemu, jaki Tito za- 
prowadził w Jugosławii oraz był odpowie- 
dzialny za śmierć Jana Svermy, męża po- 
słanki Svermowej, 

Slansky wyjaśniał szczegółowo, jak umie- 
ścił swoich przyjaciół żydów na różnych kie- 
rowniczych stanowiskach w Czechosłowacji 
oraz jak handlował z państwem Izraela dzię- 
ki pomocy ambasadora Izraela w Pradze, 
Evreil Ehudy, 

świadek Goldstuecker. były ambasador 
czechosłowacki w Tel Avivie potwierdził, że 
stał się wspólnikiem oskarżonego dzięki swo- 
jemu żydowskiemu pochodzeniu i swoim sto- 
sunkom wśród syjonistów. 

Inny śwładek oskarżenia, Paweł Kavan, 
były attaché prasowy ambasady czechasło- 
wackiej w Londynie, żyd z pochodzenia, o- 
skarżył się sam. utrzymując, że służył za 
pośrednika pomiędzy Slanskim t Zilliacusem, 
brytyjskim posłem. 


rem , 
wicepremierami zostali: Hilary 
Trzeci świadek, przedstawiony jako agent 


70 Ra. W w RE 
iS vak 


wywiadu brytyjskiego zeznał, że Slansky był 
w bezpośredniej łączności z Moshe Sharet- 
tem, ministrem spraw zagranicznych pań- 
stwa Izraela. 


W piątek zeznawał Clementis, były mini- 
ster spraw zagranicznych, który objął swój 
urząd w 1948 roku po zamordowaniu przez 
komunistów Jana Masaryka. Clementis ze- 
znał, jakoby stał się szpiegiem w służbie 
Francji w 1939 roku. Oświadczył on, jakoby 
przekazywał różne tajemnice ambasadorom 
USA, Jugosławii i Francji. Z ambasadorem 
francuskim, Maurice Dekean miał Clementis 
spiskować, celem wzmocnienia wpływów za- 
chodnich w Czechosłowacji. Clementis oświad 
czył, że utworzył sieć szpiegowską, której 
rozgałęzienia sięgały do krajów demokracyj 
ludowych oraz że osłabiał pozycję Rosji, po- 
magając marszałkowi Tito. 


W końcu zeznał, że wysyłał za zgodą Slan- 
skiego i Gemindera za granicę dyplomatów, 
którzy następnie zdradzili. Clementis wy- 
mienił w swoich zeznaniach John Foster Dul- 
lesa, ambasadora amerykańskiego, Stein- 
hardta, ambasadora brytyjskiego. Nieolsa, 
Gladwyn Jebba, obecnego delegata Anglii w 
ONZ, płk Got de Wette Mullensa, hylego an- 
gielskiego attaché wojskowego w Pradze i 
b. ministra Morrisona oraz innych dyploma- 
tów zachodnich, z którymi miał spiskować 


przeciwko reżimowi w Czechosłowacji. 

Trzeci oskarżony Geminder zeznał, że zaj- 
mował się bliższą łącznością z agentami 
brytyjskiego wywiadu i utrzymywał kontakt 
z posłem Zilliacusem, któremu dostarczał 
tjakoby regularnych wiadomości dotyczących 
szpiegostwa. 

Geminder powiedział, że znając działalność 
trockistów i syjonistów, zajął się pracą kon- 
spiracyjną i zapewniał ścisłą łączność Slan- 
skiego z posłem Zjlliacusem. 

W czwartek toczył się w dalszym ciągu 
proces Slanskiego i 13 innych oskarżonych. 

x 


Zilliacus i Morrison 


zaprzeczają oskarżeniom praskim 


LONDYN. — Były poseł Koni Zilliacus | 
zapowiedział, że odpowie drogą radiową na 
oskarżenia praskie. Oświadczył on, że w, 
czasie swojej bytności w Pradze spotkał je- 
dynie raz Slanskiego, a jego przyjacielem był 
prezydent Gottwald, z którym spotykał się 
kilkakrotnie. 

B. minister spraw zagranicznych, Morri- 
son zaprzeczył oskarżeniom praskim. Mini- 
ster Morrison atakowany był w oskarżeniu, 
jakoby przedstawił płan ataku na Rosję. 
Mordechai Oren, przedstawicielowi wywiadu 
Izraela, 
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oświadczył, że raaykałowie będą gło” 
sowali za odroczeniem. Poseł Moisan 
(M. R. P.) wyraził ubolewanie, że rząd 
uzależnił swoje istnienie od daty, ale 
zapowiedział, że grupa MRP również 
będzie głosowała za odroczeniem: Po+ 
seł Vallen oświadczył, że R.P.F. wstrzy 
ma się od głosowania. 

W końcu 304 głosami przeciw. 214 
Zgromadzenie Narodowe odrzuciło pro 
pozycje Komisji Pracy, domagając się 
natychmiastowej dyskusji a tym sa-į 
mym, zgodziło się na odroczenie jej, w 
myśl życzenia Premiera. 


Zgromadzenie Narodowe przystąpi- 
ło następnie do dyskusji nad projektem 
ustawy o amnestii. Pierwszy artykuł 
tej ustawy został uchwalony. 


| 


Wysoka Rada Unii Francuskiej 
| potępiła „komunistyczny bunt Vietminhu” 


M PARYŻ. — Zakończyły się tutaj obrady 
drugiej sesji Wysokiej Rady Unii Francu- 
skiej. Uchwalona rezolucja oświadcza, że 0- 
kreślenie „wojna w Indochinach” nie jest 
ścisłe. Nie chodzi o wojnę lecz o bunt Viet- 
minhu, inspirowany i kierowany przez ko- 
munizm międzynarodowy przeciw rządowi 
państwa Vietnamu, zjednoczonego i niezależ- 
nego, wspólnika Republiki Francuskiej. 


Wysoka Rada potępia manewry tych bun- 
towników, którzy usiłują nadużyć dobrej 
wiary zainteresowanej ludności i wprowadzić 
w błąd opinię międzynarodową. 

"Apeluje do patriotów, ofiar propagandy 
komunistycznej, aby ustała wojna bratobój- 
cza, która dzieli i rujnuje ich własny kraj”. 


13-letni chłopiec polski 
odnalazł w Londynie swojego ojca, 
którego nie znał 


PARYŻ, Z Londynu doniesiono do 
dziennika paryskiego o wzruszającym spot- 
kaniu 13-letniego chłopca polskiego ze swoim 
ojcem, którego nie znał. Chłopiec, zbiegły 
zzą żelaznej kurtyny, rzucił się w ramio- 
na ojca i zapłakał ze wzruszenia. Ojciec, 
Ludwik Tomkiewicz, tkacz z Blackburn, 
ujrzał syna, Michała, po raz ab od 


12 lat. 

Ludwik Tomkiewicz dostał się do niewoli 
sowieckiej we wrześniu 1939 r. Michał miał 
wówczas zaledwie 6 miesięcy . 


Zagadkowe zatrucia w Vauvert (Gard) 


MONTPELLIER. — Trzy osoby z jednej 
rodziny zmarły tutaj w miesięcznych odstę- 
pach, wśród oznak zatrucia. 

26 października zmarła w Vauvert pani 
Brunet. Lekarz odmówił zezwolenia na po- 
grzeb, ponieważ okoliczności zgonu wyda- 
wały się podejrzane. Sekcja zwłok dowiodła, 
że podejrzenia były słuszne. Znaleziono bo- 
wiem we wnętrznościach sporą dozę arsze- 
niku. Stwierdzenie to jest tym poważniejsze, 
że przed tym zmarł syn wdowy Brunet, Mau- 
rice, lat 58 oraz teściowa jego, vdowa Mi- 
chel'er, lat 80, Skarżyli się oni na podobne 
bołeści, jak wdowa Brunet. Zachodzi przeto 
pytanie, czy i oni nie zostali zatruci. Zarzą- 
dzono już ekshumację ich zwłok w celu pod- 
| daniu wnętrzności badaniu. 

| W dodatku choruje od pewnego czasu 30- 
| letni syn Maurycego. Badania wykazały o- 
becność anormalnej ilości arszeniku w jego 
organiźmie. 

W związku z zagadkowymi :atruciami 
przesłuchano Emmę Brunel, wdowę po Mau- 
rycym i jej młodszego syna, 22-le*niego Ro- 
herta. 

M/eszkańcy Vauvert są przekonan:., że za- 
chodzi zhrodnia. Policja uważa za podejrza- 
ny także zgon p. Ribera, sąsiada Brunelów, 
który spożył u nich w ub. roku wieczerzę 
wigilijną i zmarł nazajutrz. 


Wzajemnego Bezpieczeństwa, którym 
kierował dotychczas ambasador A. 
Harriman. 

Stassen pay jest z wystąpień w 
radio „Wolnej Europy” oraz jest znaw 
cą zagadnień arópy zachodniej, gdzie 
przebywał kilkakrotnie. 


b 

5 górników zabitych 

i ośmiu ciężko rannych 
w Limburgii 


BRUKSELA. — W piąte': po połud- 
niu nastąpił wybuch gazów w chodni- 
ku kopalni w Zwartberg, koło Genck, 
w Limburgi: belgijskiej, 

Pięciu górników zginęło tragiczną 
śmiercią. Ośmiu jest ciężko rannych, 


wśród nich 1 Niemiec i trzech Wło” - 


chów. 


Dziesięciu górników; którzy zd 
schronić się na pewną odległość 
miejsca wybuchu, odniosło lekkie Poj 
parzenia. 

W Zwartberg znajduje się liczna ko- 
lonia polska. Wiadomość nie wzmian- 
mysi , czy nie ma wśród ofiar także Po" 
aków. 


Ocieplenie w całej Francji 
PARYŻ. — Deszcze zastąpiły śniegi nie- 


omal na całym obszarze Francji. Jednocześ- 
nie ociepliło się wszędzie o kilka stopni. 


+4 


Śnieg pada tylko w okolicach górzystych. z 


Ruch jest tam nadal utrudniony, na skutek 
śniegu, zalegającego szosy. 


+. 
+". 


„Zmarł” w czasie operacji — przywrócono 
go do życia, ale w tydzień później 
wyzionął ducha 


Londyn. — Serce 28-letniego Norma- 
na Taylora przestało nagle bić w cza- 
sie operowania go w szpitalu w Leeds. 
w jDzięki natychmiastowemu masażowi 
serca, chirurg przywrócił operowane- 
mu życie. W ubiegły jednak czwartek, 
w tydzień > Po Sot poco oo pacjent umarł. 


W krypcie bazylii watykańskiej 
odkryto napis na cześć Świętego Piotra 


WATYKAN, — Pani Guardugni, profesor- 
ka na Uniwersytecie w Rzymie ujawniła w 
czasie wykładu w rzymskiej Akademii ar- 
cheologii, iż w krypcie bazyliki watykańskiej 
odkryła napis na cześć Świętego Piotra. Na- 
pis ten znajduje się w pobliżu iniejsca, w 
którym znaleziono grób pierwszego apostoła. 


Szaleniec napadł na lekarza 
i zabił żandarma 


PERPIGNAN. — Dramat na tle szaleń- - 


stwa rozegrał się w mieszkaniu dr Delcos, 
syna byłego ministra. 

Do lekarza zgłosił się pacjent, nazwiskiem 
Laurier. Chory w pewnym momencie rzucił 


się na lekarza, Lekarz zdołał ujść napast- 


nikowi i wezwać żandarmów. ` Laurier bro- 
nige się przed skrępowaniem, strącił jednego 
z nich do klatki schodowej. Nieszczęśliwy 
żandarm poniósł śmierć. 


Laurier został w końcu opanowany i ode- 
słany do zakładu dla chorych uait a » 


Jubileusz 25 lecia ba Il 
Lwiązku Towarzystw Kobiecych 


Towarzystwa Polek, złączone w 
Okręgu II Związku Towarzystw Ko- 
biecych we Francji, obchodzą w nie- 
dzielę 23 listopada srebrny jubileusz 
Okręgu. Obchód odbędzie się w Lens, 


Rozpocznie się Mszą św. w kaplicy św. 


Elżbiety. Popołudniowa Akademia 


zgromadzi na sali p. Marchewki, na - 
szybie 4 Lens członkinie poszczegól- 


nych Towarzystw oraz. Polonię miej- 
scową i okoliczną, która niewątpliwie 


* 


zechce okazać Polkom swoją sympa- - 


tię. Każde Tow. Polek przyczyni się 
popisem scenicznym do Pom 
uroczystości. 


Działalność Towarzystw Polek zna- 


na jest wszystkim. Od lat WZ 9) f 


ciu pracują one wytrwale nad zach 
niem polskiego życia społecznego oi 
ducha'i zwyczajów polskich w og 
skach rodzinnych członkiń. Praca | 


wd 


dała już obfite plony a tocząc się I 


lej nieprzerwanie, prowadzona 
córki i wnuczki pierwszych dzia 


stanowi rękojmię, że i dalsze pa 
nie pozostanie wiernym służbie "a 


„Boga i Ojczyzny”. 


Okręgowi I1 Towarzystw kotoani 
życzymy dużo pomyślności w dalsze 
działalności a deiałaczkom jego 
wszystkim członkiniom składamy - 
tulacje z okazji jubileuszu 25-lecia 
Cześć Polkom! 
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= nmęła je silnie do suchej piersi i dwiejzwada uchodziła i znowu głuche, 
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p wejrzeń tęsknota wygnańców, zńużenie 


mA Sir, 2 
Głosy Czytelników 


Szanowny Panie Redaktorze! Chciałbym 
skreślić do Pana kilka słów, w związku ze 
sprawą naszych „nauczycieli ludu”, któ- 
rych nagle zaczęło ciekawić nasze wychodz. 
two. Leją oni łzy krokodylowe, tw.erdząc, 
że się wprost wstydzą rodaków, którzy po ty- 
lu latach — bo nie tylko od r. 1980 ale na- 
wet od r. 1945 upłynęło już dużo czasu — 
pozostają rzekomo analfabetami, nie umie- 
Jjącymi niby ani psać, ani czytać. Owi kan- 
dydaci nowi na „nauczycieli” mówią, że po 
ostatniej wojnie pozostało dużo ludzi, któ. 
rzy odmówili powrotu do Kraju, więc trzeba 
sę nimi obecnie zająć, i wziąć się do ucze- 
nia ich. Mija siedem lat od kończ wojny, I 


nas! „nauczyciele” chcą się teraz przysłużyć 


i objąć pod swymi skrzydłami opieki nie tyl- 
ko nas, w kompan'ach wartowniczych — ale 
całą emigrację, całe wychodztwo. Wspomina- 
ja także, że chcą pomagać biednym dzieciom 
w sierocińcach. Może to niejednego bardzo 
zadziwić, bo do tego czasu nie było ani słu- 
wej o tym, by który z nich coś dał na ten 
cel. 


Pane Kwiatkowski, to Pan i dziennik 
przez Pana założony nauczyliście niejednego 
czytać i pisać tu na obczynie., a tymcza- 
sem nagle jacyś panowie wysłannicy z Len- 


_ Nowi kandydaci na „opiekunów” wychodztwa 


dynu dostrzegli w sobie opiekunów i nauczy- 
cieli i głoszą, że: „to tylko oni, swoją dobrą 
radą mogą odbudować Polskę, i do nich nale- 
ży przedstawicielstwo Wychodztwa”. Złoto 
się już im kończy, i Londyn niedługo prze- 
stanie dawać, więc powiadają sobie, że trze- 
ba s'ę będzie zabrać do „opieki” nad tymi 
„cemniakami”, co tu przyjechali z kraju za 
chlebem, i niczego się rzekomo nie nanczy- 
l, bo nie mieli czasu w kopalni. Myślą sobie 
oni dalej, że jeśli się nie zabiorą do „opieki”, 
to chyba sami będą musieli wziąć s ę do gór- 
nictwa, bo wojsko nie jest teraz zawodem 
a żadnego innego ne znają. 

Na zakończenie proszę Szanowną Redak- 
cję o podanie mi adresów biednych dzieci w 
serocińcach, to ja się już postaram o roz- 
powszechnienie tych adresów wśród rodaków 
w terenie, Powiem, że to są dzeci naszych 
starszych braci z emigracji chłopsko-robot- 
niczej! Będziemy się wszyscy starali przyjść 
dzieciom tym z pomocą. Kupimy im etś na 
gwiazdkę, i zawiozę to do sierocińców 050- 
biście, lub wyślę pocztą. 

Na tym kończę, przesyłając pczdrowienia 
dla Pana i caej redakcji jak i dla wszyst- 
kich naszych rodaków na wychodztwie, 

Mieczysław G., WARTOWNIK 


Acheson potępił ustawę _ imigracyjną 


Mac-Garrana jako szkodliwą dla U.S.A. 


WASZYNGTON. — W Komisji powołanej| Takie zmiany  przyczyniłyby się do 
przez prezydenta Trumana w sprawie zrewi- | zwiększenia bezpieczeństwa w wolnym świe- 
dowania dotychczasowej ustawy imigracyj-, cie. Acheson przytoczył szczególnie trudne 


nej Mac Carrana-Waltera złożył oświadcze- 
nie sekretarz Stanu, Acheson. Zaatakował on 
tę ustawę jako „szkodliwą dla polityki USA 
w świecie”. 

Acheson wskazał, że wywołuje ona podej- 
rzenia przeciwko USA ze strony narodów, 
zamieszkałych w ważnych obszarach strate- 
gicznych w świecie. Ustawa Mac Carrana- 
Waltera, podkreślił Acheson, osłabia związki 


z,przyjaznymi narodami, które mogą dostar- 


czać USA potrzebnych surowców strategicz- 
nych oraz zapewnić ważne bazy wojskowe w 
razie potrzeby. 


Í 


położenie z nadmiarami ludnościowymi we 
Włoszech i w Grecji. Acheson oświadczył, że 
Ameryka wydaje pieniądze na zwalczanie 
antyamerykańskiej propagandy rasowej za 
granicą, z czego“ korzysta propaganda so- 
wiecka. 

Acheson' nie ukrywał, .że nadmiar ludno- 
ściowy we Włoszech n.p. jest nie tylko po- 
ważną groźbą dla gospodarki tego kraju, ale 
również groźbą dla stabilizacji bezpieczeń- 
stwa amerykańskiego w tej części Europy. 


Na zakończenie Acheson powiedział, że do- 


Acheson domagał się zmiany w ustawie puszczenie dodatkowej ilości imigrantów z 
zasady robienia różnie przy wyborze imi-, Włoch I z innych krajów, znajdujących się w 


nionych krajów. 


"Zmarl przywódca 


polityki amerykańskiej. i 


i Pracy 


; 


William Green 


Waszyngton. — William Green, prze mierzęną idęj syndykalnej wśród robotników | gy 


wodniczący Amerykańskiej Federacji 
Pracy, zmarł w piątek na atak serca 
w swoim mieszkaniu w Coshocton w 
stanie Ohio. Zmarły liczył 79 lat. Kie- 
rował on przez 28 lat największą cen- 
tralą robcariczą w USA, liczącą ponad 
7 milionów «złonków. 

William Green rozpoczął swoją ka- 
rierę jako górnik i doszedł do stano” 
wiska prezesa A, P.dboratsn ©: sio 


* 41 isi 


. „3.54% W 

Green urodził się 3 marca 1873 r. w górni- 
czej miejscowośe! Coshocton. W czasie waka- 
cyj szkolnych pracował z ojcem w kopalni. 
W 18. r: życia pracował już jako samodziel- 
ny górnik. Green był następ, nie wybrany 
członkiem stanowego senatu w stane Ohio, 
gdzie popierał od samego początku Swojej 
kariery syndykalnej projekty ustaw gwaran- 
tujących minimum zarobkowe ; maksimum 


godzin pracy, oraz pracował nad uzyskaniem | | 


umów zbiorowych. 
W czasie lat młodych Green pragnął 20» 


stać pastorem Baptystów. Życie i położen e| 
górników sprawiło, że Green jako przewod-|- 


niczący Związku Górników w okręgu Ohio 
od 1906 roku pozostał do końca życia szer- 


Deportacje na Węgrzech 
WIEDEN. — Agencja Reutera podaje wia- 
domości pochodzące z wiarogodnych źródeł z 
Wiednia, że na Węgrzech dokonuje się wciąż 
licznych deportacji szczególnie z Buda- 


pesztu. 


W Debreczynie i w mieście Eger duża 
liczba rodzin „niepewnych elementów” zosta- 


ła deportowana do oddalonych wiosek. Liczni | 


starcy byli zmuszeni opuścić Eger w ciągu 
48 godzin. Pozostawiono im do wyboru przy- 


szłe miejsce zamieszkania, Robotnicy wyrzu- |- 


ceni z domów mogli pozostać w mieście i po- 
szukać sobie innych mieszkań. 

W końcu sierpnia liczni deportowani mu- 
sieli opuścić Szeged. Dano im jedną godzinę 
do przygotowania bagażu. Duża liczba osób 
została deportowana z miejscowości Tata, 
Miscolc i Kaposvar. 


W ostatnich dniach pewna liczba rodzin 


została _wydalona z Budapesztu bez uprzed- || 


niego zawiado: "Niektóre z nieh były 
zmuszone do opuszczenia miasta wśród nocy 
i mogły zabrać bardzo mało bagażu. Pozo- 
stałe ich mienie zostało opieczętowane. 


(Ciąg dalszy) 
Lecz byłali to rodzina? Kto tu oj- 

cem, matką, siostrą, bratem, żoną, mę- 
żem? — nie można było z. pewnością 
powiedzieć; zwali się wszyscy dziwny- 
mi imionami; tylko władza jednego de- 
spotycznie rządziła nimi. Dwoje sta- 
"rych nie miało tu. powagi swojemu 
owi właściwej; traktowano. ich 
posługaczy, jak dzieci, oni słuchali 
ornie. Zresztą nie był to pospolity 


" motłoch cygański ale coś niby szla- 
- chetniejszegosgrało na ich osmalonych 
_ czołach; w ockach czarnych, na mlecz- 


nych: biafkach osadzonych, biła z nich 


rboconych, piętno wyroku dzieci 
owych, 

mi dniami owa niewiasta, żona 
za, siedziała z dzieckiem, którego 


_ osie 


jo , milcząca jak posąg, nierucho- 


ma, z oczyma wlepionymi ślepo w dru- 
a namiotu; i nie rzekła słowa, nie 


nie odpowiadała; przybiegły do niej 
_ magie dzieciaki, nie spojrzała na nie; 
tylko gdy niemowlę zapłaąkało, przycis- 


| 


è 


amerykańskich, 


Pogrzeb Greena odbędz e się w poniedzia- 
łek w jego rodzinnym mieście w Coshocton. 


uga 0 


fensy 


w północno-zachoednich Indochinach 


HANOI. —. Vietminhczycy _ podjęli nową 
akcję zmierzającą do zajęcia prowincji Thai, 
w /północno-wschodnich Indochinach, Komer- 
niści kierują się na bazę francusko-vietnam- 
ską w rejonie Son La — Na San, która w 
ostatnich dniach została poważnie wzmoc, 
niona. 

Siły Vietminhu, oceniane na około 1 dy- 
wizję, posunęły sę z rejonu Van Yen ścież, 
kami górskimi w kierunku na Son La. Na 
rozkaz dowództwa wojsk Unii Francuskiej 


malenkie placówki w Balay i Mocchay wy» 


odbywa się przy pomocy łodzi. 


niskim, uwijał się przy kuźni. Trzy ko- 
biety warzyły jedzenie, pilnowały 
dzieci; młody chłopak z Apraszem 
stał za kowadłem i pomagał majstrowi, 
w milczeniu więcej robiąc ód niego. 


Ostatni, pomimo że w rysach jego i 


twarzy, w oczach i ustach -przebijała. 
się krew cygańska, wielce się różnił od 
swojej braci Romów, jak gdyby obce- 
go plemienia pierwiastek, myśli i żą- 
dze grały mu w piersi. Włos jego nie 
miał kruczej czarności i kędzierzawo- 
ści Aprasza, i spadał w prostych stru- 
gach na szerokie ramiona; twarz także 
była bielsza, oko inaczej wycięte i o- 
sadzone, wargi mniejszę i szczuplejsze. 
Ogół twarzy podłużny, miał coś w so- 
bie typu Rusinów, ale zmieszanego z 
krwią tułaczy. 

Chłopak ten, choć posłuszny rozka- 


iszczała z kolan, pod rogiem na- | zom wodza, choć pracujący z nim ra- 


zem, nie był mu jednak tak uległy jak 
inni; często na słowo ostre odpowia- 
dał niemniej żywo, mierzył się wejrze- 


-~ ruszyła się do jadła, nie zajęła niczym. |niem z Apraszem. Starszy w drżącej 
4 Czasem mąż zagadał do niej, ale mu |dłoni młot nieraz podniósł do góry, 


jjakby go chciał uderzyć, i zęby ścis- 
ja, i brwi nań zmarszczył, jak iskry 


ale po chwili 
a 


sypały się im słowa...; 


-~ prostopadłe marszczki przecinały jej |przerywane tylko biciem młotów na- 
chmurne czoło. Stara baba posługiwała | stępowało milczenie. 
jej w podobnym milczeniu, a krępy po-- 


Po dniu pracy młody Cygan nie spo- 


_ sługacz, zwany po cygańsku Cynonem 'czywał ze swymi towarzyszami pod na- 


Narodowiec 


Niemcy wszczęli zimną wojnę przeciw Franc 


ji I rządom Zagi Saary 


Tragiczny wypadek w Saarze Niemcy przedstawiają jako „zabójstwo 
polityczne” i wykorzystują dla swej kampanii nacjonalistycznej 


BAD EMS. — Na odbywającym się obec- 
nie kongresie niemieckiej partii liberałów, 
wicekancierz z Bonn, Franz Bluecher oświad- 
czył, jakoby jeden z przywódców zakazanej 
partii w Saarze, Geiger został zamordowany 
w swoim mieszkaniu przez nieznanych osob- 
ników. Powiedział on dosłownie: 

„Dowiedzieliśmy się telefonicznie, że jeden 
z naszych pośredników w Saarze, p. Geiger, 
kandydat partii demokratycznej (zakazanej 
partii proniemieckiej — przypisek redakcji) 
do rady miejskiej w Sarrebruck, został za- 
mordowany w swoim mieszkaniu przez nie- 
znanych osobników. Sprawcy tego zabójstwa 
wtargnęli do mieszkania p. Geigera, oświadź|' 
czając, iż polecono im przeszukać dom i 
stwierdzić, czy nie ma w nim bezprawnego 
materiału propagandowego. Kiedy p. Geiger 
odpowiedział, że nie posiada takiego mate- 
rlału i że chce zobaczyć odpowiedni nakaz 
w sprawie przeprowadzenia rewizji, został 
napadnięty. P, Geiger umarł na skutek o- 
trzymanych ran”. 


* 
Zaprzeczenie rządu Saary 

SARREBRUCK. — Tymczasem prawda 
przedstawia się zupełnie inaczej. Rząd Saary 
ogrosit w tej sprawie następujący komuni- 

t: 

„Dr Geiger, syn zmarłego poinformował 
policję w piątek rano, iż w czwartek wieczo- 
rem został napadnięty i pobity w mieszka- 
niu, które dzielił wraz ze swym ojcem. Ten 
ostatni, będąc ciężko chory na serce, zmarł 
w dwie i pół godziny po napadzie. Przepro- 
wadzone natychmiast śledztwo ustaliło co 
następuje: 

„Pani Geigerowa wprowadziła do mieszka- 
nia dwóch mężczyzn, którzy oświadczyli, iż 
pragną się zobaczyć z jej mężem oraz zadali 
pytania w sprawie zakazanych ulotek. W 
tej chwili pojawił się w pokoju dr Geiger, 
który usiłował natychmiast wyrzucić z miesz 
| kania obydwóch mężczyzn. Wtedy do miesz- 
kania wtargnęło dwóch innych osobników, 
spiesząc na pomóc nieznajomym. 

Wywiązała. się bójka, w czasie której dr 
| Geiger i jego żona zostali pobici. P. Geiger 
| ojciec — począł wołać przez okno o po- 


moc. Jeden z napastników odsunął go na 
bok. Agresorzy uciekli następnie, zabierając 
z mieszkania zakazane dzienniki i ulotki, ja- 
kie się tam znajdowały”. 

Komunikat podkreśla, że według wyjaś- 
nień syna i jego żony, „p. Geiger (ojciec) 
nie został uderzony w czasie bójki”, 

„Wkrótce po zniknięciu napastników, do- 
daje komunikat, p. Geiger zasłabł nagle. Mi- 
mo wysiłków syna, który jest lekarzem, Gei- 
ger zmarł. Lekarz sądowy stwierdził śmierć 
na skutek udaru serca. Prokurator nakazał 
sekcję zwłok. Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania za napastnikami”. 


Metoda hitlerowska 


PARYŻ. — W miarodajnych kołach fran- 
cuskich wyrażono zdziwienie z powodu o- 
świadczenia Bluechera. Koła te podkreślają, 
iż wprawdzie zrozumiałym jest, że na kil- 
ka dni przez wyborami w Saarze, Niemcy 
chcą wykorzystać najmniejszy incydent dla 
swojej propagandy, ale pójście w tym aż do 
wynajdywania przypomina metody stosowa- 
ne przez poprzedni reżim w Niemczech. 


% 
Rewizjonistyczne przemówienie Ollenhauera 
BONN. — Przywódca niemieckich socjali- 
stów, Ollenhaner, który ma w niedzielę prze- 
mawiać w Kaiserlauteru, oświadczył przez 
radio w piątek wieczorem, jakoby „Saara 
tworzyła nieodłączną część Niemiec”. 


y% 
3 i 4 grudnia Parlament niemiecki 
podejmie debatę nad ratyfikacja umów 


BONN. — Kanclerz Adenauer uzyskał od 
partyj koalicji rządowej poparcie dla swoje- 
go projektu by sprawa ratyfikacji umów 
al ancko-niemieckich została rozpatrzona 
przez Bundestag w dniach 3 i 4 grudnia. 

Warto zaznaczyć, że w przemówieniu ra- 
diowym w piątek Ollenhauer domagał się, 
by sprawę tę rozpatrywać dopiero po wybo- 


4. Kongres chrześcijańskiej partii 
demokratycznej we Włoszech 


Rzym. — W dniu 21 listopada br. 
rozpoczął się w Rzymie 4. doroczny 


Były deportowany domaga się od 1.6. Farben 
odszkodowania za utratę zdrowia przy pracy Kództec WIOŚ ER aE E 


dla tej firmy „, tii demokratycznej. Przewodniczy o- 
BONN. — Były deportowany niemiecki | bradom mer Triestu, Bartholi. Pre- 
nazwiskiem Wollheim, który mieszka obec- | mijer De Gasperi wygłosił przemówie- 
nie w Nowym Jorku, wytoczył proces firm ej . x 
I.G. Farben, domagając się 10.000 marek nie na ib wyc c ; 
(około 800 tysięcy fr.) odszkcdowania zaj Tegoroczny Aongres uważany jest 
szkodliwe dla zdrowia skutki pracy, jaką za jeden z najważniejszych Kongre- 
wykonał dla tej firmy w ramach przymuso-| sów tej czołowej partii włoskiej, któ- 
wych robót. ra od czasu wyzwolenia Włoch spod 
okupacji aiemieckiej i od obalenia fa- 


Proces ten' budzi olbrzymie zaciekaw'enie. 
yrok będzie miał niezwykłe znaczenie, Je- i j I 

szyzmu, sprawuje nieprzerwanie wła- 
dzę w państwie. 


śli bowiem Wollheim wygra, to tysiące in-| 
nych byłych deportowanych wytoczą niewąt- 

15 tysięcy Niemców zbiegło na Zachód 
w 1952 roku 


„pliw e podobne procesy. 

BERLIN. — Władze zachodniego Berlina 
ogłosiły, że fala uchodźców wschodnio-nie- 
mieckich objęła ostatnio poza urzędnikami, 
działaczami politycznymi, młodzieżą i poli- 
cjantami, także chłopów. 

H, W ciągu miesiąca października uciekło do 
‘Berlina zachodniego ponad 2. tysiące chło- 
pów. 

W ciągu przeszło 10 miesięcy 1952 roku 
zbiegło na Zachód przed prześladowaniami 
reżimu Piecka i Grotewohla 75 tysięcy osób 
ze wschodnich Niemiec lub ze wschodniego 
Berlina. 

Władze zachodniego Berlina przy współ- 
|pracy władz wojskowych francuskich, ame- 
rykańskich i brytyjskich starają się przewo- 
zić samolotami uchodźców wschodnio-nie- 
mieckich, do Niemiec federalnych, by rozła- 
dować nadmiary uchodźców w Berlinie. 


j- 


Churchill otrzymał pamiątkową księgę 
z Holandii 


LONDYN. — Holenderski ambasador w 
Londynie, dr Stikker wręczył premierowi 
Churchillowi pamiątkową księgę, zawierają- 
cą kopie tysiąca listów pomiędzy przodkiem 
Churchilla księciem Malborough i Antonim 
Heisiusem, zamieszkałym w Holandii w 18. 
wieku. Listy te były pisane pomiędzy 1701 
i 1711 rokiem. Jest ich około 1000 sztuk, 


i Fale wysokości 20 metrów 
| spowodowały szkody na statku „Libertć” 


'NOWY JORK. „Do tutejszego portu 
| wpłynął statek „Libertć”, który w czasie 
„swej podróży napotkał na tak potężną -bu- 
'rzę, iż fale dochodziły wysokości 20 metrów. 
Burza ta trwała 40 godzin. Otwory powietrz- 
ne, znajdujące się 40 metrów ponad linią za- 
|nurzenia statku, zostały uszkodzone. 


Aresztowanie 30 przywódców politycznych 


w Tunisie 
TUNIS, — Policja aresztowała na teryto- 
rium Tunisu 30 tunizyjskich przywódców 
politycznych, należących do Neo-Desturu. 


wa Wietmin U 


eofały się, będąc. zagrożone otoczeniem. „Od 
działy tych placówek prowadzą zac ęte walki 
odwrotowe, kierując się na Son La, - 

W piątek po po'udniu Vietminhczycy .dosz, 
li do Yen-Chau, około 48 kilometry od Son 
La. Starają się oni uderzyć na tę miejsco- 
wość z 8 kierunków: od strony Yen Chau; 
od Quinh-Nha', gdzie mają przyczółek na pe- 
łudniowym brzegu rzeki Czarnej oraz od pół- 
nocnego, wschodu. Możliwym jest, że równo- 
cześnie z uderzeniem na Son La, Vietminh- 
czycy planują natarcie na Lai-Chau. , 


(Foto: Record) 
W rejonie delty tonkińskiej, w północnych Indochinach, zaopatrywanie różnych placówek | Większość ich była już internowara i została 


następnie wypuszczona na wolność. 


I KRASZE 


H ai f h 
miotem, rzadko sięgał do kociołka ich budzili ciekawość i roje domysłów. 
strawy; z suchym Chleba kawałkiem] Z gromady całej najdobitniej Cyga- 


nami byli Aprasz i Aza, Ta mogła mieć 
lat osiemnaście i, prócz wdzięku świe- 
żej młodości, miała tę piękność nie na- 
szą, dziką, osobliwą, brązową, ogni- 
stą, której próbki widzimy w indyj- 
skich posążkach, w indyjskich malo- 
waniach, zdobiących stare ich poema- 
ty. Oczy jej czarne siały ogień i zda- 
wały się więzić wzrokiem niepokona- 
nym, przed którym każda najśmielsza 
zniżała się powieka; nos kształtnie 
zgięty, usta nieco wydatne, policzki je- 
dnostajnej barwy ciemnozłocistej, oka- 
lały sploty włosów hebanowych tak 
obfite, tak ogromne, że nimi i głowa 
opasana była i szyja otoczona, a reszty 


biegał na wzgórze, siadał zadumany i 
tam go oblanego rosą wieczorną noc 
chwytała, sen zaskoczył. 

Uparte żony milczenie, częste z cze- 
ladnikiem spory, nie uszły oka chłop- 
ków, którzy na tę tajemnicę rodzinną 
dziwacznie spoglądali zaciekawieni i 
niespokojni. Nawet dla nich, co nie na- 
wykli badać i śledzić, czuć było ja- 
kiś dramat pełen krwawych tajemnic 
w węźle, co łączy tych dziwnych włó- 
częgów. Ta matka, co się zdawała żyć 
tylko dla dziecka, ten pomocnik, który 
dawał pracę swoją, a nie chciał oddać 
naczelnikowi duszy i siebie, ci starzy 
wreszcie, jak bydlęta spełniający naj- 


rach do Parlamentu zach. Niemiec, w 1958 


| roku. 


Minister z Bonn domaga się przywrócenia 
ducha pruskiego 


BAD EMS. — Dr, T. Dehler, minister spra- 
wiedl'woścj w rządzie Adenauera domagał się 
na kongresie liberałów .przywrócena w 
Niemczech ducha pruskiego. Powiedział on 
między innymi: „Trzeba nadejścia epoki, w 
której Prusy podejmą w zjednoczonej Rze- 
szy misję utrzymywana kultury zachodniej 
w Europie Środkowej, (?!) 


Nr. 279 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


M Michał Roskiewicz, Iczący lat 71, był 
człowiekiem, który robił wszystko staran 
nie i systematycznie. Zamieszkiwał w 
Thorold, w Kanadzie. Poczynił przygoto- 
wana do swego pogrzebu. Wybrał trum- 
nę i zapłacił za takową, zamówił pogrzeb, 
kazał wyrzeźbić napis z datą urodzenia i 
śmierci i zastrzelił się... 


| 


M O rozwoju katolicyzmu w Stanach 
Zjednoczonych świądczą między innymi 
nakłady katolickich broszur religijnych. 
Coroczn'e sprzedaje się około 13 milio- 
nów egzemplarzy tych broszur. Jest to 
cyfra dwa razy wyższa od przedwojennej. 


Ponad 500 „Mig-15” zestrzelili lotnicy 
alianccy od początku wojny na Korei 


Skutki tych bombardowań śledził o- 
sobiście generał Vandenberg, szef szta 
bu amerykańskiego lotnictwa w obec- 
ności generała Van Fleeta, dowódcy 8. 
armii na Korei. 


Tokio. — Dowództwo 5. amerykań- | 


skiej grupy lotniczej podało do wiado” 
mości, że w ciągu 29-miesięcznych 
walk na Korei lotnictwo alianckie strą- 
ciło 502 sowieckie myśliwce odrzutowe 
typu „Mig-15”. 

Dowództwo 8, armii przeprowadza 
ciężkie operacje lotnicze wykonywane 
w dzień i w nocy nad obszarami ko- 
munistycznych  koneentracyj, głów- 
nych- ośrodków przemysłu wojennego, 
oraz składów i węzłów komunikacyj” 
nych. 

W czasie piątkowych nalotów bom- 
bowce amerykańskie zrzuciły 25 tysię- 
cy galonów (1 galon wynosi 4,54 litra) 
stężonej benzyny w formie bomb na- 
palmowych w rejonie Chongdżu, 75 km 
od rzeki Yalu. Spalonych zostało 80 
budynków i koszar wojssowych. Nad- 
fortece zbombardowały komunistyczne 
zgrupowania artyleryjskie w środko- 
wej Korei, gdzie komuniści mieli cięż- 
kie straty w ludziach i materiale arty- 
leryjskim. 


8 grudnia wybory prezydenta w Izraelu 

JEROZOLIMA. — Przewodniczący parla- 
mentu Izraela, Józef Sprinżak zapowiedział, 
że wybory nowego prezydenta Izraela odbę- 
dą się w dniu 8 grudnia br. W kołach parla- 
mentarnych Izraela podkreśla się, że Sprin 
żak uważany jest za polityka, który może 
być brany pod uwagę jako ewentualny kan- 
dydat na prezydenta Izraela. 


760.000 dolarów z Funduszów ONZ 
na pomoc dla uchodźców 


Genewa. — Kierownictwo Funduszu 
Dorażniej Pomocy przy ONZ przezna” 
czyło dalszych 760 tysięcy dolarów na 
pomoc dla uchodźców. 

Większość tej kwoty przeznaczona 
jest dla uchodźców chińskich. 20 ty- 
sięcy dolarów przyznane zostały dla u- 
chodźców w Trieście, 11950 dolarów 
otrzymają studenci uchodźcy w Niem- 
częch zachodnich, 1 000 dolarów przy” 
znano uchodźcom w Libanie, 1 500 do- 
larów dla uchodźców w Turcji, i 1 000 
dolarów na Fundację im. Tołstoja w 
Belgii, 


Rurociąg Z Iraku do Syrii 
zbudowany kosztem 115 milionów dolarów 


BAGDAD. — Towarzystwo Naftowe An- 
glo-Irackie dokonało otwarcia wielkiego ru- 
rociągu naftowego, łączącego zagłębie Kir- 
kut w Iraku z portem syryjskim. Długość 
rurociągu wynosi 890 km, jego zaś średnica 
ponad 80 cm. Rurociąg ten zapewni prze- 
pompowanie rocznie 12 milionów ton ropy. 

Budowa tego rurociągu trwała ponad trzy 
lata i kosztowało 115 milionów dolarów. 

Celem tego rurociągu jest zapewnienie do- 
staw ropy do portu nad Morzem Śródziem- 
nym, skad naftowce brytyjskie zabierać będą 
bez przeszkody naftę lub ropę do różnych 
rafinerii w Europie zachodniej, 


Czy księżna Windsoru zostanie zaproszona 
na uroczystości koronacyjne ? 


Londyn. — Książe Windsoru był w czwar- 
tek. gościem w pałacu królewskim Bucking- 
ham, w związku z 5. rocznicą ślubu królowej 
Elżbiety i księcia Edynburgu. Obserwatorzy 
brytyjscy przywiązują dużą wagę do tej wi- 
zyty, przypuszczając, że może ona oznaczać 
wstęp do nowych stosunków między rodzi- 
ną panującą a księciem Windsoru, byłym 
królem Edwardem VIII, który poślubiając 
panią Stimpson, musiał zrezygnować z 
tronu. i $ 

Obserwatorzy ci przypuszczają, że W cza- 
sie spotkania z królową, która jest bratani- 
cą księcia Windsoru, poruszona została spra- 
wa udziału „księżnej Windsor w uroczysto- 
ściach koronacyjnych. 


yt w Nowym Jorku 

NOWY JORK. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Eden przedłuża swój 
pobyt w Nowym Jorku, by móc osobiście wy- 
słuchać w poniedziałek przemówienia Ache» 
sona w Komisji Politycznej O.N.Z. na te- 
mat stanowiska: U.S.A. wobec propozycyj 
Indyj, przełamania obecnego zastoju w spra 
wie jeńców wojennych na Korei. 

W piątek delegat Australii, Spender po- 
parł w Komisji Politycznej O.N.Z. projekt 
Indyj, ale domagał się wprowadzenia kilku 
poprawek. Wyraził on wątpliwość, czy rzą» 
dy Chin i Północnej Korei zgodzą się na in- 
dyjski plan. Delegat Czechosłowacji powtów 
rzył plan sowiecki powołania do życia 11 
csobowej komisji, która miałaby doprowa» 
dzić do pokoju na Korej i rozwiązać sprar 
wę jeńców. 


Tito wyjeżdża do Anglii w marcu 1953 roku 

LONDYN. — Rządy Anglii i Jugosławii 
ustaliły, że w marcu 1953 roku przybędzie 
do Londynu marszałek Tito z wizytą urzę» 
dową. 

Jak wiadomo, Tito był zaproszony przez 
ministra Edena w czasie jego bytności w 
Belgradzie we wrześniu br. Od czasu zer- 
wania z Kominformem w 1948 roku Tito nie 
wyjeżdżał nigdzie za granicę. 


20 miesięcy więzie ia dla księgowego, 
który sprzeniewierzył 60 milionów franków 


PARYŻ. — Oszust Paul Fregeres odpowia- 
dał przed sądem w Paryżu za sprzeniewierze 
nie 60 milionów fr, na szkodę firmy impor- 
towej, w której pracował jako księgowy, 
Fregeres otrzymał zajęcie w tej firmie w r. 
1949 mimo, że był już kilkakrotnie karany 
sądownie. Zarabiał 30.000. fr miesięcznie, ale 
nagle począł żyć ponad stan, Stał się wła- 
ścicielem garbarni, posiadał dwa domy na 
przedmieściu, akcje w banku, wille w San- 
Remo łach t na Mo „Śródziemnym. Na 
luksus ch "czerpał wd Gb» potodnięniorotwa 
a właściciele tego nie spostrzegli. Pewnego 
dnia zwrócili się do księgowego z zapyta- 
niem w sprawie pewnych nieścisłości. Frege- 
res odwlekał odpowiedź w tej sprawie i... 
ulotnił się. Wtedy dopiero właścicielom 0- 
tworzyły się oczy. 

Sąd skazał oszusta na 20 miesięcy wię- 
zienia oraz 200.000 fr grzywny. 


Wykrycie tajnej organizacji 
neo-nazistowskiej 


DORTMUND. — W miejscowości Arns- 
berg (Westfalia) wykryto silną organizację 
neo-nazistowską „Ruch Rzeszy”. Aresztowa- 
no 7 osób, w tym byłego zastępcę gauleitera 
w południowej Westfalii, Heinricha Vettera. 
Przywódcą tego ruchu ma być b. hitlerow= 
ski pułkownik lotnictwa, Rudel, znajdujący 
się obecnie na emigracji w Argentynie. 

Do organizacji tej ma należeć również b. 
płk. Skorzeny. 


Uprowadzali dzieci szkolne, 
by je sprzedać następnie jako niewolników 


a. — W miejscowości Cebo na 
Filipinach znikały już od dłuższego 
czasu dzieci szkolne. Policja prowa- 
dziła w tej sprawie śledztwo, ale nie- 


stety nic nie wykryto. Dopiero przypa-.... 


dek pozwolił na stwierdzenie, że dzieci 
te były uprowadzane przez jakąś 
bandę. 

14-letni chłopiec, któremu udało się 
uciec tej bandzie, oświadczył, że kilku 
ludzi porwało go na ulicy, rzucając na- 
stępnie do krytej ciężarówki, w której 
znajdowało się już około 60 innych 
dzieci. Wszystkich przewieziono następ 
nie statkiem na wyspę Mindanao, skąd 
chłopcu udało się zbiec. 

Prowadzący śledztwo przypuszczają, 
że banda sprzedawała te dzieci jako 
niewolników. 


całej postawie szatan czy anioł w ko- 
lebce napisał: „Ty będziesz panowała”, 
I szła za swym przeznaczeniem śmiało, 
pewna jutra; a było coś zadziwiające- 
go w tej nędzy i łachmanach, okrytych 
purpurowym płaszczem uczucia swej 
potęgi. 

Kibić jej, bo i kibić ma potęgę swo- 
ją, wdziękiem przechodziła twarz jesz- 
cze; czułeś pod obcisłymi, łachmany, 
które ją okrywały, że to ciało wykute 
było ze spiżu, na wzór jakiś pierwot- 
nych wieków, co się o ideał postaci 
ludzkiej otarły. Śliczna jej nóżka, czar- 
na, ale mała ręka, godne były deptać 
złociste wezgłowia i obwijać się dro- 
gimi tkaninami Wschodu. Na tej pier- 
si lada płócienna zasłona zmieniała się 
w szatę bogatą i posłuszna fałdowała 
się jak najcieńszy rąbek. 

A jednak piękność ta nie była po- 
wszednia, nie każdy by ją był . spo- 


strzegł, rzadki się nią zachwycił; po”, 


trzeba było poczucia nieśmiertelnych 
'typów piękna, żeby w niej ukryte cu- 
do odgadnąć. N 

miejcie się, jeśli chcecie: gmin ją 
miał za dosyć brzydką, młodą Cygan- 
„kę, a poeta biegałby za nią jak za cu- 
|dnym zjawiskiem: 

O! umiałaż się, umiała stroić zalot- 


szkiełka — wszystko jej było strojem 
i wszystko do twarzy. Stawała nad wo- 
dą, myślała trochę i obwieszała się co- 
raz inaczej od stóp do głowy w drogie 
swoje świecidełka; często godzinę tak 
wdzięczyła się sobie sama, lecz gdy 
wróciła potem pod szary zakopcony na- 
miot, jaśniała w nim sama jedna od- 
nowioną urodą, tak że Aprasz nieraz 
podniósł głowę od roboty, ażeby się jej 
przypatrzeć, a spojrzawszy smętnie się 
uśmiechał czegoś. 

Jeden chłopak, dziki ów Cygan, co 
to z wodzem nieraz się śmiał spierać, 
ani patrzał na piękną towarzyszkę swo 
ja; zdawało się to w nim raczej silnym 
postanowieniem niżeli dobrą wolą. 

Oparta o namiot, w cieniu, błysz- 
jcząc tylko czarnymi, ognistymi oczy- 
ma, Aza śpiewała lub słowy jak strza- 
„łami zatrutymi drażniła i jątrzyła mil- 
lezącego, Ale te słowa były jak liście, 
leo padną na wodę — woda się zmarsz- 


(czy, liść płynie i znowu niebo się w niej 
przegląda. Tumry, tak zwano chłopa- 
ka, nie słuchał, nie patrzał, nie odpo- 
wiadał. Czasem się zachmurzył, nie- 
kiedy do siebie uśmiechnął i kuł żelazo 
| jak nieżywy młot, jak posłuszne narzę- 
idzie, spoglądając, rychło zajdzie słoń- 
lce i ogień pod hornem zagaśnie, żeby 


cieższe posługi, i ta dziewczyna piękna |jeszcze, splecione, przez ramiona na nica! Białego płótna kawał, pstry rań-|uciec na góry samemu i z sobą odpo- 


wdzięczna, zalotna, zdająca się wszy-:/barki spadały. 
stkim, a nawet wodzowi panować; — ' Na jej czole, w oczach, ustach i w 


tuch, pas czerwony, sznur korali, garść 
pstrych kwiatów polnych, świecące 


|cząć. 
1, (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Ataki wrogów Dmowskiego na „Narodowca” 


Przypomnienie Wychodztwu testa 
mentu politycznego Romana. Dmow- 
skiego wprowadziło wielkie zamiesza- 
nie nietylko do obozu pogrobowców 
sanacji w Londynie, ale wszędzie gdzie 
kolwiek się znajdują. Składają się oni 
jak wiadomo ze śmiertelnych przeciw- 
ników programu prezesa Polskiego 
Komitetu Narodowego w Paryżu 
i współtwórcy armii polskiej we Fran- 
cji podczas pierwszej wojny światowej. 
Kierownicy i agenci sanacji żyją w o- 
kawie, że wykazanie przez Dmowskie- 
go fatalnej roboty obozu legionowo- 
austriackiego podczas pierwszej wojny 
światowej, powtórzonej podczas. dru- 
giej wojny światowej, otworzy oczy lu- 
dziom, którzy się pozwolili w błąd 
wpowadzić sprytnej propagandzie sa- 
nacyjnej. Rzeczywistość dzisiejsza 
zbyt silnym mówi językiem do każde- 
go Polaka, który w świetle dokumen- 
tarnej pracy Dmowskiego widzi dziś 
jasno przyczyny katastrofalnej polity- 
ki sanacyjnej i jej twórców. 

Nikt w świstle tragicznej rzeczywi- 
stości nie może nawet próbować zbijać 
wywodów Dmowskiego. Agenci sana- 
cji wszędzie, gdziekolwiek się znajdu- 
ją, otrzymali przeto nakaz uderzepia 
w „Narodowca” za to, że ogłosił wy- 
mowne wyjątki z pamiętników Dmow- 
skiego. W Londynie rozpoczął kam- 
panię, jak zwykle, .,Dz. Polski i Dz. 
Ż.”. W Paryżu do głosów tych przy- 
łączyła się niestety także „Polska Wier 
na”, walcząca jak wiadomo stale z P. 
S. L. i St. Mikołajczykiem oraz wszyst 
kimi, którzy odrzucają dyktaturę i bro 
nią demokracji. 

+ = * * 

Żegota (ks. Kaszubowski) pisze, że 
przeglądał ,„„Narodowca” z 11 i 12 li- 
stopada 1938 i znalazł, co następuje: 


„Na pierwszej stronie obok artykułu p. M. 
Kwiatkowskiego, St. Strońskiego, wiersza 
Czesława Mondrzyka naczelne miejsce zaj- 
muje zdjęcie prez. Ignacego Mościckiego i 
tekst jego przemówienia radiowego, poświę- 
conego głównie osiągnięciom Polski pod wo- 
dzą „Wielkiego Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego”...”. 

„A cóż pisał wówczas czcigodny senior 
polskiego dziennikarstwa...”. 


Pyta Żegota i cytując zdania z odez- 
wy Mościckiego nie waha się przedsta- 
wić sprawę tak, jakoby owe zdania na- 
pisał p, Kwiatkowski! — 

I popełniwszy taki „wyczyn”, Żego” 


[Wiadomości 2 Wielk 


ta utwierdza jeszcze więcej czytelni- 
ków, jakoby chodziło o słowa spod pió- 
ra p. Kwiatkowskiego. Pisze bowiem 
dalej dosłownie: 

Porównajmy ten „mocarstwowy zew” p. 
Wydawcy z jego dzisiejszymi artykułami. 

Taką metodą mógłby Żegota wszyst 
kie przemówienia, jakie dziennik z ©- 

owiązku dziennikarskiego publikuje, 
a więc Bieruta, czy Stalina, Adenauera 
czy Seebohma przypisać także p. 
Kwiatkowskieran. 

Ale podstępny fałsz artykułu Żego- 
ty na tym się nie kończy. Polega on 
przede wszystkim na tym, że łącząc 
podstępnie p. Kwiatkowskiego z sana- 
cyjnymi  proniemieckimi wrogami 
Dmowskiego, których tenże zwalczał, 
przemilcza całkowicie treść artykułu 
naczelnego p. M. Kwiatkowskiego oraz 
artykułu St. Strońskiego w tym sa- 
mym numerze z dnia 10. i 11. XI. 1938. 

Przedkiadamy więc treść tych arty- 
kułów Wychodztwu dla lepszego osą- 
dzenia, jakich to środków chwytają się 
zwolennicy obozu sanacyjnego, by zwal 
czać jego przeciwników. 

. EJ 


< 

W artykule p. Kwiatkowskiego po- 
wiedziano dosłownie co następuje: 

„140 lat ciężkiej niewoli — kilku powstań 
— ofiarnej pracy całego narodu — i prze- 
szło czteroletniej wojny światowej z dziesię- 
coma milionami poległych potrzeba było do 
przezwyciężenia szatańskich sił, które kiedyś 
Polskę rozebrały, a potem chciały podbić 
cały świat. Pamiętajmy o tym i uprzytom- 
nijmy sobie cały ten splot historycznych wy- 
darzeń razem z Francją, Anglią, Belgią, 
Stanami Zjednoczonymi i innymi na- 
rodami koalicji ze słusznym poczuciem 
triumfu dobra nad złem...” 

„Składamy szczególnie hołd bohaterskiej 
Armii Francuskiej i jej genialnemu Wodzo- 
wi, marszałkowi Polski i Francji Fochowi, 
który razem z ojcem zwycięstwa Clémenceau 
domagał się odbudowy Polski niepodległej 
wraz ze Śląskiera, Warmią i Mazurami...” 

„Wychodztwo przypomniało światu krzyw- 
dy polskie i brało udział w każdym ofiarnym 
wysiłku. Bajończycy, Armia Halera, stwo- 
rzona przecież głównie przy pomocy Wy- 
chodźców i udział tysięcy synów wychodź- 
czych w obronie granic Rzplitej , to czyny, 
które na zawsze pozostaną chwałą Wychodz- 
twa i radosnym przykładem młodego. poko- 
lenia”. 

Treść artykułu jest więc całkowicie 
zgodna z myślą polityczną Romana 
Dmowskiego, a diametralnie przeciw- 
na tezom odezwy Mościckiego nie po- 
danej na naczelnym miejscu — jak 
twierdzi wbrew prawdzie Żegota — 


ij Brytanii 


©dczyt profesora Namier 


Ry 


Okres mniejszości narodowych skończył się bezpowrotnie 


"LONDYN (Od wł. koresp.), — Znany uczó-|jszczyć sobie na wschod od 


ny historyk, prof. Namier, wygłosił w Londy-| Niemna i 


nie odczyt inauguracyjny dła nowego roku 
akademickiego, przewidziany t.zw. fundacją 
Creighton'a, na temat „podstaw faktycznych 
dziejów 19-go wieku”. Zdaniem prof. Na- 
miar zasada samostanowienia narodów, de- 
mokratycznie słuszna; była częściowo mylnie 
zastosowana przez przywiązywanie zbytniej 
wagi do praw t.zw. ludności mieszanej. Po 
traktacie Wersalskim Polska powinna 
była otrzymać — bez ple- 
biscytu wszystkie swoje 
historyczne dzielnice za- 
chodnie, w których lud wiejski zacho- 
wał język przodków wbrew niemieckim na- 
jeżźdźcom. Tak samo jednak Polska 
nie powinna była przywła- 


Bugu ziem, których 
lud ruski pozostał sam sobą wbrew obcej 
szlachcie polskiej i własnej szlachcie spol- 
szczonej. Jakkolwiek wypadnie obecna walka 
o przewagę w świecie pomiędzy czerwonym 
światem azjatycko - moskiewskim, który 
przekreślił europeizację Piotra Wiełkiego, a 
światem zachodnim, rządzonym już nie z 
Londynu, lecz z Waszyngtonu, okres 
„mniejszości narodowych” 
się skończył bezpowrotnie. 
Granice pomiędzy państwami stają się 
granicami pomiędzy naro- 
dami. Jakakolwiek rewizja gra- 
nic w przyszłości stanie się niepo żą- 
daną dlatego chociażby, że wymagałaby 
wysiedlenia milionów ludności !. r. 


—— CEC 


Katolicy brytyjscy przeciwko geoszczeniu 
marszałka Tito 


LONDYN (Od wł. koresp.). Niemal 
wszyscy arcybiskupi i biskupi katoliccy An- 
glii i Szkocji ogłosili protesty przeciwko po- 
dejmowanu przez Rząd brytyjski „wroga 
chrześcijaństwa”, „prześladowcy Kościoła” 
itd., jakim jest marsz. Tito. 

Na zapytanie ze strony prasy Kuria Me- 
tropolitalna w Londynie wyjaśniła, że nie by- 
ło w tym względzie żadnego polecenia ze 
strony Prymasa, Kardynała Griffina. Ordy- 
nariusze poprostu dawali spontan'czny wy- 
raz uczuciom „każdego dobrego katolika”. — 


goszczeniu komunisty, „otwarcie zmierzają- 
cego do wytępienia Kościołą katolickiego W 
Jugosławii”. Sprawa ta została równeż poru- 
szona w Izbie Gmin przez b. ministra Sto- 


'kes'a ze Str. Pracy; minister spraw zagran. 


Również prasa katolicka daje wyraz oburze- ; 


niu społeczeństwa katolickiego przeciwko 


wyjaśnił, że wyższe względy polityczne prze- 
mawiają przeciwko jakiemukolwiek miesza- 
n'u się w „wewnętrzne sprawy” Jugosławii. 
Prasa referuje protesty katolickie obiektyw- 
nie, wskazując m.in. na próby nacisku Jugo- 
sławii na organizację kulturalną 0.Z.N. 
(UNESCO) przeciw wrogim wpływom re- 
lig jnym na kulturę w ogóle. LY 

m 


n ci 


Rozmowa z parlamentarzystami brytyjskimi 
o zagadnieniach bieżącej polityki 


LONDYN. (Od wł. koresp.). — Korespon- 
dent „Narodowca” był współgospodarzem na 
przyjęciu urządzonym przez „Stowarzyszenie 
Prasy Zagranicznej” na cześć kilku wybit- 
nych parlamentarzystów z b. ministrem pra- 
cy w rządzie Str. Pracy, p. Robensem, na 
czele. > 

Odpowiadając na szereg pytań, parlamen- 
tarzyści wykazali dość dużą zgodność pogłą- 
dów na wysoce aktualne zagadnienia. Zarów- 
no konserwatyści, jak członkowie Str. Pracy 
sądzili, że zagadnienie fermentu wśród Mu- 
rzynów w Afryce wymaga zarówno bez- 
względności w tępieniu inspirowanego przez 
Moskwę terroryzmu (Mau-Mau), jak i zro- 
zumien'a konieczności zapewnienia tubylcom 
nie tylko warunków rozwoju gospodarczego 
(w szczególności ziemi uprawnej, względnie 
równych z „białymi zarobków w razie do- 
statecznej wydajności) lecz również u- 
prawnień obywatelsko - pol'tycznych z chwi- 
la osiągania pewnego poziomu wychowaw- 
czego. 

Ostracyzm kolorowy (rasizm!) był przez 
wszystkich potępiony, szczególnie jako prze- 
szkoda w nawracaniu Murzynów na chrześci- 
jaństwo, tak konieczne dla wytępien'a ich 
wiekowych przesądów barbarzyńskich. 

Pewna rozbieżność okazała się przy poru- 
szaniu zagadnień międzynarodowych. Kon- 
serwatyści dawali wyraz dużemu pesymizmo- 
wi w ocenie szans O.Z.N. — uważając wszel- 
kie rozmowy z blokiem komunistycznym za 
„stratę czasu” (w świetle oczywistego daże- 
nia Moskwy do obalenia demokracji zachod- 
niej bankructwem, rewolucjami i wojnami). 

Natomiast członkowie Str, Pracy uważali, 
że „wszelkie gadanie jest lepsze od strzela- 
nia”, że lepiej mieć byle sekretarza gen. ONZ 
niż żadnego, i że należy nadal mityęować 
zrozumiałe  zniecierpliwienie Amerykanów 
(wykazane m.in. wyborem gen. Eisenhoive- 
ra). celem unikania „katastrofy trzeciej woj- 
ny światowej”. r 

Obecnie przedstawiciele Str. Pracy byli 
zresztą wszyscy przeciwnikami pacyfistycz- 
no - marksistowskiej grupy Bevan'a i zapew- 


niali gospodarzy, że większość nie dopuści do 
opanowania władz stronnictwa przez prze- 
ciwników solidarnej obrony demokracji za- 
chodnich przed komunizmem, r. 


Nowy , 
przedstawiciel Komisji 
bryżyjskiego Ankieżowej 
sztabu głównego dła*wschodniej 
przy kwaterze Afryki 
wojsk O.N.Z. 


w Tokio 


(C. O. 1., London) 
Wyznaczona została 
ostatnio w W. Bry- 
tanii Komisja An- 
kietowa dla zbada- 
nia zagadnień rolni- 
czych i  ludnościo- 
wych w Kenii, Ugan- 
dzie i Tanganice. Na 
przewodn. tej komi- 
sji został zamiano- 
wany Sir Hugh Dow, 
który ostatnio był 
konsulem general- 
nym W, Brytanii 
Jeroozlimie. 


London) 


Gen. brygady lot- 
niczej D.H.F. Barnett 
został mianowany 
przedstawicielem bry- 
tyjskiego sztabu głów 
nego przy kwaterze 
dowództwa wojsk 
ONZ w Tokio. Ge- 
nerał Barnett uro- 
dził się w Nowej 
Zelandii w 1906 r. 


(C. O. L., 


w] // 


Narodowiec 


lecz na ostatnim miejscu pierwszej 

strony, zajętej no naczelnych miej- 

scach przez artykuły pp. Kwiatkow- 

skiego i Stiońskiego. 
= 


Tuż pod miastem Metz, w miejsco- 
wości nazwanej Grange le Mercieux, 
jest ferma, sądząc z budynków bardzo 
stara. 

Ferma, której właściciel zamieszku- 
je w Metzu jest duża i posiada ponad 
50 krów mlecznych. 


Gdy przed paru dniami, przechodzi- 
łem obok zabudowań tego gospodar- 
stwa usłyszałem rozmowę polską. Nie- 
długo trwało, aby z mieszkańcami 
fermy zawrzeć zńajomość. Rozmowa 
zaczęła się od sterectypowych zapytań: 
skąd kto pochodzi z Polski, jak długo 
się jest we Francji, gdzie mieszka, 
czym się zajmuje i czy jest zadowolony 
z życia? 

Spotkani w fermie Polacy, okazali 
się ludźmi nadzwyczaj grzecznymi i 
inteligentnymi. Rozmowa przeciągnęła 
się dość długo, bo jak. wspomniałem, 
gospodarzom nie tylko nie zbywało na 
grzeczności, ale okazali się wcale nie 
przeciętnymi ludźmi, a ich opowiada- 
nie o swoim życiu, staraniach itp. były 
tak zajmujące, że parę godzin rozmo- 
wy przeszło niezwykle szybko. 

Rozmowa w miłym mieszkaniu p. 
Grzesiaków, bo tax nazywają się moi 
nowi znajomi, zaczęła się od ,,„Narodow- 
ca”, który leżał rozłożony na stole. 


Czytelnicy „Narodowca” 

„O my „Narodowca” czytamy od 
początku przybycia do Francji, stwier- 
dziła sympatyczna gospodyni p. Stani- 
sława Grzesiakowa. Bardzo nam ten 
„Narodowiec” się podoba, a jak się 


Prof. St. Stroński, który przez 9 lat 
przedwojennych w myśl zasad Roma- 
na Dmowskiego, krytykował w „Na- 
rodowcu” politykę Becka i piętnował 
ją jako zgubną, stwierdza na wstępie, 
że „oparcie sprawy polskiej, czy to o 
Niemcy i Austrię, czy też Rosję było 
oczywiście niemożliwe, więc też jedyne 
w tym względzie ówocne działania roz- 
winęły się w nawiązaniu styczności z 
państwami zachodnimi z Francją na 
czele” — poczym autor składa hołd Ko 
mitetowi Narodowęmu Polskiemu i wy 
mienia jego członków z Dmowskim i 
Paderewskim na czele. 

Do artykułu tego dodana jest fo- 
tografia gen. Józefa Hallera, jako do” 
wódcy armii polskiej we. Francji, o 
czym naturalnie Żegota również ani sło 
wem nie wspomina. 

Artykuły pp. Kwiatkowskiego i 
Strońskiego, zbijają całkowicie treść 
apelu Mościckiego, zamieszczonego z 
obowiązku dziennikarskiego, choć bez 
bezpośrednich uwag polemicznych wo- 
bec zbliżającego się wówczas do ,Pol- 
ski niebezpieczeństwa n ajazdu nie- 
mieckiego. Gdyby Żegota był podał 
treść artykułów pp. Kwiatkowskiego i 
Strońskiego nie mógłby naturalnie tak 
fałszywie przedstawić numeru „Naro- 
dowca” sprzed 14 lat 


U polskiej rodziny najemników rolnych 


(Qi! własnego korespondenta „Narodowca”) 


zdarzy, że listorosz go nie przyniesie | Henryk, chodzi już do wyższej szkoły, 
czasem, to dzień wydaje nam się zaja że ma duże zdolności, rodzice spo- 


długi i tam nam jest, jakby nam coś 
brakowało.Sami czytamy ,Narodow- 
cą” i znajomych naszych do jego czy- 
tania zachęcamy. Niedawno posłaliśmy 
nawet 3 adresy naszycl. znajomych, 
aby im Redakcja wysłała „Narodow- 
ca”,za co potem otrzymaliśmy podzię- 
kowanie. Tu pani Grzesiakowa wyszła, 
aby po chwili wrócić i pokazać wycinek 
z „Narodowca” z treścią jej listu, w 
którym stwierdza, że jednając dla „Na- 
rodowca” czytelników, nie ma na my- 
śli jakiejś za to nagrody, ale jedynie 
dobry uczynek, bo wie.i rozumie, że im 
więcej będzie miał ,,„Narodowiee” czy- 
telników, tym pożyteczniej i lepiej bę- 
dzie mógł spełnić swoją rolę obrony 
Wychodztwa i wskazywania mu drogi, 
ku lepszej przyszłości. Życzliwie po- 
twierdza słowa żony p. Władysław 
Grzesiak i uzupełnia jej wywody przy- 
kładami jak to nie jeden z Wychodź- 
ców, dzięki ,„Narodowcowi” uzupełnił 
swoją wiedzę i wiadomości, albo jak 
to ustrzegł się kłopotów i omyłek, gdy 
kierował się radami „Narodowce ”. 
Praca w gospodarstwie 

Potem przeszliśmy na rozmowę o ży- 
ciu p. Grzesiaków. Pochodzą on: z zie- 
mi Kieleckiej i są we Francji oddawna 
przed wojną. Mają dwoje dzieci — 14- 
letnią córkę Klarę i 13-letniego syna 
Henryka. Dziewczyna skończyła już 
szkołę powszechną i rodzice myślą 
kształcić ją dalej. Tymczasem p. Kla- 
ra pomaga rodzicom w prący. 13-letni 


Takie gangsterskie metody są na 
szczęście rzadkie w prasie dzisiejszej 


poza sanacyjną i komunistyczną. 

A metody te Żegoty mają tylko je- A ? 
den cel główny: odwrócenie uwagi od| Admirał Lemonnier 
rewelacyjnego, szczególnie w tej chwili i wizytą W Turcji 


testamentu politycznego R. Dmowskie 
go, zbyt druzgocącego dla sanacji. 


Z Dmowskim Żegota nie może pole- 
mizować, bo wie jakby się skompro” 
mitował. Wspomina więc o nim z kwa- 
śnym szacunkiem, ale ani słowem nie 
podaje, co R. Dmowski stwierdził do- 
kumentarnie w swoich pamiętnikach. 
Przemilcza jego uwagi jak przemilezał 
treść artykułów pp. Kwiatkowskiego i 
Strońskiego. Składa zaś gołosłowny 
hołd osobie nieboszczyka, a nie temu 
co głosił, bo sanatorzy lubią i cenią 
wszystkich prawdziwych demokratów 
jedynie kiedy staną się nieboszczyka- 
mi. Zaleski którego rząd katował Wi- 
tosa w Brześciu, poszedł na żałobne 
nabożeństwo za jego duszę, odprawio” 
ne w Londynie, podobnie jak Bierut.  gRęż;m rumuński.rozesłał do wszyst- 
poszedł na..takie same nabożeństwo u kich księgarń okólnik wzywający je 
Krakowie. «Czyni się to jedynie dlarą, czyszczenia” zapasów z „reakcyj- 
propagandy, aby móc potem lepiej sza-|nvcj naleciałości”. Okólnik zawiada- 
nowanymi nieboszczykami uderzać W | mia, że w najbliższej przyszłości uka- 
żywych ich następców i wyznawców ich że się katalog zawierający spis ksią- 
zasad. W ten sposób Zegota niedaw- | „eg zabronionych, który zostanie ro- 
no uderzał Witosem w Mikołajczyka, zeżany wszystkim bibliotekom i księ- 
jak dziś spróbował nie mniej nieszczę- garniom 
„Pc rego DOWEJ W oczekiwaniu na ten katalog księ- 

owskiego. SR zw i ; 

Metody te nie są nowe, a stosował je edo zyka s 4 s - 
między innymi głośny Bernard ze iáiki -szkóina Wcód 19 17 
„Sztandaru Polskiego p. Kawałkow-| 1. Książki szkolne spr r. 
skiego. _ 2. Mapy geograficzne przedstawia- 

Po „Polsce Wiernej” należałoby się p Rumunię w granicach przed 1945 
jednak spodziewać innych metod, a po- a Wasótkie e aA 

żeń Ń 
zatym stosowane. w podany powyżej |. a pawiędzy roli MGR X ZOGŁ: 


sposób i dla niskich celów są także è r 
bezczeszczeniem pamięci owych wiel-| 4. Wszystkie wydawnictwa omawia- 
jące stosunki z Niemcami, 


kich Zmarłych. i 
5 MES -| 5. Wszystkie książki o Rosji, wyda- 
wy men , 
Głosów faktów i wymowy doku B kiem 1944. 


tów śp. Romana Dmowskiego żadne : 1 
sztuczki ani Żegoty ani „Dz, P.” nie 6. Wszystkie książki o Ameryce 
wydane przed rokiem 1944. 


Admirał francuski Le- $ 
monnier, będący w szta- $ 
bie armii atlantyckiej $$8 
zastępcą dowódcy sił 
morskich, udał się do 
Turcji, gdzie odbył roz- 
mowy z różuņymi oso- 
bistościami. Na zdjęciu: 
admirał w chwili przy- 
bycia do Ankary. 


(Foto: Record) 


DEODODODODODO 


osłabią ani nie zagłuszą! 


i 

Jednym z ważniejszych wydarzeń japoń- 
skiego życia politycznego było ostatnio ogło- 
szenie księcia Aki Hito, syna cesarza Hiro 
Hito następcą tronu. Zauważono przy tej 
okazji, że dwór cesarski odstąpił od pew- 
nych tradycyjnych ceremoniałów upodobn.a- 
jąc — w pewnym stopniu — ten ceremoniał 
do cbyczajów europejskich. > n - 

Książe Aki H to, który pelnoletność osią- 3 
gnął w roku ubiegłym, przybył do pałacu ce- 
sarskiego we wspaniałej karecie w otoczeniu 
licznych dygnitarzy į w sali tronowej pałacu 
został przyjęty przez ojca. Nosił on strój 
młodzieńców japońskich, a na głowe swej 
miał rodzaj wianka, symbolizującego przy- 
nałeżność do młodzieży. W sali znajdowali się 
przedstawiciele ambasad akredytowanych 
przy rządzie japońskim, w ilości 332 osób. 
Przed zamkiem liczne rzesze ludności powie- 
wające chorągiewkami narodowymi  cezeki- 
wały oficjalnego obwieszczenia. Ksąże Aki 
Hito oddawszy tradycyjny ukłon ojcu i ce- 
sarzowi, czekał na symboliczny gest cesarza, 
który zdjął mu z giowy wianek młodzieńca 
i włożył na głowę wianek mężczyzny. Książe 
następnie opuścił salę tronową i w sąsied- 
nim pokoju przywdział strój dorosłych. Sta- 
nąwśszy ponćwnie przed cesarzem otrzymał 
od niego miecz, który ma w życiu Japończy- 
ków specjalne znaczenie. Jest on nie tylko 
symbolem męskości, ale też nieodłącznym to 
warzyszem życia Japończyka, który obowią- 
zany jest przechować go dla swego syna, a 
którego utrata stanow: niejako śmierć mo- 
ralną Japończyka. 
' Po tej ceremonii nastąpiły huczne uroczy- 
stości zarówno w pałacu cesarskim, jakoteż 
w całym mieście. Książe bierze udział w bie- 
siadach, w których uczestniczą jego przyja- 
cele, koledzy szkolni, i zaproszeni, Po pięciu 
dniach ;takich uroczystości, książe onuszcza 
grono przyjaciół ; udaje sie do grobowców 
swych przodków, gdzie spędza długie godzi- 
ny na modlitwie i na rozmyślaniach. Ten 0- 


statni etap uroczystości jest bodaj najważ- 
niejszy, gdyż zgodnie z tradycją i wierzenia- 
mi Japończyków, wchodzi on wtedy w bez- 
pośredni kontakt z duchami przodków, któ- 
rzy udzielają mu swych rad i wskazówek. 

* (1.) 


AP 
. PAŃ 
RZA 


- 


zsiada z konia. 


śledzą te higieniczne zabiegi, mające 
rodawnych obrzędów. 
Wzorem przodków 


Wszystkie odwieczne zwyczaje, 


przez obecnego. 


i "ażdego Czytelnika ! 


SBE ROG 


Orszak królewski kieruje się w stronę jeziora. 
Przyboczna świła ,ustawia się nad brzegiem, 


Wnet zbliżają się do niego dwie dziewczyny-służebnice. | 
Zdejmują jego płaszcz i górne szaty, poczem masują jego | 
piersi i plecy. Jedna, trzymając pędzelek, naciera skórę; 
olejkiem, druga posypuje złotym pudrem... 

Piotr Pirat i jego lekarz, ukryci nadal za pniem palmy, 


połężnych królów Inkasów, są ściśle przestrzegane także | 


Dla poddanych jest on nieomal bogiem, panem ich| | e 
życia i śmierci; słowo jego jest świętą wyrocznią. Oprócz | się zachować wobec króla, który ma go niebawem przyjąć. 
niego nie ma pożężniejszego i mądrzejszego na ziemi... 


"E A 


Waży am 


Ksiażki zabronione w Rumunii 


7. Wszystkie książki. c monarchii ru- 
muńskiej. n zodije u ; 

8. Wszystkie książki religijne. 7 

9. Wszystkie dzicła o nacjonaliźmie 
rumuńskim. 

10. Wszystkie książki 
Włochom. 

11. Wszystkie książki przeciwne Wę- 
grom i.Bułg wii. 

12. Wszystkie książki o Francji wy- 
dane przed r. 1944. 

13. Wszystkie dzieła o W. Brytanii i 
Imperium brytyjskim, wydane po 1944 
roku. 

14. Wszystkie książki omav1ające 
inne systemy gospodarcze niż system 
komunistyczny. 

15. Wszystkie książki o  refo"mie 
społecznej i politycznej, wydane przed 
1947 rokiem. 

16. Wszystkie wydawnictwa anty- 
marksistowskie. 

17. Wszystkie książki przychy ne in- 
nym rządom i reżimom niż reżim 
Związku Sowieckiego. 

18. Wszystkie książki o. wpływie 
kultury zachodniej na Rumunię. 


przychylne 


Następuje później lista 127 pisarzy 
(powieściopisarzy, «ramaturgów i po- 
etów rumuńskich, czy też zagranicz- 
nych) znajdujących się na indeksie ko- 
munistycznym. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 52) 
Król co rano, 


w sobie coś ze sła- | nym miejscu. 
— Ciekawe 
Piotr Pirat. 


ustanowione przez | mową. 


król | tysiąclecia, bierze kąpiel w jeziorze, które uchodzi : 

| święte. Tylko królom wolno. się w nim kąpać. | 

Tak przygotowany przez służebnice, wchodzi «c 
dy, z rękami założonymi na piersi, z ekstatycznym vw 
kiem zwróconym na wschód — pełen religijnego, mi 
nego dostojeństwa.... Błyszczy w słońcu niczym złoty p 
Spłoszone flemingi unoszą się nieco, by osiąść w 


zwyczaje, dziwny rytuał... — sze 
Stojąca obok nich dziewczyna jest zgorszona tą ro: 
— Szal... — lekko gromi piratów. — Jesi to świę 


obrząciek i w tej chwili musi panować niezmącona cisza.. 
Piotr Pirat milknie i zaczyna myśleć o tym, jak mi 


dziewają się po nim bardzo wiele. 


Państwo  Grzesiakowie, nie maą 
wcale wyglądu robotników  rolnyc.., 
sądzić by można, że wykonują jake o 
inną lekwą pracę, Gdym im to powi-- 
dział, p. Grzesiak, śmiejąc się oswiau-- 
czyt. vsiazi pan, ten nasz wygląd Ża- 
wdzięczamy temu, że po pracy myje- 
my się i przebieramy. Aby strat 
wszelkie zapachy opory, wystarczy 
nam pół godziny czasu, dobry lL.ewalexs 
mydła i trochę wody kolońskiej. Tak 
już do tego przywykliśmy, że nie sta- 
nowi to dla nas żadnej trudności. 
Zresztą, opowiada dalej p. G., pracę 
naszą wykonujemy z pewnego rodzaju 
upodobaniem. Pracujemy oboje, ja 1 
żona. Mamy powierzona całą oborę z 
bydłem. Praca nasza polega n.a dojeniu 
krów, utrzymaniu porządku w oborze 


i opiece nad cielętami. Poza tym obo- . 


wiązkiem naszym jest dozór nad do- 
stawą mleka i nad jego jakością. 


Jak dotychczas, opowiada dalej p. 
G. właścicie] fermy jest z nas bardzo 
zadowolony, bo też jeżeli chodzi o pra- 
cę, to wykonujemy ją razem z żoną, 
jak najlepiej” Widzi to patron i dlate- 
go ma do nas zaufanie. 
wynagrodzenie 


Miesięczne jest 


Y 


i 


wprawdzie nie duże, bo wynosi dla nas 


obojga 35.000 fr., ale jak policzymy to 
co dostanieray w naturze, to musimy 
stwierdzić, że mamy lepiej jak robót- 
nik fabryczny. Utrzymanie bowiem 
prawie nas nie nie-kosztuje i jak się u- 


„| przemy, to cały miesięczny zarobek 


możemy sobie odłożyć. Chreemy się 


è 


czegoś dorobić póki jesteśmy młodzi, 5 
dodaje — śmiejąc się — pani Grzesia- ` 


kowa. Mm, już kupiony własny do- 


H 


mek z ogrodem i kawałkiem pola. Pro- — | 


jektujemy założyć w przyszłości go- 


spodarstwo dla siebie samych, np. ho- 
dowlę kur. Wierzymy, że nam się to 
uda byle tylko zdrowie dopisało, bo 


chęci do pracy nam nie brak, a że, jak 
dotychczas, szczęście nam dopisuje, 
wierzymy, że po paru jeszcze latach 
pracy, staniemy się samodzieln: i na 


starsze lata zabezpięczeri. Nasze pla- 


nu usamodzielnienia zna też nasz pa- 
tron, który nas w tym utwierdza i po- 
maga. 


v 


W miarę jak rozmowa posuwała się 
naprzód, nurtowała mnie coraz bar- 
dziej myśl: jak się to dzieje, że taka 


np. „Gazeta Polska”, opisując życie ro- 


botników rolnych we Francji, ma dla 
nich jedynie biadania i tak to przed- 


4 


stawia, że czytającemu, zdaje się nie " | 


;| nie pozostaje, jalè tylko płakać nad ich 


by żyw 


losem. A tu, tacy p. Grzesiakowie, jak- 
e zaprzeczenie, siedzą naprze- 


ciw mnie i z zadowoleniem opowiadają — 


o swojej pracy, nic a nic nie narzeka- 
jąc, a przeciwnie chwaląc sobie. życie. 


Gdym te moje myśli ujawnił p. | 


Grzesiakom, odpowiedzieli mi, że i oni, 
często o tej przewrotrości komuni- 
stycznego piśmidła myśleli, ale się tym 


nie przejmują, bo wiedzą, że te kro- hi 
kodylowe łzy reżimowego viśmidła są 
tórym 
stości zd 
wpro- R 


dcbrze opłacane, przez tych, 
zależy na przekręcanin rzecz 
by odwrócić uwagę od nędzy 
wadzanej swoimi „rządami ”. 


Mamy też rodzinę w Kraju — doda 
je p. Grzesiak i otrzymujemy od 


listy. To, co w tych listach orisują, 
jest tak smutne, że nie można nawet 


porównać z położeniem robotnika we 


Francji. "43 


Tyle tylko stwierdzić musimy, że ży- 
cie człowieka pracy w państwie komu- 


nistów, jest życiem niewolnika, pod- ` 


a 
% 


e 
2 


Ée 


m 


czas, gdy tutaj we Franej:, czujemy się 


wolnymi ludźmi. Pewnie, mówi dalej p. 


G., że i we Francji spotka się niespra- 
wiedliwość, biedę i różne ina : rzeczy, 


co obrzydzają życie, ale jes: jedno, 
czego w Polsce nie ma — wolność. © 


podobnie jak jego przodkowie po 


n p (Ciąg aalszy nastąpi), 
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(Dokończenie) 

Krótki przegląd ważniejszych wydarzeń 
Związku Polskich Kół Śpiewączych: 
f W roku 1983 Związek Polskich Kół Śpie- 
waczych wystąpił z C.Z.P. we Francji i po- 


38 został jako samodzielna organizacja, nieza- 
.  leżna od żadnej centrali. ; 

g» Dnia 15 września 1985 roku odbył się po- 
Å raz pierwszy konkurs o „Nagrodę Przechod- 


nią” ufundowaną przez Zarząd Główny Opie- 
«i Polskiej nad Rodakami na obczyźnie. 
Ri Konkurs cćbył się w sali miejskiej w Billy- 
Montigny. Brało w nim udział 19 zespołów. 
3 W roku 19356 odbył się drugi konkurs o 
= „Nagrodę Przechodnią”, z udziałem 23 ze- 
| sp ów w sali kopalnianej Mines d'Aniche w 
Waziers, 

i: W tym roku do Związku przydzielony z0- 
| stał jako instruktor chóralny p. Bojanowski. 
Przeprowadził on z wielkim powodzeniem 
6-cio tygodniowy kurs, w którym uczestni- 
czyło 18 kandydatów. 

W roku 1936, pomimo przełomowego okre- 
su strajków, silnyen wstrząsów ij zmiennych 
trudnych warunków — poszczególne okręgi 
urządziły swe doroczne zjazdy z ogólnym u- 
M udziałem 26 kół. Okręg I.: 9 kół; Okręg II: 
$ 7 i Okręg DI.: 10 kół. 

W rcku 1937 popisywaty się o ocenę chó- 
ry Okręgu VI-go wschodniej Francji, do cze- 
go stanęły 4 chóry z miejscowości: Frey- 
ming, Merlebach, Creutzwald i chór jugosło- 
wiański, Dyrygentem tego Okręgu był pan 
| Glingowski, 

P A ira z rzędu konkurs o ‚Nagrodę Prze- 
| dnią” odbył się w roku 1938 w Noeux- 
les-Mines, z udzia.em 19 zespołów. 


Co pisał o życiu 

Związku Polsk. Kół Śpiew. we Francji 
Ę "kompozytor i prof. p. H. OPIEŃSKI 

ze swego objazdu w roku 1926-vm 

p „Na jednej z głównych alei eleganckiej 
| dzielnicy miasta Lille (położonego w północ- 
_" no-wschodniej stronie Francji) mieści się w 
| ładnym, na flamandzki sposób budowanym 
| domu, polski konsulat. Z tamtąd promieniu- 
= je opieka nad emigracją robotniczą polską 
| we Francji, która liczy obecnie (w r. 1926) 
w dep. Nord i P-de-©. około 250.000 dusz. 


Tam spotkałem się z. prezesem oraz se- 
kretarzem zarządu Kół śpiew., we Francji, 
którzy mieli mi przedstawić obecny stan 
tych emigracyjnych zrzeszeń, Zasłużony dzia 
łacz na polu narodowym, prezes druh Zbier- 
ski ułożył plan wraz z p. Konsulem Gawroń- 
skim, Trzeba było co dzień po południu wy- 
ruszać z Lille na objazdy kolonii górniczych 
-i złożyć „wizytę” jednemu przynajmniej chó- 
| rowi w każdym z trzech okręgów Związku. 

Nie tracąc czasu, w parę godzin no przyby- 
= ciu do Lille, wyruszyliśmy w drogę rządo- 
wym samochodem aby odwiedzić drugi Okręg 
dyrygenta p. Kaczmarka.  Przejeżdżamy 
= przez Lens, miasto to w czasie wojny r. 
| 1914—1918 zostało omal bez śladu zrównane 
| z ziemią; dzisiaj (to jest w r. 1926) odbu- 
<dowane zupełnie, W miasteczku Houdain za- 
stajemy dyrygenta Kaczmarka Ig. przy pra- 
|. €y: salka nie wielka, p. Kaczmarek ze skrzyp 
i camj w ręku uczy kolejno głosy chór imie- 
nia „Kościuszki”, podobno jeden z lepszych 
w Okręgu — ale próba nie zbyt liczna z 
powodu zbliżających się śwżąt, mimo to re- 
zultat pracy wcale nie zły — głosy średnie 
ł ale śpiewają karnie, Po próbie spędzamy ra- 
= zem kilka chwil z dyrygentem. Pan Kacz- 
marek jest nauczycielem muzyki a równo- 


a Do pieśni 
~ _Niech wstanie pieśń! 


f P Zdeptana i poyardzona, 
©. Niech wstanie pieśń! 
_ Niech 


E strząsa pròch i pleśń, 

"a ` Niech błąfinie w stońcu jej korona, 
z K ńską przewita wstęgą. ' 
|. Tyś jest, ty trwasz, o, potęgo! 

_ Napróźno tobie wróżą koniec, 

R 24 Cieszą się twym pogrzebem; 
= Tyś jest nieśmiertelny goniec 

| Pomiędzy ziemią a niebem, 


Ca Cierpi duch iIsdati potyran, 
Nie spłoszy cię szyderca, 

|. Nie spęta żaden tyran. 

f. G- son od ziemi rwie się w górę: 
_. "Niegdyś, gdy ścichly już płomienie, 
MBB Popotopowe leżało błoto, 

f :  Natencżzas twory milczące, ponure, 
Uczuwszy słońca promienie 
i I wiatru łagodny wiew, 
H Wielką ku niebu zawrzaty tęsknotą. 
4 Tęsknota daje skrzydto, 

Od skrzydeł wyszedł śpiew, 

1 tak, i tak 

E Z tęsknoty pierwowzorów 

: Zrodzięą się ptak! 

_ Czy chcemy, czy nie chcemy, 

pa zem kazat Bóg — będztemy! 

Od doskonalszych my wyszli wzorów, 

Ry Niżeli ptaki i bydlo; í 


~ Wyżej tęsknota rwie nas w górę, 
Pii, i Ponad tej ziemi naturę. 
= Duch nasz, duch lotny, to nasze skrzydło 


Od skrzydła ducha wyszła pieśń. 

p Niech wstaje pieśń! 

i Niech strząsa proch i pleśń, 

|, Niech błyśnie w stońcu jej «korona, 
| Kapłańską przewita wstęgą! 

Tyś jest, — ty trwasz, o, potęgo! 

Kornel UJEJSKI 


e 


< 
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= Akurat w tym czasie jakoś, w jesieni i 
_ w listopadzie, odbywało się tamto niezwykłe 
wesele Jagusi Mikołajczykównej, prostej, 
= wiejskiej dziewczyny z Bronowic pod Kra- 
= kowem, z, modnym wówczas i wziętym kra- 
-kowskim poetą, Łucjanem Rydlem. Inteli- 
IE i mieszczański Kraków trząsł się od 
x: ysłów, przypuszczeń į plotek, a kto żyw, 
| niezmiernie się cudował į ręce w podziwie 
= rozkładał, Jakto?, nięewykształcona wiejska 
_ dziewczyna, po prostu Jagusia z Bronowice, 
4 inteligentny, edukowany panicz, bywalec 
krakowskich salonów, pan Rydel! I do tego 
_ poeta! Jakżeż ci młodzi razem żyć będą i 
€ aby znajdą jakiś wspólny dla siebie ję- 
? I wogóle: co to z tego wszystkiego bę- 
? 


'apominajmy: rzecz działa się przed 
órą laty, A więc wiejska dziewczyna 
pany, z inteligencji się wywodzący 
— to byly wówczas dwa światy. Bro- 
i Kraków — to były podówczas dwie 
ie ideologie, Dwa różniące się między 
światopoglądy į dwa rozmaite sposoby 
a. Rzym i Krym, po prostu, Dwa od- 
sposoby odczuwania i postępowania. 
s ko mówiąc: dwa światy, a każdy z nich 
. dla siebie i w sobie zamknięty. Każdy dla 
_ siebie „rzepkę skrobał”. Tamci sobie, a tam- 
_ «ci sobie, 
i Pomimo wszystko tamci dwoje postanowili 
się pobrać, W Krakowie į w Bronowicach 
huczało, szumiało jak w ulu, Ale tamtych 
= dwoje naodych machało na wszystko ręką. 
"4 towarzyski? A niechta! Nieprawdo- 
_ podobieństwo? Ale gdzieta, ale gdzieta! 
4 J 
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kronikalne Związku Polskich Kál Š; 


OO KDA DG WL 


za okres 1922—1952 


cześnie dyrygentem 9-ciu chórów; cz'onko- 
wie pracują chętnie, na lekcję chodzą pilnie 
tylko mało posiadają nut —  a'fundusze 
szczupłe, 

Na drugi dzień wyjazd do kolonii polskiej 
pod Lens, mieszka w niej 10 tys. górników 
emigrantów — Lens szyb XI-ty. Stanęliśmy 
w „Domu Zebrań”, w którym odbywają się 
próby chóru „Polonia”. Posiada odszerną ja- 
sng salę. Dyrygent Okr. II-go p. Surma St. 
prezentuje swój zespół dosyć liczny, siada- 
my za stołem na którym stoi srebrny pu- 
char — nagroda z ostatnich śpiewaczych 
zawodów, Kilka słów powitania przez preze- 
sa koła, po czym następuje produkcja chó- 
ru. Chór bardzo dobry — rezultat zdolności 
i pracy umiejętnej dyrygenta — głosy ze- 
śpiewane choć nieuczone, znać zapał i zami- 
łowanie. s 

Trzeciego dnia zawieram znajomość z za- 
palonyyjn w swoim fachu dyrygentem Okr. 
I-go p. Nowakiem, w Notre-Dame Waz/ers. 
Wobec braku fortepianu dyrygenci radzą $p- 
bie jak mogą: p. Kaczmarek używa skrzy- 
piec, p. Surma jedynie kamertonu, p. Nowak 
sprawił sobie niewielką fisharmorię, zarzu- 
ca ją na plecy i siada na rower aby jechać 
kilka kilometrów na próbę, po której niejed- 
nokrotnie spuszcza się do szybu do pracy 
w kopalni, bo p. Nowak jest górnikiem. 

Na ostatni dzień mego pobytu wyznaczo- 
ną zostaia w Lens konferencja dyrygentów. 


Statystyczny wykaz Związku Polsk. Kół spiew. por Francji 1922 — 1952 


j Ilość kół. | 
Rok Kół Członków Okr.: I. II. TiL. IV. V. VI, 
IDZ 6 76 W N G „1.219 9 8 6 2 A. ta 
|| WIRREMOCYTMEEMA 42 2.298 16 13 11, 2 — — 
EEE E o e WS a 62 3.009 22 17 20 3 — — 
1000, wd 040069 0 0 68 4.651 25 17 23 3 — — 
Iwa 4 e w 75 5.171 26 16 24 5 2 2 
|| LSJĄŁYWITNENKTO T | 5.458 82 15 22 5 3 8 
| 2. E a a N ZE |. 5.700 , 88 16 28 7 2 2 
1939 . . O | 5.229 31 15 22 6 3 3 
KOBE e 006 >ę ABE 4.938 27 16 21 1 3 2 
1981 . "WOUPECE Z | 4.881 21 17 20 9 4 4 
1982.12 « sz4%” o DEER 72 4.628 20 15 20 8 4 4 
1988. „aacdaić 00 2. 4.710 22 15 2 7 4 5 
1902 . OE + 2 a U 4.591 22 13 20 7 8 6 
005 e- URR >i e o 64 4.241 19 18 18 6 3 5 
10860". s..A 4» 61 4.137 19 13 17 5 8 4 
o LEN x Gi E | 40:9 17 12 15 5 8 3 
1988 «aib ojak c «BB 3.908 15 12 15 5 3 4 
1989 « « «4 6 ae 3.167 11 10 14 4 3 4 
1940 - 1944 — okres wojenny 
1945 sag wósów”a- « 21 1.455 5 5 6 2 1 2 
1046 06 28005556 147.38 1.287 6 4 4 2 1 1 
1947 (WIEOZEC |. «1 AB. 1.800 7 4 4 2 1 1 
1068 w EA 0.7 7: ŚW 1.332 1 5 4 2 1 1 
1040 wawa +. (M8 1.364 9 6 5 — 1 1 
1950 . TO TWE 1.3%8 9 5 4 — 2 3 
SSE | 60 41a ATA. 6 25 1.367 11 5 4 =- 2 2 
WEETE WE EN EINE 1.379 12 6 4 — 2 8 


Stopniowy upadek kół spowodował przeło- 
mowy okres strajków — silnych wstrząsów 
gospodarczych i politycznych itp. które 
przeżyło cale Wychodztwo. 

A jednak, mimo tych trudności, wykony- 
wano więjką muzykę chórową z wynikiem 


OSET EEE TCZEWA DADA TR WRAK RA KEE O DAC A OAK. A AO SNEEN . PLAI ROTO AD A IC A KZ S CAO 


Wyróżnienie „nadziel” 
filmu francuskiego 


Autorzy filmów wy- 
różniają każdego roku 
artystkę, której wróżą 
wielką karierę. Wyróż- 
nionej przyznają „na- 
grodę Zuzanny Bian- 
chetti”, Nagrodę tego- 
roczną otrzymała. Na- 
dine Basile. 

Widzimy ją na zdjęciu 
pośród artystek, które 
otrzymały tę nagrodę 
w latach poprzednich. Od 
lewej do prawej: Chri- 
stiane Lenier, Simone 
Signoret, Junie. Astor, 
Nadine Alary i Arlette 
Thomas. 


(Foto: Record) 


piewaczych we Francji 
Niestety wobec krótkiego czasu dla porozu- 
mienia się i wobec Wielkiego Piątku, stawi- 
ło się na ogólną liczbę trzydziestu, jedynie 
jedenastu dyrygentów. Należy nadmien'ć, że 
prócz pp. Kaczmarka i Surmy, oddających 
się obecnie wyłącznie muzyce, wszyscy immi 
są górnikami, Zapał do nauki u tych dyry- 
gentów wielki — studiują sami, w braku in- 
nych, niemieckie podręczniki — zastanawia- 
ją się nad problemami p:ozodii, wydobywa- 
nia głosu, harmonizacji, Widziałem jedną 
kompozycję młodego dyrygenta samouka o 
jędrnym rytmie i pomysłach polifonicznych, 
pierwotnych ale zdradzających niewątpliwy 
talent. Specjalny wykad o emisji głosu i 
pracy wokalnej nad chórem miała żona Bar- 
blan-Opieńska. 


Mimo tendencji niektórych dyrygentów (p. 
Surma) np.: zdradzających zainteresowanie 
nawym typem chóralnych kompozycji pol- 
skich, dyrygenci skarżą się na brak utwo- 
rów polskich — a fundusze Związku Kół 
$piewaczych i kół poszczególnych są bardzo 
szczupłe, W tym kierunku pomoc kołom pol- 
skim we Francji należy się bezwzględna i 
spieszna. Zasadnicza również jest sprawa do- 
kształcenia dyrygentów, jak najlepsze zdra- 
dzających chęci i zdolności, — w tym kie- 
runku zabiega bardzo usilnie i z wielk'm 
zrozumienie p. konsul Gawroński”. 


1026 r. — H. OPIEŃSKI. 


naprawdę docatnim į z prawdziwym pożyt- 
kiem dla pogiębienia kultury muzycznej naj- 
lepszych zespołów, oraz slabszych dla rozbu- 
dzenia i zrozumienia muzyki w odnośnym 
środowisku, szczególn'e na emigracji, 
Kronikarz: Heńndrysiak Leon. 


Mówi Jakub do Michała: 
Posłuchaj sąsiedzie, 
Wyrzekłem się pijatyki, 
Dobrze mi się wiedzie. 


(Chór) Kto się nam upije 
Tego we dwa kije, 
Łupu-cupu, cupu-łupu? 


Niechaj trzeźwo żyje! 


Piłem dawniej, piłem wiele, 
Obcy grosz zabrali; 

Żona, dzieci i najbliżsi > 
Dość się napłakali, (Chór). 


Już nie piję; nie marnuję, 
Pieniądz daję żonie; 


łowali się okrutnie, a przeto nic ich więcej. 
oprócz ich kochania, nie obchodziło, I posta- 
nowili się pobrać. Modny, wzięty poeta kra- 
kowski i inteligent z prostą wiejską 
dziewczyną z Bronowic, « 

I odbył się sławny ślub, w listopadzie 1900 r. 
w samym że owym Mariackim kościele w 
Krakowie, A potem, po ślubie, gwarnie i 
strojnie i barwnie jechali wszyscy na wieś, 
do owych Jagusinych Bronowice. I tam, w 
Bronowicach, odbywać się zaczęło niezapom- 
niane wesele. , 

W rozśpiewanej chacie spotkały się tamte 
dwa światy i usiadły za nym stołem, In- 
teligenci z Krakowa, a więc profesorowie 
Uniwersytetu, poeci, malarze i dziennikarze 
z gospodarzami, wiejskimi dziewuchami i pa 
robczakami. Wszyscy po społu, jak Pan Bóg 
przykazał. I byli razem: Pan Młody z Panną 
Młodą, „dziennikarz z wójtem wiejskim Czep- 
cem, radczyni krakowska z gospodynią Kli- 
miną. I strojne miejskie panienki z wiejski- 
mi chłopakami. No cóż: niezwykłość i rzecz 
zgoła do tej pory na polskiej ziemi nie spo- 
tykana, Panowie i chłopi za jednym stolem, 


i to na wsi, w chacie bronowickiej. No wie- | 


cie! Jako żywo rie oglądano przedtem ta- 
kich spraw na polskiej ziemi. A przeto nie 
dziw, że powiedzieliśmy: niezapomniane we- 
sele, 

No tak. A pomiędzy weselnymi i weselą- 
eymi się uczestnikami — gość w tym mie- 
szanym gronie chyba najdostojniejszy, a w 
każdym razie widzący naidatei: ** 0 
Wyspiańsk'. Zjawił się na tym weselu jako 


W domu szczęście i dostatek, 
Zgoda, miłość płonie... (Chór). 


Więc ci radzę, mój sąsiedzie, 
Wyrzec się wyskoku, 
Zaręczam, nie pożałujesz 
Nigdy tego kroku. 


5. He j rodacy, czas, najwyższy © 
Wyrzec się pijaństwa, 
W którym giną i marnieją 
Rodziny i państwa... 

6. 


Cóż pić? pytasz; wodę czystą, 
Napój Adamowy; i 

Ten najlepiej rzeźwi, poi, 
Nie zamąca głowy... (Chór). 


r A. Jakubiec. IENZNZNZENZN=ZNZNZNZNZNZNENZN=NEN=N=ZN=NZNZNZN=" 


i Wesele Jagusi i dramat narodowy; 


Obchód święta niepodległości Polski 


Hagondange 


b. ; Módlmy się do Boga, o sprawiedliwą i Szczę- 


= W 


Istniejąca od roku 1933 organizacja 
Wojskowych w Hagondange, której szczęśli- 
wie przewodzj zarząd w osobach p.p. Chu- 
dego Jana, Banacha Apolinarego i Korw'e- 
kiego Stanisława, zorganizowała w Hagon- 
dange święto rocznicy odzyskania Niepodle. 
gło.cj w dniu 11 listopada 1918 roku, 

Uroczystość rozpoczęta została nabo- 
żeństwem odprawionym o godz. 8 po poł. w 
m ejscowej kaplicy. Nabożeństwo celebrował 
ks. kanonik Miedziński. W okolicznościowym 
kazaniu ks. kanon.k, nawiązując do owych 
dni, kiedy to Polska po stuletniej n ewoli, 


budziła się do nowego, niepodległego bytu, 
przedstawi! zebranej w świątyni Polon.i, bez- 
miar ofar Narodu Polskiego, złożonych na 
oitarzu Ojczyzny. Ofiary te nie mogą być 
Gareranymi i należy mieć wiarę w Spraw.e- 
dliwcść Boską, która napewno się stanie I 
da Ojczyźne naszej odpowiednie miejsce 
wśród narodów wolnych ji szczęśliwych. 


Wielki rzeźbiarz francuski August Rodin 


Zmarł on trzydzieścipięć lat temu, 17 li- 
stopada 1917 roku. Jego „„Myśliciel'” znany 
jest na całym świecie. Rodin przekazał 
wszystkie rzeźby swej ojczyżnie. Upominek 


$ten został przyjęty raczej bez entuzjazmu, 


gdyż w owe czasy „akademicy” zwalczali 
twórczość Rodina: zbyt odbiegł od form kła- 
Sycznych.. Wszycy znawcy” bez wyjątku 
potępili jego pierwsze większe dzieło. A jed- 
na z ostatnich rzeźb „Balzac”, o mało nie 
została zniszczona przez władze miejskie 
Paryża, jako obrażająca smak estetyczny !!! 

Nie nie zdołało powstrzymać Rodina w je- 
go twórczości. Z pasją rzeźbił: spod dłuta 
wychodziły arcydzieła, jedne wykańczał do 
najdrobniejszych szczegółów, drugie jakby 
odrzucał od siebie brutalnie, gdyż wykuł je 
tak silne w wyrazie. Przez całe życie studio- 
wał szukając, jak sam się wyraził: „piękno, 
czy prawda”. 

„Niema nic silniejszego powiedział „nie | 
ma nie piękniejszego ponad prawdę”. Ra- 
dził więc: „Oddajcie wasze życie cierpliwie, 
z pasją, aby je zrozumieć” — „Rozumieć to 


nie znaczy umierać” An. 
Najnieszczęśliwszy z poetów 
Anglik, Tomasz Chatferson, urodził się| 


20-go listopada 1752 roku w Bristolu. Chciał 
żyć poezją, a stał się jej ofiarą. Kiedy miał 
sześć lat, uważano go za dziecko umysłowo 
niedorozwinięte, pomimo, że sam nauczył 
się czytać z Biblii gotyckiej. Zobaczono, że 
zbiera rękopisy, że zaczyna pisać poezje. 
Bezlitośnie podarto wszystkie rękopisy. To- 
masz .był biednym, nieszczęśliwym, niezro- 
zumianym dzieckiem. Mając osiem lat, po- 
chłaniał wręcz książki i tak się przejmował 
ich treścią, że nieraz wybuchał płaczem, 
Nieco później stworzył rodzaj staro-angiel- 
skiego swoistego języka syntetycznego i za- 
czął nim pisać dziwne poematy, które póź- 
niej (niestety, za późno!) zdobyły mu sła- 
wę. 

Umieszczono go u rejenta, który obcho- 
dził się z nim jak z popychadłem. Ale w no- 
cy Tomasz Chatferson stawał się sobą: pi- 
sal, W ten sposób powstały piękne poematy, 
znane pod nazwą: „Rowley Romance”. Kie- 
dy  podpatrzono jego pracę, powiedział, że 
znalazł te wiersze w starych ruinach. Dopie- 
ro Horacy Walpole, do którego Tomasz 
zwrócił się, mając do niego zaufanie, dowie- 
dział się prawdy.:. 

Nie mogąc wytrzymać poniewierki u re- 
jenta, młodzieniec któregoś pięknego dnia 
wyjechał do Londynu. Przez cztery miesiące 
poniewierał się, głodował. Wreszcie położył 
kres męce: otruł się. Miał wtędy osiemna- 
ście lat!... W siedem lat po jego tragicznej 
śmierci wydano poezje: „Rowley Romancse”, 
Stał się sławny. Szczęście zjawiło się zbyt 
późno. An. 
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Zdolności naśladowcze 
Słynny śpiewak A] 
Johnson, we własnej 


osobie? Nie. Naśla- 
duje go umiejętnie 
aktorka, Jeannette 
Armand, 


(Foto: Record 


pióra i obaj poezje pisali, Ale ani Pan Mło-; nej. A przeto: zgromadzili się w bronowie- 


dy, pan Rydel, ani nikt inny z bawiących 
się na weselu gości nie przeczuwał į nie wie= 
dział w ów wieczór listopadowy 1900 roku, 
że to tu w tej chacie, o futrynę drzwi 0- 
party stoi nie tylko poeta, nie tylko Wy- 
spiański Stanisaw, ale straszliwy w jego 
osobie sędzia sumień, ich własnych sumień. 
Nikt z bronowickich gości nie przeczuwał, 
że oto tam, oparty o futrynę drzwi, patrzy 
na nich nie tylko genialny poeta, ale i ktoś 
taki, co vezynić tu przyszedł straszliwy ra- 
chunek z ich Aabi kj co przyszedł tu 
zajrzeć głęboko w ich dusze, wypruć z nich 
wszystkie włókna i pokazać, że nie masz w 
tych duszach niczego innego, prócz słabości, 
niewiary w siebie , zwątpienia i małości, 
Z podłożą tego bronowickiego wesela wy- 
|rósł bowiem potężny dramat narodowy Wy- 
spiańskiego „Wesele”. Pokazani w.nim są 
wszyscy uczestnicy bronowickiego wesela, 
ale już nie jako prywatne osoby, nie jako 
„zwyczajni goście weselni, ale jako przedsta- 
wiciele całego narodu, reprezentanci całego 
polskiego społeczeństwa. Każdy z uczestni- 
ków bronowickiego wesela pokazany jest w 
„Weselu” Wyspiańskiego jako przedstawiciel 


Mi- | przyjaciel Pana Młodego. Obaj przecie luuzie całego środowiska, cażej swej grupy społccz- 
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kiej chacie (zdaniem Wyspiańskiego) nie 

szezególni tylko goście i nie pojedyńcze 
tylko postacie, ale zeszedł się tu cały polski 
naród. Pomieszał się z sobą i usiadł za jed- 
nym stołem, A jeśli tak, tedy trzeba temu 
narodowi spojrzęć w duszę i trzeba pokazać, 
jaka ona jest. 

Spogląda więc Wyspiański w swoim dra- 
macie w dusze owych reprezentatntów swe- 
go narodu, penetruje w nich i myszkuje i 
wyciąga z nich na światło dzienne wszyst- 
ko, co się w nich mieści. Niech wszyscy ją 
oglądają i niech sami widzą, jaka ona jest 
i co się w niej znajduje, Niech Polacy po- 
znają swe dusze, samych siebie! Niech na- 
ród pozna, co się w jego duszy mieści i kryje! 

Nicuje zatem genialny poeta tamte dusze 
polskie, przewraca je na wręby, na włókna 
rozpruwa i wyciąga z nich: wszystką ich za- 
wartość: ich pragnienia, ich tęsknoty, ich 
umiłowania. Każe się wszystkim spowiadać 
ze swych narodowych grzechów, każo im ot- 
wierać serca j wywnętrzać się ze swych 
chceń i z tego wszystkiego, co się w nich 
kryje. . 

Wywnętrzają się postacie z „Wesela” 
Wyspiańskiego, spowiadają się ze wszystkie- 


Sekcja F.R. i.E.P. w Hagondange w dniu obchodu swego 20-lecia 


(Moselle) 


śliwą Polskę į wierzmy niezachwianie, że bę- 
dz emy mogli się doczekać szczęścia jej © 
glądania, zakończył swoje wzruszające ka- 
zanie ks. kan. Miedziński, 

Po nabożeństwie, w obok położonej sali fa- 
brycznej, odbyła się akademia. Przy stole 
prezydialnym, zajęli miejsca zarząd Koła b. 
Wojskowych i delegacje. W głębi ustawie. 
no sztandary bratnich organizacji, które 
także w czasts nabożeństwa upiększyły uro- 
czystość, Witał serdecznie zebraną Polonię 
i delegacje, przewcdniczący uroczystości, 


prezes Koła p. Chudy. Wymieniając kolejno 
przybyłych na uroczystość gość, p. Chudy 
witał delegacje b, Wojskowych z Romibas, 
z p. Rusakiem na czełe, delegacje gniazda 
Sokoła z Metzu, z p, Urbaniakiem na czele, 
delegacje S.P.K. z Metzu z p. Zychem na cze- 
le, delegacje F.R.E P, z Hagondange, z p. 
Woźniakiem na czele, delegacje Tow, Orzeł 
Biały z Talange z p. Czapką na czele i Tow. 
Orzeł Biały z Ternel z p. Fabiszem na czele. 
Także serdecznie witał przewodn czący dele- 
gacje Bractw Matek Róż, z paniami Ciubo- 
wą į Szewczykową oraz zebraną w sali Po- 
lonię z Hagondange, Talange i Mondelange. 
Poza tym przewodniczący powitał przyby- 
łych na uroczystość, ks, kan, Miedz.ńsk ego, 
referenta oświatowego p. Kukuryka, przedst. 
C.Z.P. p. Pakuę i przedst. „Narodowca”, 


Po powitaniu prezes p. Chudy wygłosił 
piękne przemówienie, w którym między in- 
nymi pow edział: „Obchód święta niepodle- 
głości Polski, jest dla nas wychodzców 
wspomnieniem Ojczyzny, która w swojej hi- 
storii ma złotem pisane karty chwały, ale 
ma też karty, pisane krwią i łzami, W tych 
kartach h storii polskiej, miesiąc listopad, 
ma szczególne miejsce. W listopadzie bo- 
wem odzyskaliśmy w roku 1918 wolność, w 
listopadzie 1831, ojoówie nasi walczyli © 
wolność, w listbpadzie zmarł wielki p eta 
Stanisław Wysp'ański, wielcy pisarze Henryk 
Sienkiewicz i Stefan Żeromsk, oraz naj- 
większy z nich wszystkich Adam Mickie- 
wicz, To też dla Polaków, zakończył SWor 
je przemówienie p. Chudy, miesąc listopad 
jest czasem, w którym oddajemy hołd na- 
szym bohaterom narodowym i czcimy tych 
wszystkich braci naszych, co życie swcje 
złożyli w walce o wolność Ojczyzny. 

Po wzruszającym przemówieniu prezesa 
Chudego, zebrani powstali i odśpiewali pol- 
sk; hymn narodowy. 

Po tym wstępie, serdecznie przez Polonię 
w.tany, przemówił ks. kan. Miedziński, a po 
nim obszerny referat ckoliczność owy, p. 
Kukuryk. Doskona'e opracowany i pełen 
wznioslych myśli referat, wygłosił także 
przedstawiciel okręgu C.2.P, p. Pakuła z 
Rombas. Przemawiali potem prezes honoro- 
wy Sokoła p. Brzeziński Karol i przedst. 
„Narądowca”, Zebrana Polonia oklaskami 
wyrażała uznanie prelegentom. Utwory 
„Wspomnienia o Polsce” i „U mog ły żołn.e- 
rza” wygłosiły małe dziewczynki: Tereska 
Peljak i Krysia Ozapkówna. 


Aby upiększyć utoczystość listopadową w 
Hagondange przybyli na nią ze sztuczką tee 
atralną amatorzy gniazda Sokoła z Metzu. 
Sztuczka wesoła i obyczajowa p. t. „Gorzał- 
ka” z werwą cdegrana przez amatorów, bar- 
dzo się zebranym podobała i jej wykonaw- 
com nie szczędzono oklasków. Amatorowie 
gniazda Sokoła z Metzu w osobach rodziny p. 
Ubraniaków, ojca, syna'i córki, oraz p.p. 
Kurka, Stankiewicza į Was.elewsk ëgo, oraz 
p. Bioty, Dudzikowej i Samkowej, byli bar- 
dzo zadowoleni, że Polonia w Hagondange 
tak serdecznie i miło przyjęła ich grę ame, 
torskiego teatru, Po teatrze, amatorzy od- 
śpiewali jeszcze parę piosenek, a p. Ubra- 
niak (ojciec) wygłosił wzruszającą dekla- 
mację, po czym przewodniczący dz ękując 
wszystkim za udział w tej wzniosłej uroczy- 
stości listopadowej, zamknął ja, a zebrani 
powstawszy z miejsc, odśpiewali „Rotę” 

w. 


go. A wówczas roztacza się przed nimi wi- 
dok straszliwy i wstrząsający: oto nic nie 
masz w tych polskich sercach, zwłaszcza w 
sercach owych krakowskich inteligentów, 0- 
prócz słabości, niechęci do życia, beznadziej- 
ności į tysiąca innych, takich samych i im 
podobnych rzeczy, W każdej z tych dusz, 
które genialny poeta roztwiera, mieści się 
„melancholia, tęsknota, smutek, zniechęce- 
nie”, A poza tym udawanie uczucia, a poza 
tym fałsz narodowy, a poza tym zgrywańie 
się, nieszczerość i uganianie się za próżno- 
stkami. A przede wszystkim mieści się w 
tych duszach beznadziejna słabość, „My som 
słabi” — woła jeden z nich rozpaczliwie, A 
kiedy indziej powie; „Nie widzę, nie widzę 
dróg, zaćmił się Bóg!” Słowem — żadnego 
ideału, żadnej wielkiej i wznios'ej idei, żad- 
nej chęci do pracy, do czynu, a tylko „nie- 
wiara we wszystko, nawet we własną nie- 
wiarę”, Próżnia, czczość, nicość, wielkie nie. 
A jeśli jakaś robota, to za: mącenie „naro: 
dowej kadzi”, albo gonitwa za małymi przys 
jemnościami, za cacankami, malowankami, 
za świecidełkami. 

A przeto nie dziw, że widząc to wszyst- 
ko, Wyspiański rozprawia się w swoim dra- 
macie straszliwie ze swoim narodem i z je- 
go schorzałą, niemocną i słabą duszą, Nie 
dziw, że smaga biczem swego straszliwego 
szyderstwa, że chłoszcze bez upamiętania 
gryzącą swą ironią, i że każde jego słowo 
podobne jest do płomienistej rózgi i wódę! 
nieszczęścia. „Może by wreszcie nieszczęście | 
dobyło nam z piersi krzyku, co by, był nasz, | 
,z tego pokolenia!”, 


Ksiązki pozyteczne 
i praktyczne 


PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY. Wielka 
księga o gromnej wartości praktycznej dla każ- 
dego domu, opracowana przez szereg lekarzy spe- 


cjalistów, pod redakcją dr. Jana Jachimowicza, 
Pierwsza część tej książki zawiera następujące 
działy: BUDOWA CIAŁA LUDZKIEGO — KO- 


ŚCIEC, MIĘŚNIE, ŚCIĘGNA I STAWY — GRU- 
CZOŁY I UKŁAD NERWOWY — NARZĄDY 


ZMYSŁÓW — OPIS CZYNNOŚCI USTROJU 
LUDZKIEGO — ZAGADNIENIA SEKSUALNE, 
CIĄŻA, PORÓD I MACIERZYŃSTWO (ksienda- 
rzyk ciąży) — POWSTAWANIE CHORÓB I PRZY- 
CZYNY ZMIAN CHOROBOWYCH HIGIENA 
ŻYCIA CODZIENNEGO — DEZYNFEKCJA, PIĘ- 
LĘGNOWANIE CHOREGO, KĄPIELE 1 ODŻY- 
WIANIE CHOREGO W GORĄCZCE. Część druga 


zawiera bardzo obszerny opis wszystkich chorob, 
podaje sposoby ich leczenia w domu i pod kie- 
runkiem lekarzn, oraz daje wskazówki w sprawie 
urządzenia apteczki domowej i niesienia pomecy 
w nagłych wypadkach. 559 stron dużego for- 
matu, 32 tablice i ilustracje całostronnicuwe na 
kredowym papierze, solidna oprawa płócienna. — 
Cena fr, 2.100,— 
KUCHNIA PRAKTYCZNA. 
codziennych i wykwintnych), 
Helenę Kulzową-Hawliczkową. Najlepszą polska 
praktyczna książka kucharsko-cukiernicza, która 
zawiera bogactwo przepisów, ułożonych pod ha- 
słem: smacznie, szybko, oszczędnie! Książka skła- 
da się z pięciu obszernych działów: 1) przepisy, 


(777 przepisów 
Opracowana przez 


dotyczące normalnego codziennego jedzenia; 2) 
przepisy  „odświętne', obejmujące potrawy na 
przyjęcia lub uroczyste obchody rodzinne; 3) 
Ciasta i ciastka wszelkiego rodzaju; 4) zapasy 


zimo%e i bieżące; 5) wskazówki praktyczne urzą- 
dzenia kuchni i zorganizowania pracy, KUCHNIA 
PRAKTYCZNA jest nieoceniona, zarówno ala do- 
świadczonych gospodyń, jak również dla osób, 
które zaczynają prowadzić gospodarstwo. Nowi- 
cjuszki bowiem znajdą w niej wskazówki zasa- 
dnicze, rozstrzygające trudności, napotykane na 
każdym kroku. — Cena fr, 1.360.— 
FOTOGRAF - PRAKTYK. — Opracowany przez 
R. Niemczyńskiego . Obszerny, nowoczesny po- 
dręcznik samouczek dla amatorów i zawodowców. 
Podręcznik ten zawiera potrzebne wiadomości teo- 
retyczne, ale główny nacisk położony jest (jak 
wskazuje tytuł) na stronę praktyczną. Wszystko, 
co jest związane z fotografią, jak np. znajomość 
kamery, technika fotografowania, dobór materia- 
łów oraz wykonywanie wszelkich robót fotogra- 
ficznych, urządzanie ciemni, zakładu fotograficz- 
nego itd. zostało omówione w sposób jasny i zro» 


zumiały dla każdego. — Liczne ilustracje. — 
Cena fr, 1.495.— 
LEKCJE KROJU UBIORÓW DAMSKICH, 


DZIECINNYCH, BIELIZNY 1 MODELOWANIA, 
— Wysoce praktyczny, a jednocześnie przystępny 
podręcznik, opracowany przez M, Jęczalika, który 
dopomaga do nauczania się sztuki krawieckiej 
bez pomocy nauczyciela. Przerobienie tego pod- 
ręcznika umożliwi każdemu opanowanie kroju i 
modelowania nie tylko dla siebie i rodziny, ale 
także dla celów zawodowych. — Liczne rysunki 
w tekscie. — Cena fr, 595,— 

ZARYS HISTORII POLSKI. — Obszerny pod- 
ręcznik historii Polski, opracowany przez profe- 
sorów A, Lewickiego i J. Friedberga, który przed- 
stawia dzieje naszego Kraju od samych początków 
do pierwszej wojny światowej. Książka ta jest 
niezbędna w każdym polskim domu, aby zarówno 
dorośli, jak 1 młodzież mogli zawsze z niej czer= 
pać wiadomości o dziejach swojej Ojczyzny. 
Nowe wydanie, 347 stron tekstu oraz 9 map, — 
Cena fr. 460.— 


ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło państwowe). — 
Duży rozmiar. Cena fr. 190.—— (specjalne 
opakowanie), 


* 

NIE ZAPOMINAJ MOWY POLSKIEJ, chociaż 
mieszkasz na obczyźnie. Mów i pisz po polsku po- 
prawnie, czuwaj, aby również niłodsze polskie po- 
kolenie mówiło i pisałoypo polsku bez błędów. W 
tym celu polecamy dwie bardzo pożyteczne książ- 
ki,! które powinny się. znaleźć w każdym polskim 
domu. 


GRAMATYKA JĘZYKA POLSKIEGO. — Opra- 
cowana przez profesorów T. Lehra-Spławińskiego 
i R. Kubickiego. Obszerny, nowoczesny podręcz- 
nik dla wszystkich, podający prawidła gramatyki 
polskiej w sposób jasny i przejrzysty. — Z 19 
rycinami w tekscie i % tablicą — Cena fr, 550 


ZASADY PISOWNI POLSKIEJ i interpunkcji 
ze słownikiem ortograficznym. — St. Jodłowskiego 
i W. Taszyckiega, Podręcznik prawidłowej pisow- 
ni, który w formie b. jasnej podaje reguly, przy- 
kłady i wyjątki, Prawie awie trzecie książki zaj- 
muje obszerny słownik ortograficzny, niezbędny 
dla każdego, pragnącego poprawnie pisać po pol- 
sku, — Cena fr, 350. — P 

Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo= 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wysyłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa= 
nymi Jiterami. 


UWAGA! Zamówione wydawnictwa będą dostar= 
czone w ciągu 12—15 dni od dnia otrzymania przez 
nas całkowitej należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 


Do: „NARODOWIEC*, Lens (P.-de-C.). 


Proszę 6 nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY 
KUCHNIA PRAKTYCZNA 
FOTOGRAF-PRAKTYK 

LEKCJE KROJU 

ZARYS HISTORII POLSKI 

ORZEŁ BIAŁY (godło państwowe) 
GRAMATYKA JĘZYKA POLSKIEGO 
ZASADY PISOWNI POLSKIEJ, 


Należność za wysłane książki w wysokości fr. 
przekazuję równocześnie na konto 


pocztowe LILLE C/c 16657 — Journa! ,„„Narodo= 
wiec”, LENS (P-de-C.), 
imię 1 nęzwisko « «04 0 4 6.0 070 68 
(drukowanymi literami) 
Dokładny adres EAr T TE E ET T E 


(drukowanymi literami) 


Czołowy reprezentant narodu, szlachcic- 
gospodarz (Włodzimierz Tetmajer) otrzymu- 
je (w dramacie Wyspiańskiego) cudowne na- 
rzędzie, przy pomocy którego można wyzwo- 
lić naród z niewoli: złoty róg. Ale szlachcic- 
gospodarz jest pijany i nie chce mu się zadąć 
w ów róg o świtaniu. Zbyt jest leniwy po- 
za tym i do niczego ne skory. A zatrab ć 
na tym rogu trzeba, jeśli ma przyjść wyba- 
wienie, Przecie „na jego rycerny głos spo- 
tężni się w narodzie Duch!”, Ale gdzie tam! 
W rezultacie złoty róg gdzieś przepada, tra- 
ci się. Okazja, wspaniała i jedyna okazja 
zdobycia wolności zmarnowana, ze szczętem 
przefrymarczona, Toteż zjawia się w roz- 
śpiewanej bronowickiej chacie Chochoł, nieli- 
tościwy sędzia a zarazem wcielenie przyziem- 
ności życia, które nakdzuje: „Powyjmuj im 
kosy z rąk...” i rzuć je za piec, albo w piw- 
niczny loch, Powyjmuj im kosy z rąk, gdyż 
Polacy, nie umiejący uszanować świętości 
złotego rogu, nie są godni, by walczyć o swe 
wyzwolenie. „Miałeś... złoty róg „ostał ci się 
ino sznur!”, 

Wyczarował poeta w swej duszy i w ge- 
nialnym swym umyśle ten wielk; dramat na- 
rodowy w listopadzie, a początek jego wąt- 
ku narodził się tamtego listopadowego wie- 
czora 1900 roku, gdy w bronowickiej chacie 
odbywało się wesele Jagusi Mikołajczyków= 
nej i poety Łucjana Rydla. 

W listopadzie też, w siedem lat później, 
dopalila się świeca żywota poety samego, 
jednego z największych, jacy kiedykolwiek 
w naszym narodzie istnieli, 

A. Jakubiec 


Nr. 279 


LISTOPAD 


3 n PiP 
Niedziela Rzeczywistość 
Słońce || Księżyc 

wsch. zach. ||wsch.. , zach. Nie ulega wątpliwości, że Ziemie Odzyska- 


ne stanowią zarówno. dla Polaków w Kraju, 
jako też dla emigracji nieodłączną część 
Polski i cieszą się szczerym ich przywiąza- 
niem, Sam fakt, że sześć milionów Polaków, 


7.18 - 16.01||12.18 -,22.23 


Dziś: Klemensa pochodzących ze wszystkich części Polski, 
Jutro: Jana od Krzyża przeniosło się na Ziemie Odzyskane i tam, 
Pojutrze: Katarzyny mimo niezwykłych trudności, tworzy swój 


byt, odbudowując miasta i wsie z ruiny, za- 
kładając nowe ogniska pracy, jest wyrazem 
tych uczuć. Reżim warszawski jednak chce 
Ziemie Zachodnie wykorzystać również pro- 
pagandowo i wykazać, że mając te ziemie 
bynajmniej nie potrzebujemy upominać się 
o utracone na wschodzie połacie kraju, gdyż 
nie są nam one potrzebne. Tym właśnie ce- 
lom służyła ostatnia mowa Jędrychowskie- 
go, w której dał on kilka ciekawych zresztą 
danych o przemysłowym rozwoju Ziem Od- 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 53.100.— 
6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.— 


" " 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 


Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC' — LENS (P.-de-C.) 


Ecua Dnia 4 


zyskanych, używając równocześnie różnych 
sposobów, aby wykazać dobrodziejstwa o- 
becnego ustroju w Polsce. » 
Sowchoz i kanały, na wzór sowiecki... 

Dowiedzieliśmy się z tej mowy, że na Zie- 


miach Odzyskanych znajduje się obecnie 
4.357 państwowych gospodarstw rolnych, 


W Paryżu dwa kina rozpoczęły w 
ubiegłym tygodniu wyświetlanie dwóch 
różnych filmów, zaopatrzenych w' je- 
den i ten sam tytuł: „Zmysłowość”. 
Nie ulega wątpliwości, że tytuł pomy” 
ślany jest przede wszystkim w celu 
ściągnięcia publiczności i wydobycia z 
filmu jak największych dochodów... 


Obydwa filmy z jednakowym tytu- 
łem nadeszły do Paryża zza granicy. 
Jeden z Włoch, drugi ze Szwecji. Je- 
den poświęcony zmysłowej piękności 
(oczywiście włoski), drugi młodemu 
mąrynarzowi, który po chwilowym po- 
padnięciu w sza* zmysłowy „staje się 
klarnecistą w mieście, by później wró- 
cić skruszony de swoich codziennych 
zajęć na łono rodziny. 

Dwa filmy. Dwie historie, Jednako- 
wy tytuł. A jednak sam sens zmysło- 
wości potrastowany jest inaczej. Wło- 
si rozumieją pod tytuiem zupełnie co 
innego jak zimni Skandynawowie. 


Widzimy, że znaczenie słów zależy 


v ` 
w 

O pobycie Zatopka w Warszawie czytamy 
W „a.P.' : 

„Przez kilka dni Warszawa żyła Zatop- 
kiem. Wizyta czeskiego biegacza wzbudziła 
różnorodne zainteresowan a, Goniący za sen- 
sacją podziwiali niezwykłość jego stylu, szu- 
kający emocji mieli swą ucztę, gdy biegacz 
dublował wszystkich przeciwników, fachowcy 


laicy mieli pełną satysfakcję, że widzą ko- 
goś, kogo wypada zobaczyć. 

Niezwykłą scenerię miał drugi występ Za- 
topka w biegu na'10 km. Zaczęło się ściem- 
niać ‚gdyż biegi trzykrotnego mistrza Olim- 
piady w Helsinkach rezerwowano na końco- 
we punkty programu meczu lekkoatletycz- 
nego. ATK — CWKS, Zachmurzony był tylko 
pułap nieba, ńoryżonty rozjaśniły się prze- 
dziwnie i słały blaski na stadion. Nad bo- 
iskiem, pod ciemnym okapem chmury, ro- 
zegrała się istna gra świateł i cieni, pocięta 
paseczkami deszczu. Opalizujące postacie 
biegaczy nabrały plaśtyCzności, jak obramo- 


1S szerokości icznej. | nęły w półmroku i przestały się liczyć. | dokonał niedawno poświęcenia odbudowanego 
Cz; ge sów jad geograf J. U ) Jog indyjski, zapadający w trans, zastyga | kościoła, w którym pontyfikalną Mszę św. 
y ty P 9. Ue |w takiej pozie, w jakiej zaskoczy go uciecz- | odprawił proboszcz parafii, J.E. ks. biskup 
SETA «SBa PRACA Fi æa | ka świadomości. Zatopek w miarę jak się Zygmunt Choromański. Po siedmiu latach 
= m „katakumbowego” duszpasterstwa, W  pół-| 


rozpędzał po błyszczącej wilgocią bieżni, 


obserwowali jego ciężki trening, a snobujący | 


wane konturową kreską. Tylko trybuny uto- gnieźnieński i warszawski, 


czyli sowchozów, o powierzchni 1.973.000 ha, 
co stanowiłoby jakieś cztery piąte ogólnej 
powierzchni przekazanej w Kraju sowcho- 
zom. Jest na Ziemiach Odzyskanych też 2.000 
kołchozów, co stanowi 4/7 całego polskiego 
zapasu ziemi. Projektówana jest też duża in- 
westycja w województwie opolskim w fabry- 
kę sztucznej benzyny. Wielkość tego przed- 
sięwzięcia ma dorównać inwestycjom w No- 
wej Hucie, Chodzi tutaj oczywiście nie tylko 
o korzyści czysto gospodarcze, ale też w pew- 
nym stopniu o udowodnienie, że możemy się 
bardzo dobrze obyć bez pokładów nafty u- 
traconych w Małopolsce Wschodniej. 

Budowa kanału południowego Wisła — 
Odra, ma służyć celom polskim, ale ma być 
też ściślejszym związaniem obszarów gospo- 
darczych Polski z Rosją sowiecką i jej sy- 
stemem transportowym. Badowa odcinka 
kolejowego Nędza — Racibórz — Chałupki 
ma znaczenie dla Polski, ale bodaj przede 
wszystkim jest to linia ważna dla wszystkich 
„satelitów”. 

Nowe kopalnie węgla 

W najbliższych latach ma być ukończona 

budowa trzech nowych kopalń węgla, jako 


Najszybszy biegacz czeski Zatopek 
Warszawie 


siła jego sukcesów. Zastosował metodę : klin 
kłinem — przyśpieszył jeszcze bardziej i 
kryzys ustąpił. 


Odrzucając wszelką stylizację, Zatopek 
wyświadczył nam ogromną przysługę : 
nikt dotąd pokazał, że bieg na długie dystan- 
se, to sprawa niezwykłego skoncentrowania 
się na tej przedziwnej walce człowieka z 
własnym organizmem. Właśnie ta ogromna 
koncentracja Zatopka na walce wewnętrz- 
nej stwarza pozory transu. Zatopek robi wra- 
żenie nieobecnego duchem. Zmaganie z włas- 
nym organizmem tak go pochłania, że staje 
się obojętny na „formy” zewnętrzne. Jego 
„Styl” urąga kanonom klasycznego biegu. 


jak 


Narodowiec 


yskany 


też rozbudowa wielkich elektrowni w Mie- 
| rej Zabrzu, Elblągu, Szczecinie, Cze- 


ch 


chownicy i wykończenie różnych przedsię- 
b'orstw przemysłu chemicznego, jak np. fa- 
bryka celulozy i włókna sztucznego w Jele- 
niej Górze fabryki lakierów we Wrocławiu, 
przemysłu organicznego w Brzegu Dolnym, 
oraz wielkiej fabryki związków azotowych w 
Kędzierzynie. ò 

Czynniki urzędowe zapowiadają również, 
że poświęcą dużo uwagi i pieniędzy na odbu- 
dowę zabytków piastowskich, zamków, ko- 
ściołów i innych budowli we Wrociawiu, Opo- 
lu, Legnicy. Obiecują również uruchomienie 
muzeum Kopernika w Fromborku. Ile w tych 
zapowiedziach jest prawdy, a ile propagandy 
trudno powiedzieć. 


Zagadnienie ludnościowe 
na Ziemiach Odzyskanych 


Dane o ludności na Ziemiach Odzyskanych 
były do niedawna dosyć ogólnikowe : wie- 
dziano, że mieszka na nich 7 milionów mie- 
szkańców, ale inne dane dotyczące ruchu lud- 
ności były niepewne. Obecnie dowiadujemy 
się, że przyrost ludności jest tam bardzo 
znaczny, bo wynosi 27,5 na tysiąc mieszkań- 
ców. Przewyższa on więc znacznie przyrost 
sprzed ostatniej wojny, kiedy wynosił 10 na 
1.000 mieszkańców. W. liczbie 7 milionów 


mieszkańców jest napływowej ludności 6 mi- chroniącej je przed / rozkładem. 


lionów, miejscowej milion. Jest to więc po- 
tężna liczba, która dorównuje ogólnej ilości 
mieszkańców Austrii czy też Szwajcarii. Wy- 
niki pracy przemysłowej są,również znaczne, 
gdyż według oficjalnych czynników war- 


skiej produkcji. 


Na koniec dodajmy, że napływ osadników 
największy jest w woj. zielonogórskim, do- 
| kąd przybyło ęstatnio znowu 744 rodzin, du- 
ży jest też napływ w woj. olsztyńskim, ko- 
szalińskim i wrocławskim. Co do pochodzenia 
osadników, to największa ich ilość pochodzi 
z województwa łódzkiego, z którego przesie- 
dliło się tam ostatnio 1.000 rodzin. 

bar. 


Poświęcenie odbudowanego kościoła 
świętego Aleksandra w Warszawie 


Stefan Wyszyński, arcybiskup 
prymas Polski, 


J. ©. Ks. 


podczas wojny 1939 r. doznał tylko drobnych 
uszkodzeń. 

W dniu 2 września 1944 r. samoloty hitle- 
rowskie zrzuciły na Plac Trzech Krzyży 
jednocześnie 9 bomb, które w. jednej chwili 
zmieniły dominujący nad stolicą wielki ko- 
ściół św. Aleksandra w gruzy. Z całego ko- 
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588.000 wyszynków we. Francji 
Spożycie wina: 227 l. rocznie na osobę 
Marsylia, — Odbywający się tu kon- 
gres Krajowej Federacji Hotelarzy u- 
jawnił, że we Francji istnieje 588.000 
wyszynków alkoholu i że każdy Fran- 
cuz wypija rocznie przeciętnie 227 li- 
trów wina. 


Dodatni bilans transportów paryskich 
Mi w r. 1932 


PARYŻ. — Transporty: paryskie wykażą 
w końcu b. r. nadwyżkę wpływów nad roz- 
chodami, Nadwyżka wyniesie około 500 mi- 
lionów fr, Co więcej, dyrekcja metra i auto- 
busów pokryła w tym roku wydatki, na 
sprzęt, w wysokości 2.200 milionów. W grud- 
niu zamierza zamówić 600 nowych, nowo- 
czesnych autobusów. 


Dyrektorka żłóbka 
odmawia wydania sierot ich ciotkom 


GRENOBLE. — Trybunał w Grenoble wy- 
da za 15 dni wyrok w bolesnej sprawie dzie- 
ci żydowskich, których rodzice nie powróci- 
li z oboza w Niemczech. Po aresztowaniu 
dr. Finaly i jego żony, dwoje ich dzieci, Ro- 
bert, ur. w r. 1941 i Gerald, ur. w r, 1942, 
zostali powierzeni zakonnicom w Sion, a po 
tym pannie Brun, dyrektorce żłóbka miej- 
skiego w Grenoble. 

Po wyzwoleniu upomniały się o dzieci trzy 
siostry dr. Finaly, zamieszkałe w Nowej Ze- 
landii i w Izraelu. Panna Brun odmówiła. 
Sąd apelacyjny w Grenoble 11 czerwca 1952 
polecił pannie Brun oddanie dzieci rodzinie 
Finaly. Gdy dzieci nie przybyły na wyzna- 
czone spotkanie, ciotki ich wniosły ponownie 
skargę. Wyrok będzie ogłoszony za 15 dni. 


Owoce i warzywa 
od wytwórcy wprost do spożywcy 


Paryż, — W dążeniu do obniżki cen, 
podjęto bardzo ciekawe doświadczenie: 
sprzedaż owoców i warzyw wprost od 
producentów do spożywców. Towar 
jest przywożony w ciężarówkach, z któ 
rych bezpośrednio odbywa się sprze- 
daż. Ceny owoców i warzyw, dostar- 
czonych z pominięciem pośredników, są 
do 40 procent niższe, . 


524). ) 
— O jakiej szanownej pannie? 
— Mignon Fagaret, 


przybierał pozę, która napawała niepokojem. 
Była to poza człowieka, który traci przy- 
tomność i biegnie pchany naprzód jakąś wro- 
gą mu siłą, będącą poza jego umysłem i wo- 
lą. Głowę miał tragicznie odchyloną ku nie- 
bu, ręce spazmatycznym ruchem podnosiły 
się ku piersiom, to znowu opadały. A pod 
tym wszystkim, jakby dla kontrastu tych 
konwulsji, uwijały się żywe, sprężyste nogi, 
rozwijające szybkość, której nasilenie w ze- 
stawieniu „z górą” było przerażające. Ale 


mroku dolnego kościoła, wierni po raz pier- | ścioła pozostały częściowo mury rotundy, 


|wszy uczestniczyli we Mszy św. 


w nowej 
świątyni. 

Duszpasterstwo na terenie dzisiejszej pa- 
rafii św. Aleksandra w w.'XVP należało do 
parafii ujazdowskiej, a we wcześniejszym o- 
kresie siedzibą parafii był Solec. 

W roku 1826 zbudowano nowy kościół, któ- 
ry jednak wkrótce okazał się zbyt szczupły. 

W latach 1890—1895 kościół uległ prze- 
kształceniu przez rozbudowę całości i doda- 


kaplica Matki Boskiej Ostrobramskiej i jed- 
na wieża. 

W r. 1945, po odgruzowaniu kościoła, do 
| której to pracy dzielnie przyłożyli się para- 
fianie, stwierdzono ,że w sklepieniu dolnego 
kościoła są tylko stosunkowo niewielkie u- 
szkodzenia. 

Władze nie pozwoliły jednak na odbudowę 
kościoła w powiększonej formie, lecz jedynie 
w pierwotnym kształcie z r. 1826, to jest w 


nasilenie to nie było równomierne. Siła, któ- |nie wież według planów architekta Józefa formie rotundy. 
ra pędziia Zatopka, wyzwalała się. tak, jak- | Dziekońskiego. Wzorował się on na kościo- 


by napotykała na opory, dławiła się, aby za 
chwilę grać pełnią, jak motor, któremu 
prżetka się karburátor»  Zatopek:eo pewien 


czas przyśpieszał, na oko zupełnie pódświa-: 


domie, to znów zwalniał, podlegając tym'sa- 
mym wewnętrznym nakazom. W jego wy- 
krzywionej twarzy trudno się było doszu- 
kać przytomności, a w oczach rozeznania. 
Czy był to trans, po którym, gdy minie, na- 
stąpi katastrofa ? 

Takie wrażenie mógł wywrzeć Zatopek na 
pierwszy rzut oka i ono to stanowić mogła 
trudność, poza którą dopiero trzeba byżo szu- 
kać sensu Zatopkowego biegania. 


łach rzymskich; zachował wprawdzie rotun- 
dę Aignerowską, ale dodał jeszcze trzy na- 
wy, dwie kaplice'i zmienił kopułę. W tym też 
stanie bez żadnych zasadniczych zmian prze- 
trwał kościół AŻ “do Powstania w r. 1944; 


Jakkolwiek górny kościół został poświęco- 
ny, atwarty i oddany do użytku parafian już 
21 września br., to jednak prace związane z 
j ostatecznym wykończeniem otoczenia kościo- 
ła trwają-w dalszym ciągu i wymagają nadal 
| SPRA iN armiami s- 


vietit 


Niebywałe zwały Śniegu w Beskidach 


Cieszyn. — Dawniej, bardzo dawno, kiedy 
śląsk Cieszyński porastała puszcza, lasy 
beskidzkie roiły się od wszelakiego zwierza. 
Nie brak tu było niedźwiedzi, wilków, rysi, 
dzików, jeleni, tsów, bobrów i borsuków oraz 


Zatopek jest biegaczem przeźroczystym. | gromady innej, pomniejszej już zwierzyny i 


Wszystko, co się w nim odbywa, 
swój wyraz na zewnątrz. Przed widzem roz- 
grywa się jakaś niesamowita walka człowie- 
ka z własnym organizmem. Zatopek nie robi 
z niej tajemnicy, Buntem serca, trudnościa- 
mi oddechowymi. cierpieniem płuc, wszyst- 
kimi dolegliwościami, których doznaje bie- 
gacz, dzieli się z widzem. Co u innych pokry- 
te jest stylem, Zatopek odkrył w nie zamie- 
rzonym patosie. 

Wielcy biegacze porywają tłumy ! Zatopek 
nie tylko porywa, ale i wzrusza.  Rzeczo- 


znawcy obserwujący bieg na 10 km. twierdzi- 
li z całą stanowczością, że Zatopek przeżywał 
ciężki kryzys między trzecim a czwartym 
kilometrem. Wtedy objawiła się tajemnica i 


Raf się wybrał na połowy. 
Rybak -— wiemy — to wzorowy! 
Statek, sieci i tak dalej, 

No a przed nim morza dale... 


Poznać rybaka — fachowca — 
Czyta sobie „Narodowca”, 
„A że świetną ma zaprawę, 
Więc sieć pełna jest niebawem — 
Pelna mężczyzn, kobiet, dzieci, 
Których Rafał ciągnie w sieci... 
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Harding ! 
Marią. Grała ona rolę mary i straszy- 
ła listami panią Hardingową. Pragnę- 


wraz ze swą małżonką Anną-; | 


ła wepchnąć ją w sidła śmierci. 

Baron opadł na krzesło. Nogi odma- 
wiały mu posłuszeństwa i groziły za- 
łamaniem się. 

— Więc uwięziona ? Zatrzymana? 

— Ja już dawno podejrzewałem tę 
kobietę, ale nie wiedziałem, że to taki 
ptaszek. Policja zbiera obecnie ze wszy- 
stkich stron dowody przeciwko Mig- 
non Fagaret, gdyż wkrótce ma się już 
odbyć ten sensacyjny proces. Jeden z 
komisarzy opowiadał, że pani Fagaret 
ti k tzie kąty, | 1owodziła zamachem na życie Hargin- 
5.2 pł adna: taO bitiw rin A ga, ale finansował go inny człowiek, 
do góry nogami, Wprost trudno opi- "Rug krył się pod maską tej tancer- 
sać stan rzeczy, 

— Policja więc przeprowadziła re- 
wizję? Poco ona to uczyniła? Mówże 
pan szybko. — Panna Mignon Faga- 
ret, nasza pani, została uwięziona 
przez policję. 

Kronberg podskoczył z miejsca. Nie 
mógł uwierzyć własnym uszom. Schwy- 
cił młodzieńca za rękę, f 

— Co? Zatrzymana — Mignon Fa-| Naiwny sługa nie wiedział, że w ten 
garet zatrzymana przez policję? sposób wśvpuje swego pana. Myślał, 

— Tak, była ona w zamku Sibenbu- |że działa dla pomyślności barona. 
chen, gdzie obecnie przebywa Fred| A obecnie przyjdzie zaraz policja i 


Baron odetchnął głęboko. 

— Mignon Fagaret — ach tak, zu- 
pełnie zapowniałem o niej. Jestem o0- 
becnie bardzo zajęty innymi okolicz- 
nościami i nie mam czasu zająć się 
sprawami osobistymi. | 

— Ja wiem, że pan jesteś bardzo za- 
jęty, ale i ta sprawa jest bardzo waż- 
na, bo któżby chciał mieć do czynie- 
nia z policją. M 

— Z policją? 

— Tak, była ona w willi pani Fa- 


Baron zdziwił się. 

— Inny — inny? 

— Wzięto mnie na śledztwo, Zada- 

li mi cały szereg pytań i byłem zmu- 

szony opowiedzieć wszystko co wiem. 

Powiedziałem im, że nikt prócz pana 

nie przychodził do tancerki. 
Kronberg zagryzł z wściekłości war- 

gi 


znajduje | dzikiego ptactwa. Wraz z trzebieżą lasów i 


wędrówką ludów koczowniczych i _ paster- 
skich, w miarę rozwoju osadnictwa w Beski- 
dach, malał też stan fauny Śląska Cieszyń- 
skiego. Dziś o wilkach i niedźwiedziach wspo 
minają jedynie bardzo stare pieśni. Nawet 
jeleń nałeży już w Beskidach do rzadkości. 
Za to w lasach i na polach nadolziańskich i 
nadwiślańskich żyje dużo zajęcy, kuropatw, 
lisów i bażantów. 

Myślistwo pod Beskidami zmieniło dzisiaj 
znacznie swój styl pracy, w porównaniu z 0- 
kresem przedwojennym. Stało się ono przede 
wszystkim ważną gałęzią gospodarki mięs- 
nej. W czasie ostatniego sezonu myśliwi cie- 
szyńscy dostarczyli na rynek około 5.000 kg. 
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ZWYCI 


| Zawloką go do więzienia i skonfron- 
tują ze zbrodniczą Mignon Fagaret. 
Ona opowie o wszystkim. 

Czemu zawierał przymierze z tą nie- 
cną tancerką? dlaczego dał się wplą- 
tać w tę zdradziecką sieć? 

Mignon Fagaret zwali całą winę na 


barona. W ten sposób będzie się bro-| 
-|ezy zmieniły swój dotychczasowy wy- 


niła. 

Serce barona biło, jak młotem. 

Porażka na wszystkich frontach, 

Zbankrutowany! 

„Ach, to okropne! Pójdzie do więzie- 
nia. 

Wszyscy ludzie poczną wytykać pal- 
cami słynnego barona Kronberga. 

A wnuk, syn Ilki? 


Co powie, gdy się dowie, że jego| — Mój Boże, co 'panu jest, baronie | we dziecię. 


Przygody Rafała Pigułki 


_1MIŁOŚĆ 
NIENAWIŚĆ 


[uwięzi głównego sprawcę nieszczęścia. dziadek skończył życie w więzieniu? 


dziczyzny. W chwili obecnej akcja współza- 
wodnictwa zespołowego w dostarczaniu kon- 
tyngentu zajęczego i skórek obejmuje na te- 
renie powiatu cieszyńskiego 14 kółek myśliw- 
skich. a 
Tegoroczna zima, która naniosła na Pod- 
beskidzie nie notowane już dawno zwały 
śniegu, wyrządziła olbrzymie szkody w. zwie- 
rzostanie. Troską myśliwych calego górskie- 
go Podbeskidzia jest te szkody naprawiać. 


w e z w W, 
HUMOR KRAJOWY 


Abssiuma pewność 
— Mam absolutną 


całym świecie ,zapanowałby spokój, 
— Ależ przecież Lenin już umarł! 
— Dlatego właśnie. 


 jwy i bezsenność. Oko zdrowe wkrótce 


Nowoczesny sposób sprzedaży mięsa 


Praca w fabryce, z której mięso wychodzi 
w .postaci porcyj. zawiniętych w celofan 


Na rynkach sprzedaży w wielkich 
miastach francuskich pojawiło się o- 
statnio mięso, dostarczane wprost z 
rzeźni w odważonych porcjach, Sprze- 
dawca nie spełnią innej czynności, jak 
podawanie kupującemu gotowej pacz- 
ki. Zawiera ona z całą pewnością mię- 
so określonej jakości, tańsze niż sprze- 
dawane w detalicznych sklepach rzeź- 
niczych. 

Mięso to pochodzi z olbrzymiej rzeź- 
ni w Villefranche-d'Allier, połączonej 
z nowoczsną fabryką, gdzie mięso kroi 
się, waży i pakuje. W obszernych ga- 
rażach stoją ciężarówki-chłodnie, w 


których mięso jest rozwożone po całej 


Francji. W ten sposób magazyny o- 


jest poćwiartowana, urzędowy wete- 
rynarz wyznacza różne kategorie mięe 
sa, nadające się do zapakowania w ce* 
lofan, Dzielenie mięsa na drobne por: 
cje i zawijanie w celofan odbywa się w 
innej sali. Każda paczka jest w końcu 
starannie ważona i zamykana. 

W sali o 2 stopniach ciepłoty, pra- 
cują dniem i nocą 2 ekipy mężczyzn i 
kobiet, ubrane w kożuszki, osłonięte 
fartuchami. W połowie dniówki otrzy- 
mują gorącą herbatę. Każda grupa w 
samym dziale pakowania mięsa składa 
się z 80 ludzi. Zawodowi rzeźnicy wy- 
cinają nasamprzód kości, po czym cię- 
cie mięsa odbywa się w maszynach. 
Jedna z maszyn tnie befsztyki zawsze 


trzymują towar wprost z ośrodka ho- |równej grubości. inna zdejmuję pła- 
dowlanego, z pominięciem pośrednie- |ty słoniny, jak wstążki, jeszcze inna wa 
twa, co umożliwia stosowanie niższych | ży automatycznie poszczególne porcje. 
cen. . Następnie układa się mięso, zależnie 


Natychmiast po uboju, usunięciu |od jakości. Porcje są podejmowane 


wnętrzności, oraz zdjęciu skóry, zwie- | metalową łopatką, 


rzęta zawieszone na szynach. są prze- 
suwane do fabryki. Odtąd mięso prze- 
bywa stale w niskiej Seperate 

e 
wszystkich salach fabryki, bardzo czy- 
stych, maszyny utrzymują temperatu- 
rẹ 2 stopni. W niektórych salach, w 
których składa się wnętrzności, panu- 


szawskich wynoszą one 24 proc. ogólnopol-| je temperatura — 15 stopni. Ponie- 


waż transport odbywa się także w 
chłodniach a w magazynach mięso wę- 
druje natychmiast także do lodówek, 
gospodyni, nabywająca mięso w celo- 
fanie może być pewna jego świeżości. 

Wszyscy pracownicy fabryki noszą 
białe fartuchy i takież czepxi na gło- 
wie, tak, że w pierwszej chwili zwiedza- 
jący odnosi wrążenie, że przys.edł do 
szpitala. 

Praca odbywa się systemem łańcu- 
chowym, Ubite i oczyszczone sztuki, 
po zbadaniu mięsa przez weterynarza, 
przesuwają się powoli na przestrzeni 
kilkuset metrów. W tym czasie robo- 
tnicy rozbierają sztukę odcinając każ- 
dy wyzanczoną mu część. Gdy sztuka 


którą  robotnica 
wsuwa mięso do torebki celofanowej. 
Sąsiadka jej nalepia czerwoną etykie- 
tę. Potem paczka dochodzi do ostatniej 
fazy operacji, polegającej na podkła- 
daniu otwartych brzegów paczki pod 
maszynę elektryczną, która spaja je 
hermatycznie. Paczki, podzielone we- 
dług kategorii mięsa wkłada się potem 
do aluminiowych, szczelnie zamyka- 
nych skrzyń. Skrzynie ładują do cięża- 
rówek-chłodni, które dostarczają je do 
punktu sprzedaży, 

W takich to higienicznych i nowo- 
czesnych warunkach jest dostarczane 
mięso, które znajduje się w sprzedaży 
w paczkach celofanowych. Sprzedaż 
tego nie jest jeszcze zbyt rozpowszech- 
niona, ponieważ rzeźnia-fabryka w Vil- 
lefranche d Allier nie może pokryć za- 
potrzebowań a 3 inne, podobne fabry- 
ki, dopiero rozpoczynają  fabrykację. 
Ale nawet, gdy dostawy miesa w celo- 
fanie zwiększą się,, rzeźnicy posiadać 
będą swoich nabywców. 

Zawszę znajdą się klienci, którzy 
będą woleli kawałek mięsa, odcięty na 
ich oczach, podobnie jak zwolennicy u- 
brań na miarę, nie dają przekonać się 


do konfekcji. 


Protest Związku Stowarzyszeń Rodzin 

PARYŻ. — Min. pracy i ubezpieczeń spo- 
tecznych, Pierre Garet, przyjął w czwartek 
rano delegację Krajowego Związku Stowa- 
rzyszeń Rodzin, która przedłożyła mu pro- 
test przeciwko projektowi rządu obniżenia 
składek pracodawców na dodatki rodzinne z 
16,75 do 16 procent. Pociągnęłoby to za sobą 
— zdaniem delegacji — obniżenie wpływów 
do budżetu zasiłków rodzinnych o 16 miliar- 


Młoda Amerykanka przybyła do Lourdes, 
hy modlić się o przywrócenie wzroku 
W tych dniach wylądowała na lotni- 
sku w Orly 12-letnia Amerykanka, Ma- 
ry Kathleen, której towarzyszyła jej 
matka. Mała Mary jest bowiem niewi- 
domą. 

Najstarsza z czworga dzieci, zaniewi- 
działa na jedno oko, mając dwa lata. 
Rodzice dopiero wiele później spo- 


strzegli kalectwo dziecka, ponieważ | dów fr. maja, kłade - 
nieczynne oko nie straciło nic ze SWO- Sony, ośw iadęzyła delegacja o al ka 
jego » e nia,” poni waż Jediióc jóśńie rząd przewiduje ` 


podwyższenie odsetka składek pracodawców, 
do ubezpieczeń społecznych, A 

Delegacja wskazała ministrowi, ze gdyby 
utrzymano obecną wysokość składek praco- 
dawców na zasiłki rodzinne, wówczas moż- 
naby je podwyższyć o 10 procent. 


thleen poczęła skarżyć się na bóle gło- 


poczęło niedomagać i Mary niebawem 
zaniewidziała zupełnie. Wszelkie wy- 
siłki specjalistów okazały się bezsku- 
teczne. Kalectwo nie ustępowało. 
Ślepa dziewczynka głęboko wierząca, 
postanowiła odbyć pielgrzymkę do 
Lourdes, aby przy Cudownej Grocie| 


"Notowania giełdowe 


Kurs arzędowy walut zagranicznych 3 


ić si zyw ócenie jej L Dolar amerykański , 4 » e « e s s  350.— 
melit MNA PY KA 2 Jej wzroku. 1 Dolar kanadyjski . 4 a 4 4 a a « 357.80 
ko ai h $100 Franków belgijskich . e « « « « + 702— 
1 Funt angielski  . ga. a = 
Mikrob w mrożonej czekoladzie | jg pranxow szwajcarsxien | 1111 sus 
WERSAL. — W następstwie licznych za-| 1 Gulden noienaerski .....e. 9285 
truć, jakie wystąpiły po spożyciu mrożonej| 1 Korona szwedzka „e a « 4 € 4 + 65—- 
czekolady, nabytej 1 i 2 listopada w kinach| + Korona aey aa ZZ OT" yti 
X w okolicy Saint-Germain-en-Lays, sędzia |, z pa w trio a. ++» ey s > R 
pewność, że gdyby | śledczy Cassagne. zarządził ekspegtyzę pró- E p» 
wszyscy komuniści poszli śladem Lenina, na] bek czekolady: Badanie. wykazało obecność | Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 
w czekoladzie mikrobu „Salmonella”. Mikrob Poprzeunie W dn. 21.11 
ten znajduje się zazwyczaj w jajach i mle- Fr. tr. Ki. it. 
ku złej jakości, jak również w zanieczysz- || Dolar ameryk. « « 6 « +  531.— 396.— 
czonej wodzie. 1 Dolar kanad. « ę s «a R 397,— 398.— 
1 Punt angielski. »« 6 © a 990.— 1.000.— 
====E 1 Floren holederski + e a 36, — Y6, — 
1 Frank szwajc. . + « a 2 92.— 92.— 
m 1 Frank belgijski « a a a 1.40 7.50 
L Korona duńska + 4 èe a 45, — 45. — 
1 Korona szwedzka , 4 e «8 64.— 64.— 
1 Marką niemiecka , e e e 82.— 82.— 
TEPYRIEWY OPERA MUNDI 1 Peseta hiszpański ,„ g s g=— "8,10 
L Peso argentyński „ ę « 18.— 13.— 
Złoto i monety złote : 
Foprzeumio W dn. 21.11 
Fr. fr. | Fr. tr. 
Czyste złoto (1 gr.) « « » 480.— 456.— 
20 Fr. franc, (w złocie) „ . 3.750.— 3.730.— 
10 Fr. tranc, (w złocie). .  2.050.— 2.030.— 
20 Fr. szwajc. (w złocie) 3.670.— 3.640.— 
Funt ang. (wlocie) . a 4.570,— 4.530.— 
Pół Funta ang. a 2.130.— 2.115— 
20 Dol. ameryk. (w złocie) ,  18.360.— 18.200,— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) . 8.500.— 8.740.— 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 4.420.— 4.390. — 
20 Marek niem. (w złocie) . 3.920. — 3.910.— 
10 Florenów hol. (w złocie) 3.370.— 3.350.— 
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i Nie — tak być nie powinno i nie mo- 
że! 

Lepiej dobrowolnie umrzeć niż pod- 
dać się mściwemu losowi. Śmierć jest 
jedynym ratunkiem. 

Wszak to tchórzostwo? 
Nie — nie! 
Twarz barona napęczniała, jego o- 


raz. Baron począł drżeć na całym ciele. 
Zbankrutowany — więzienie! ' 
Dwa te pojęcia poczęły go dusić. 
Chciał zerwać z siebie kołnierz i u- 
możliwić swobodniejszy dostęp powie- 
trza. 
Młodzieniec, który siedział 
|biurka, przestraszył się okropnie! 


| 


— pan 
poznania. 
Kronberg nie odpowiadał. 
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Rozejtzał się nieprzytomnym wzro- 
kiem wokoło i runął na ziemię, 

— Pomocy — ratunku! — Nie- 
szczęście! 

Donośny głos młodzieńca rozległ się 
po gmachu i odbił się echem po wszyst- 
kich zakątkach. Po chwili wbiegło do 


|pokoju kilku wystraszonych urzędni- 


ków. Porzucili w pośpiechu swe zwy- 
na prace i przybyli — by ratować sze- 
a. i 
— Co się stało? 
Dyrektor nachylił się nad chorym, 
rozciął mu nożem marynarkę, kamizel- 
kę i koszulę i przyłożył ucho do piersi. 
— Biegajcie po lekarza, baron jesz- 
cze żyje! Biegajcie szybko! 
Jeden z urzędników połączył się te- 
lefonicznie z lekarzem. 


tał i spojrzał nań błagalnym wzro- 
kiem. ' 

Starzec płakał ze wzruszenia i z ra- 
dości. 

— Tak, panie Harding — winszuję 
panu z całego serca. Wczoraj zostaliś- 
niy obdarzeni piękną złotowłosą księż- 
niczką. 

— Ą co porabia moja żona? 

— Lekarz jest bardzo zadowolony 
ze stanu zdrowia pani Anny Marii i 
jej maleństwa, Powiada on, że wszy- 
stko pomyślnie się skończyło i że nie- 
ma żadnych obaw. 

Fred Harding odetchnął swobodnie. 

— Owa zimna kąpiel nie miała więc 
żadnego wpływu? 

Nie, absolutenie żadnego. Krytycz- 
ne chwile minęły szczęśliwie i tym sa- 


Dyrektor wysłuchał sprawozdanie mym znikły nasze wszystkie obawy. 


młodzieńca, który był obecny podczas 


ataku, i 
ROZDZIAŁ 251 
Na progu szczęścia 


| 


Fred uśmiechnął się. 

— Dzięki Bogu! A obecnie jedźmy 
szybko do zamku, Jestem bardzo nie- 
cierpliwy i chcę czymprędzej zabaczyć 


— Treuman, drogi panie Treuman, |siẹ z mą żoną i z dzieckiem. 


| rf à sprna 
obok czy to możliwe, że podczas mej nie- 


Fred wyprowadził z wagonu Fran- 


obecności ujrzało światło dzienne no- |ka. Wsiedłi do auta i ruszyli w drogę. 


dr Ę W. - 


(Ciąg dalszy mistzypi) 


i 
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Nieoczekiwany wypadek w sądzie przysięgłych w Rouen 
Í e m m M m m p m a- a m o W 


Zabójca, wieśniak Grandsire przeciął sobie żyły 


przed trzecim dniem rozprawy 


ROUEN. — W piątek przystępowano w s4- 
dzie przysięgłych w Rouen do trzeciego dnia 
rozprawy przeciw wieśniakowi  Grandsire, 
który z przyczyn majątkowych zabił swą 
szwagierkę, poranil ciężko żonę Graz są- 
siada. 

W tym dniu liczono zakończyć przesłucha- 
nię świadków, w sobotę zaś wydać wyrok. 

Tymczasem stała się rzecz nieoczekiwana. 
Na długo przed rozprawą rozeszła się wia- 
domość, że Grandsire targnął się w celi na 
swe życie i nie stanie na rozprawie, Wiado- 
mość została potwierdzona przez przewodni- 
czącego sądu pio otwarciu rozprawy, Wieś- 
niak przeciął sobie żyły u ręki. Wobec wiel- 


kiego upływu krwi, trzeba było nawet prze- 
prowadzić transfuzję krwi. 

Zastanawiano się czy Grandsire w 
niezwłocznie wyznaczy! lekarzy specjalistów 
do przeprowadzenia badania stanu zdrowia 
więznia. Lekarze uznali iż stan obecny wieś- 
niaka n'e pozwala na uczestniczenie jego w 
rozprawie. 

Odbyła się dłuższa narada sędziów, którzy 
zdecyćowali odłożyć proces przeciw Grand- 
sire'owi do jednej z następnych sesji poleca- 
jąc równocześnie przeprowadzenie badań psy- 
chiatrycznych skąpca, który dopuścił się w 
dniu 28 maja strasznej zbrodni, 


zag” Ułatwienia w 


mn A MA DM 


Uwaga Katarzynki i amatorzy tortów, | 
ciastek, zabawek, cukierków i czekolady! 


Wielki wybór wszelk'ch 
wyrobów cukierniczych znajdziecie w 


LENS — 35, rue de la Paix, — LENS 
SALON w którym obsługa polska podaje na 

zamówienie herbatę, kawę, czekoladę 
i ciastka, Zapraszają uprzejmie polską pablicz- 
ność, a szczególnie Katarzynki z polskich ko- 
lonii, by korzystały z usług znanej Firmy 
A FAVIER. 


LENS. — (Wysyłka świąteczna paczek dla 
żołnierzy w Indochinach). — Kada dep. Pas- | 
de-Całais postanowiła wysłać na Gw'azdkę 
paczkę wszystkim żołnierzom z Pas-de-Ca- 
lais obecnie w Indochinach. 

| W związku z tym uprasza się rodziny, 
które mają jakiegoś członka rodziny w In- 
dochinach o zgłoszenie się w  merostwie, 
okienko nr. 7 i podanie najpóźniej do 15 
grudnia br. nazwiska żołnierza i jego do- 
kładny adres. 


Jeżeli chcesz ofiarować podarek 


na dzień św. Katarzyny, św. Barbary, 
Boże Narodzenie lub Nowy Rok 
jak: ZEGAREK Gamski lub męski, 
ZEGAR ścienny, BUDZIK albo BIŻUTERIĘ 
zwróć się z całym zaufaniem do firmy : 


E ROI AN 310, Rue de Lille 
a. A. 1 


— LENS — 
która sprzedaje po cenach najniższych 


i na najdogodniejszych warunkach spłaty 


| 
| 


Uroczystość 25-lecia Chóru Kościelnego 


w Miericourt : Noyelles 

Chór Kościelny „Dzwonek Marii”«prosi wszyst- 
kie organizacje wchodzące w skład K.T.M. i miej- 
scową Polonię o wzięcie gremialnego udziału w 
uroczystości 25 lat istnienia Chóru, która odbę- 
dzie się w niedzielę 23 listopada. Uroczystość roz- 
pocznie się Mszą św. o godz. 8.30. 

Po południa, w sali p. Mlinara, która będzie 
ogrzana, © godz. 1Gej otwarcie kasy i przyjęcie | 
organizacyj i gości. © godz. 17-ej otwarcie uro- ; 
czystości. | 

W programie Chór odśpiewa kilka pieśni ludo- 
wych — występy bratnich chórów — Historyczne | 
sprawozdanie z 25 lat istnienia Chóru — piękna | 
sztuka teatralna pt. „Tajemnica Starego Miasta”. 

Strzelanie do tarczy i łoteria fantowa. 

ZARZĄD. 


Uwaga Rodacy! 

Już od. 20-tu Jat znany fachowiec w całej 

okolicy S$. WAKS posiada do Waszej dyspo- 
zycji .w swym magazynie 


H 47, R-te Nationale H 
$allaumineS “oso nariersy  SallaumineS 
wspaniały wybór : 

UBRAS — PŁASZCZY męskich i damskich — 
FUTER — KANADYJEK (Canadiennes) itd. 
w najlepszej jakości i po niskich cenach. 
cz Ułatwienia w. płaceniu «I 
Z dalszych okolic — napiszcie list, 

a odwiedzimy Was 
Magazyn otwarty codziennie, 

a w niedzielę od godz..9-ej do 13-ej 


| 


| 
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Komunikat P.Z.P.N.-u 
W niedzielę 238 listopada odbędzie się ostatni 
mecz z pierwszej serii mistrzowskiej pomiędzy Po- 
lonia Mazingarbe i Oceanem Calonne-fticouart na 
"boisku w Mazingarbe. Początek o godz. 15. Sędzia 


z Lens. 


. 

W czwartek 4 grudnia (św. Barbary) o godz. 

1i-ej odbędzie się nadzwyczajne zebranie P.Z. 

P.N.-u w lokalu p. Żałnierkiewicza przy dworcu 

w Lens. Wszystkie kluby proszę o wysłanie dele 
gatów. SURMA Stanisław 
Prezes P.Z.P.N.-u 


Gwiazda Lens — A.S. Angres 

W niedzielę 23 listopada br. odbędzie się wielki 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo Distriet d'Artois 
pomiędzy Gwiazdą Lens oraz A.S. Angres, Na- 
stępnjący gracze winni się stawić w lokalu pana 
Adamkiewicza o godz. 14-ej. 

Stocco E., Hecquet A., Kubiak St., Fruchart R., 
Nyga T., Part A., Stempiń J., Agram E., Janki 
H., Canton R., Vasseur R., Reveil Ch., Łukasze- 
wiez H i Skalec E, 

Mecz ten odbędzie się na boisku Gwiazdy przy 
szybie li-tym (obok cmentarza). Początek o godz. 
15-ej. Za W.G.i D. SKALEC Paweł 


U v.s.o. EPEN 
W niedzielę 23 listopada odbędą się na boisku 
przy rue Artois następujące meczę: 
USO Lens (cad.) — Ostricourt (cad.) o godzi- 


nie 9-ej; o godz. 10-ej USOL Jun. — Ostrićourt 
Jun.; o godz. 13.30 USOL 1 B — Auchy 1A ;o 
godz. 15-ej USO „Lensolse — KS Seclin. 

W” jeż 

zy Komunikat Kuriera Harnes 

> Dnia 128 listopada Kurier  „minimes” gra 


przeciw Carabiniers Billy-Montigny o godz. 10.46 
na boisku Kurier-Sokól. O ile drużyna wygra 
miecz w niedzielę to zdobędzie pierwsze miejsce. 


. © ” 


W przyszły wtorek wielki ba! Katarzynek w sali 
p. Choryńskiego w Noyelles-sous-Lens. Początek 
o godz. 21-ej. Dochód przeznaczony na ubezpie- 


czenie graczy, 


) = 

Wkrótce odbędzie się ciągnienie loterii K.8. 
Kurier Harnes. Są jeszcze bilety do nabycia i ta 
w Café Dembicki, Café Dundaj i u pp. Nowickie- 
go. Ratajskiego I u członków zarządu Kuriera. 
* s 


Wyniki Kuriera kę dnia 16 listopada 


Kurier minimes — Loison 9—0 
Kurier Jun. — Vendin 3— 
Kurier I A — Loison 14 


Wszelkie UMEBLOWANIE Antoine ANSART 


46, Rue Edouard Boilacrt — LENS (blisko ogrodu publicznego) 


JADALNIE — SYPIALNIE — MATERACE i POŚCIEL — KUCHNIE kompletne 


łaceniu — 


NOWEJ CUKIERNIE | 


Dostawa do domu “E 


| owa eony wwwądłtaśnao 
UWAGA CHORZY ! Dr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue 

+ Gambetta, LENS, przyjmuje 
z codziennie, ate tylko po południu, od go- 
dziny 14 do 17. za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
i świąt. Chorych na serce tylko na ,,„rendez-vous''. 
140800400000000000607000000020000700050000000000000050000: 


Uwaga Rodacy w Haillicourt 
Staraniem jyt har: p Klubu” P.Z.K. i Ko- 
mitetu Towarzystw Miejscowych zostanie wyświe- 
| tlony w Haillicourt, w sali p. Bertala, w środę 
nia 26 listopada br. o godz. 5-ej i 8-ej, polski 


| przedwojenny film dźwiękowy pt. „Będzie Lepiej”. 


W filmie biorą udział znani komicy ze ,„„Lwow- 
skiej Fali” Szczepko i Tońko. Jest to bardzo we- 
sola komedia, $ 

Nadprogram: Pogrzeb śp. Gen. Sikorskiego, 


Firma 


MATHON w GREWAY 


Wielki wybór 
APARATÓW. do ogrzewania 
„GODIN* -- „ARTHUR MARTIN" -- 
„LACO'' -- „FAURE' -- „SOUGLAND” 
mmm Ułatwienia w płaceniu amm 


Uwaga Rodacy w Dourges 

Staraniem polskiego „Cinć-Klubu” P.Z.K. i Ko- 
mitetu Towarzystw Miejscowych zostanie wyświe- 
tlony w Dourges, w sali kina „Apollo, w czwar- 
tek dnia 27 listopada br., polski TE BAA 
film, arcydzieło polskiej kinematografii, „Zna- 
chor”. Film mówiony po polsku. Jest ać dramat 
wielkiej miłości. 

Przewidziany jest również DY nadpro- 
gram. 


SMART - VE 


blisko mostku. dl 
pieszych przy Ya W GREN AY 
posiada. na składzie ostatnie nowości 
i pożyteczne podarki na św. Katarzynę. 
Ułatwienia w. płaceniu... 
Zarazem zaprasza do zwiedzenia 
mmm Swej prani „,BENDIX" 


TEMEN TS 


Bezpłatna dostawa do domu 


Uwaga Polacy z okolic Oignies, 
Ostricourt i Libercourt 
Obówiążkiim każdego Polaka jest podtrzymanie 
tradycji narodowej i języka ojczystego na ob- 
czyźnie. Jak każdego, roku tak i w tym roku od- 
i bywa się nauka jężyka  polskiego+w szkołach. 
Wielu z Polaków chętnie by posyłało swe dzieci 
do szkoły, ale często nie wiedzą czy w ogóle w 


| miejscowej szkole jest nauka języka polskiego i 


kiedy (w jakie dni) ona się odbywa. 

Otóż Komitet Towarzystw Miejscowych dla Os- 
tricourt i Oignies czyni niniejszym zadość trosce 
rodziców i podaje dni w których ta nauka języka 
polskiego się odbywa. 

Oignies. — Chłopcy w środę od. 13.30 do 16.30 — 
w sobotę od 13.50 do 16.50. 

Dziewczęta w czwartek od 10.00 do 12.00 

Ostricourt. — Chłopcy w sobotę od 8.00 do 11.80. 

Dziewczęta w poniedziałki od 13.30 do 15.00 — 
w piątki od 15.00 do 16.30. 

Libercourt. — Tylko dla dziewcząt w czwartek 
po połuaniu. 

Komitet Tow, Miejsc. Ostricourt-Oignies 


i 


„Dancing des Arcades” w BRUAY 


We wtorek 25 listopada o gaas 21-ej 


j 


eem PO zakup BANDONII r="==== 
„Fr. Crosio” Fub „A. Arnold" 
GITARY elektrycznej -- MIKROFONU 
i GŁÓŚNIKA ,Stimer” 
zwróćcie stę do firmy: 


JET liers - B 
FHEUIET 8, Rue des Escaliers - BRUA 


Ułatwienia w płaceniu 


Uwaga Rodacy w Waziers 
Staraniem polskiego „Cinć-Klubuw” P.Z.K. i Ko- 
mitetu Towarzystw Miejscowych zostanie wyświe- 
tlony w Waziers w sali kina „Familią”, we wto- 


rek dnia 25 listopada br. o godz. 8-ej wieczór, 


polski przedwojenny film, arcydzieło polskiej ki- 
nematografii, pt. ,„„Znachor”, Jest to dramat wiel- 
kiej miłości. 

Przewidziany jest również ciekawy nadprogram, 
Zanim  dokonacie zakupu, 
poinformujcie się: w firmie KOREA 

BEWAUX et Fils 


33, Rue Pasteur - MARLES-les-MINES 
Obecnie tytułem reklamy: 
LÓŻKO metałowe (na 125) 
MATERAC metalowy — MATERAC wełniany i | 
PODGŁÓWEK — Wszystko za cenę: 18.270 fr. 

Na składzie w wielkim wyborze: | 
Aparaty do ogrzewania, znanych firm. 
Sypialnie — Jadalnie — Cosys — Wózki i łóżke 
dziecięce, oraz z okazji Świąt przedmioty 
- fantazyjne i serwisy po różnych cenach — 
„Meuble DEVAUX, le Meuble qu'il vous faut” 


EETA OE ET O S DE U WA E AE E a E PA SDA 


Aresztowanie Włocha, 
który popełnił trzy zbrodnie 


SAINT-ETIENNE, — Policja kryminalna 
aresztowała w Saint-Etienne pewnego Wio- 
cha, którego tożsamość jest Ściśle trzymana 
w tajenmicy. 

Mężczyzna miał popełnić we Włoszech trzy 
zabójstwa, Włoch przyjechał do Francji na 
dokumenty swego kuzyna, 


tym, 
stanie będzie mógł być przesłuchiwany. Sąd | 


i| ją wszys 


Wyrok śmierci w sądzie przysięgłych 
dep. Pas-de-Calais 


SAINT-OMER. — W piątek odbyła się 
przed sądem przysięgłych dep. Pas-de-Calais 
rozprawa przeciw Trabouiletowi z Berme- 
ville. Mężczyzna, by posiąść żonę sąsiada, 
zabił go. Oskarżony był poprzednio już kilka 
razy. karany.. Sąd skazał zabójcę na karę 
śmierci. 


Specjalność 


DOMKÓW prefabrykowanych 


Porównajcie nasze ceny i materiał 
Domek 2 pokojowy : 280.000 fr. 
4 3 pokojowy : 410.000 fr. 
4 4 pokojowy : 495.000 fr. 


Garaż na 1 samochód : 609.000 fr. 
2, Rue Henri Durre, 2 


Ets PERAZIO LA SENTINELLE. (Nord) 


Madame POIRET 2i Eue pierre Curie, 36 


AUCHEL (P.-de-Ć.) 
Komunikaty IK. T. M. 


Konferencja Komitetów Tow. Miejscowych 


W myśl uchwały z ostatniej konferencji 
p-p. Prezesów K.T.M., Zarząd Giówny Kon- 
gresu Polonii Francuskiej zwołuje półroczną 
Konferencje p.p. prezesów Niezależnych Ko- 
mitetów Towarzystw Miejscowych jak rów- 
nież i tych, w których mamy punkty szkolne. 

Konferencja ta %dbędzie się w Lens w nie- 
dzielę dnia 30 listopada o godz. 2. po poł. w 
lckału przy ul. Emile Zola nr. 99, 

Celem tej konferencji jest przedyskutowa- 
nie ogólnej sytuacji na emigracji względem 
spraw oświatowych oraz opracowanie wy- 
tycznych na rok następny. «© 

ZARZĄD GŁ. KONGRESU POL. FR. 


Dour la Ville 
. 


(ASCHEMISE. ELEGANTE 


"Firma QUEVAL et Cie 
Wytwórnia konfekcji 


Koszule — Piżamy — Kalesony 
Skład w LILLE: 6, rue du Vieux Faubourg 


Dwa lata więzienia za napad na jubilerkę 


MELUN. — Przed sądem przysięgłych 
dep. . Seine-et-Marne w Melun odbyła się w 
w czwartek rozprawa przeciw byłemu pluto- 
nowemu armii amerykańskiej Wendel Hindo- 
wi za napad na jedną z jubilerek w Fontaine- 
błeau. Plutonowy ów dokonał napadu za na- 
mową swej przyjaciółki Dionizy Nerriere, 
która chciała żyć wystawnie. 

Sąd skazał Hinda na 2 lata więzienia. Na 
taką samą karę została skazana także Re 
niza Nerriere. 


Nowe siły 
Wyciąg „Extrait de Frileuse'' zawie- 
rający witaminę B1, może wam do- 
starczyć nowych sił. Wyciąg „Extrait 
de Frileuse' należy dodać do litra wi- 
na, według waszego wyboru. Żądajcie 
w każdej aptece wyciągu „Extrait de 


Frileuse', zawierającego witaminę Bl. 
(V. 494 P. 26.367) +- (36 st=C) 


Wszelkie UMEBLOWANIE: pem gwarancją 
aF Z zaufaniem zwróćcie się do firmy : 


L'USINE du MEUBLE — Lancel- Leroy 


6, Rue dn 4 Septembre (Rue de [Kópita) LEE VEN 


Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 


) JADALNIE — SYPIALNIE — Komplety KUCHENNE — KREDENSY 


MEBLE na zamówienie — Starannie wykonane 


1-szej jakości 


Ułatwienia w płaceniu na żądanie 


Pożyteczny podarek dla każdego kupującego wiwwiwatwa 


Wyrodna para odpowiada przed sadem 


za Śmierć niewinnego dziecka 


MELUN. — Przed sądem samh A 
Seine-et-Marne w Melun została w sobotę 
poruszona sprawa tragedii małej 2-letniej 
Jakubiny Dantan, Dziecko zamieszkiwaio z 
matką Rajmundą Dantan i jej kochankiem 
Marcelim Garnier. 
maleństwa i bił je często. 

W dniu 26 października ub. roku zbił 
dziecko do nieprzytomności, po czym naza- 
jutrz w bestialski sposób rzucił dziewczynkę 
tak mocno o łóżko, że rozbiła sobie czaszkę 
i zmarła, 

Matka dziecka nie interweniowała. Strasz- 
na zbrodnia została przez prokuratora potę- 
piona jak najsurowiej. 

Wyrok w tej sprawie był oczekiwany w 


sobotę wieczoręm. 
WM 
FUTRA — FUTRA 


= Le Vison - (J. Feit) 
=1/0bis Rue de Paris — LILLE 


Telefon : 738-32 
Z «e Sprzedaż na kredyt WE 


Uczennica szkolna ofiarą zimy: 
CLERMOND-FERRAND. — Podczas przer 
wy w szkole wydziałowej w Mende, 13-letnia 


uczennica Bonnal ślizgała się. pewnej 
chwili dziewczynka upadła i uderzyła głową 
o ziemię. Przewieziona do szpitala, zmarła 
kilka godzin po przyjęciu. l 

Jak stwierdziły badania lekarskie, zgon na- 


stąpił wskutek pęknięcia czaszki. 
jest najskuteczniejszym 


HERBATA AFRA środkiem przeciwko o0b- 
Herbata 


strukcji, chorobom wątroby i krwi, 

„Afrpa” ma smak bardzo przyjemny i przy- 
wraca organizmowi normalne czynności 
żołądka, wątroby i krążenia krwi. 
= Do nabycia we wszystkich aptekach —— 


Polki 


LENS 9, 11, 16. — Tow. Polek Wanda bierze. 
udział w niedzielę w obchodzie  25-ej rocznicy 
Okręgu II. Zbiórka członkiń koła obok cmentarza | 
na szybie 9. o godz. 3. O liczny udział prosi Zarząd 
mL >mM——+-—> P> eLLvv>DQD)(QL m wgw au v uw, 


KSMP 


LENS i okolica. — K.S.M.P. ż. i m. zawiadamia 
ich rodaków, iż urządzają w niedzielę 
23 listopada o godz. 8-ej w sali „„Familia”, route 
de Bóthune wielki bal Katarzynek. Wybór kró- 
lowej. Serdecznie zapraszamy rodaków z Lens i 
okolicy, Zarządy 
NOYELLES - MERICOURT. — K.Ś.M.P. m. W 
niedzielę 23 XI. odbędzie się w Ognisku Para- 
fialnym zebranie zarządowe, bezpośrednio po 
pierwszej Mszy św. ` Grześkowiak J. — prezes, / 


HOUDATN. — K.S.M.P. m, iż. zwołuje swe mie- 
sięczne zebranie na niedzielę 23 listopada br. w 
sali przy kaplicy polskiej o godz. 14.30. 


Mężczyzna nienawidził | terpentyny w Sos (Lot-et-Garonne) powstał 


| NENA 


'Sekeje Syndykalne 


owiec 


Sprzedaż na kredyt 
ROWERY i MOTOCYKLE 


„Terrot” - „Peugeot” - „Monet-et-Goyon" 
Maszyny do szycia — Gwar. 10 lat 


Ch. CARON w Auchel 


(w pobliżu „Grands Bureaux’) «ammywr. 


KUSMI-THE 
NAJLED/ZA 


Podziękowanie 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przy- 
sługę i przyczynili się do upiększenia pogrzebu 
mego kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, 
Teścia i- Dziadka, ś.p, 

Franciszka MICHALIKA 
szczególnie ks. prob. Majchrzakowi za wzruszają- 
ce przemówienie nąd grobem, jak również pocz- 
tom sztandarowym, składa tą drogą serdeczne 
„DSG ZAPŁAĆ”. ' RODZINA. 
MERICOURT-CORONS, w listopadzie 1952 r. 


RZE W ENIE maz 


MAYER — DESSAUX 
BRUA Rue Roger Salengro BRUAY 


(vwiisko. „,„Stade-Parc') 


znajdziecie zawsze UMEBLOWANIE 


po bardzo umiarkowanych cenach 

i na najlepszych warunkach spłaty 

Na skłądzie w wielkim wyborze: 
SYPIALNIE (4 drzwi) na 2 metry, 
JADALNIE i KUCHNIE nowoczesne, . 
FOTELE i KANAPY skórzane i pluszowe, 
LÓŻKA wygodne i trwałe (specj. firmy), 
KOŁDRY — PIERZYNY — PIERZE i PUCH 
Wszystkie podane u nas ceny rozumieją się na 
spłaty na 6 mies, (dogodniejsze warunki na żądanie) 

5% zniżki przy zapłacie gotówką 

2% aniżki przy spłacie w 3 mies. 

Przed zakupem, przyjdźcie się przekonać, 
gdyż nie mamy żaanych pośredników 
Jakość naszych artykułów zapewnia nam klientelę. 
Zobaczcie także nasze APARATY do ogrzewania 
i WÓZKI dziecięce 


O dn cd dn ad cd ani o i dd wa do 0 


` 


Nadprefekci obradowali 
nad cenami produktów spożywczych 


PARYŻ. — Nadprefekci odbyli dwudniową 
konferencję w Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych. Badali zwłaszcza ceny głów- 
nych artykułów spożywczych, celem sharmo- 
nizowania rozporządzeń wyznaczających ce- 
ny oraz rozważali zagadnienia społeczne, 
związane 'z zatrudnieniem  północno-Afry- 
kańczyków. 


Straszne zabójstwo 


WERSAL. — W rzeźni w Wersalu znale- 
ziono w czwartek zwłoki Jakubiny Cazier, 
która była przyjaciółką 
Vallucta, Zabił ją przyjaciel, mężczyzna żo- 
naty i ojciec pięciorga dzieci. 

Piotr Valluet po zbrodni wrócił do żony, 


której oznajmił, że udaje się do komisariatu | 


policji by oddać się w ręce władz sprawie- 
dliwości. Wbrew przypuszczeniom, Valluet 
nie zastał komisarza, lecz tylko policjanta 
dyżurnego, a że chciał koniecznie pomówić 
z komi: 
w godzinach popołudniowych. 

Niestety, Piotr Valluet nie wrócił do urzę- 
du. Gdy nazajutrz gazety nie doniosły o 
zbrodni, zatelefonował do żony i wyjaśnił jej 
przyczynę odejścia z domu, prosząc by po- 
wiadomiła policję o zabójstwie. Ta wykonała 
orzyo szw Połicjanci udali się do rzeźni i w 
miejscu wskazanym im przez panią Val- 
| luetową odkryli istotnie zwioki młodej ko- 
biety. 


| Teraz należało odszukać zabójcę, Przez u- 
, rząd pocztowy dowiedziała się policja, że te- 
j leton dla pani Valluetowej od jej męża po- 
chodził z Orleanu. Do Orleanu przeto wysła- 
no pośpiesznie 4 inspektorów policji krymi- 
nalnej, którzy po dłuższych poszukiwaniach 
zatrzymali w piątek w godzinach przedpo- 
łudniowych Vallueta. Bez najmniejszego o- 
poru pozwolił się aresztować, przyznał się 
też zaraz do winy. 

Z zeznań jakie rzeźnik poczynił wynikało 
by, że zabójstwo było następstwem zapad- 
nięcia w ciążę Jgakubiny Cazier. 


Pożar w fabryce terpentyny 
TULUZA. — W zabudowaniach fabryki 


pożar. Spaliło się 40 ton terpentyny. Poza 
tym zniszczeniu uległa część zabudowania 
oraz surowca. 

Powstałe straty są, poważne, 


Bractwa Różańcowe 


HAYANGE. — Bractwo Żywego Różańca w 
Hayange urządza wieczorek teatralny dnia 30 li- 
stopada w sali obok kaplicy o godz. 4. po poł., 
na który zaprasza wszystkich rodaków z Hayange 
i okolicy. 

Przyjdźcie rodacy jak- najliczniej a będziecie 
zadowoleni z mile spędzonej chwili. ZARZĄD 


Kombatanci 


Okr. V. Związku Rez. i b. Wojsk. 

Zarząd Związku Rez, i b. Wojskowych Okręgu 
V. (Valenciennes), podaje do wiadomości wszyst- 
kim kołom, iż zebranie okręgowe odbędzie się w 
niedzielę 30 listopada w sali zebrań w Anzin, 
w Chateau-Mathieu o godzinie 10 rano. Wysłać 
po 3 delegatów. Sprawy bardzo ważne. 

Za rza 4 MIŚ Jan — prezes, 


Nowy Oddział Z.U.P.R.O. 

Dnia 18 listopada br., w mieszkaniu Czwoj- 
draka Franciszka w Marcq en Baroeul, zebra- 
ła się grupa kombatantów i członków ruchu 
oporu, w obecności viceprezesa Zarządu Gł. 
ZUPRO Poziemskiego. Założono nowy Od- 
dział ZUPRO, którego zarząd jest następu- 
jący: 

Prezes. Czwojdrak Franciszek, 22 Rue Mo- 
reaux, Marcq-en-Baroeul (N.); sekr.: Czwoj- 
drak-KKowalska Stefania, pod tym samym a- 
dresem; skarbnik: Buczko Stanisław; kom. 
rew.: Kosma Teofil, Kelar Michał Tomczak 
Franciszek, 

Zarząd Oddziału apeluje do wszystkich 
kombatantów, członków Ruchu Oporu, de- 
portowanych jak i sympatyków, by się gru- 
powali przy Oddziale, gdzie będą mogli mieć 
wszystkie sprawy załatwione. 
| szelką korespondencję należy kierować 

na adres. prezesa, $ 


. 


POTIGNY (Calvados), — Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów, koło Potigny (Calvados) zawiada. 
mia że w miu 50. XI. br. o godz. 17:30 w pierw- 
szym terminie, o godz.'18-ej w drugim terminie, 
odbędzie się doroczne walne zebranie. Koła w 
miejscowym patronażu. Obecność członków obo- 
wiązkowa, a sympatyków mile widziana. Zarząd 


THIONVILLE., — Polska Sekcja lokalna C.F.T.C. 
zwoluje swe walne zebranie na niedzielę ? grud- 
nia o godz, 4. po pot., w sali „Ia Bourse” (Place 
de la Liberte), O liċzne í punktualne przybycie 

, prosi * Zarząd 


rzeźnika Piotra) ___ 


sarzem, policjant pólecił mu przyjść|. 


COING (Nord), 


p A 
SONDE BEBEBUBĘ 


1902 wół, 1952 
Niech Kok ia ia s ubiłaci! 


W DNIU 
ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
23 listopada 1952 
naszym kochanym Rodzicom 


r, 
składamy 


Stanisławowi ANDRYSZAKÓWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Agnieszce z domu Mac.ejewskiej 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże. 
go i doczekania się Wesela Diamentowego 


` 
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Synowie z żonami 
oraz Wnuki i Wnuczki, 


DENAIN, w listopadzie 1953 r. 
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1927 I g 1952 ś 
Niech żyia Jubilaci! 
< W DNIU 


SREBRNYCH GODOW MAŁŻEŃSKICH 
24 listopada 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Edmundowi GRZESZCZAKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Wiktorii z domu Domagała 


zamieszkałym w Calonne-Lićvin 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 


zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 


PPE | 


© Bożego 1 doczekania sie Wesela Zlniege 
Syn Broniś z żoną Annie i córeczką 
Martine. 
Do tych życzeń dołącza się: 


Rodzina Kalębów. 


LIEVIN - ELEU:DIT-LEAUWETTE, 
w listopaazie 1952 r. 


3 ck 
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5001) 9 DITOS 
HKH 
OGON 23 DOER 
ZE EA "1952 e 
Niech żyją Jubilaci ir 

W DNIU: 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
23 listopada 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Tomaszowi MUSIELAKOWI 


oraz Jego częigadnej Małżonce 


Romanie z domu Cesarz 


JAK NAJSERDKECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekanią się Wesela Złotego. 


© 


RE 
3 


Wdzięczne /dzieci: 


Córka Janina z 
Syn Jan. 

Do tych życzeń dołącza się: 
Rodzina Hałupeów. 


AUBERCHICOURT, w listopadzie 1952 r. s 


TDLDLDODOROD OD ODON ODEN 


mężem Brunonem; 


E 


DODDO 


2 


Nie podejmujcie żadnej decyzji 
odwiedzeniem naszych Apare 
Wstęp wolny 


AU ROK du MEUBLE 


15. Rae dn Marché LILLE 


Porównajcie i osądźcie - Ceny bezkonkurencyjne 
Nowocześna s. ia z części 
składowych z blachy stalowej 


Spłata w A, mirenan 
Otwarte w niedzielę rano ewmrmemse' 


Na kredyt 


KONFEKCJA wszelkiego rodzaju 
GABARDYNY męskie i damskie 
MATERIAŁY na ubrania i suknie 
Płótna - Pościele - Wsypy (160 szer.) 


po cenach targowych i na wypłatę 


Maison „SULEX” 


7, Rue Berthelot, 7 — LENS «em 


przed 


....003000050000000000005000 
Od Kościana do Gostynia, bliżej krawca od 

Krzywinia ; 
enaja go wszyscy 


Ubrania 
i płaszcze 


NT e 


zamawiaj tylko u: 


Witolda NOWAKA 


BILLY-MONTIGNY 
22, rue Voltaire, 22 
Posiada towary wlasne 
` oraz WYKONUJE 

z towaru powierzonego.—Krój pierwszorzędny 
..:009040400000000800060000064000044000000400840403000000R 


maamaa MUZYKA 


firma Abel Legrand 


22, rue des Escaliers, BRUAY (P.-de-C.) 


Telefon: 140 
Wielki wybór 
AKORDEONÓW i BANDONII 
„MOHNER”' — „SCANDALLI” 
„Sepil. SOPRANI” — MAUGEIN" 
Wszelkie instrumenty muzyczne 
„SELMER” „BUFFET CRAMPON'* 
COUESNON* —, PIERRET” itd. itd. 


Katalog bezpłatny ——=—— Udziela się kredytu 


a224.24040202000000000000099050000000705050000D 
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ogłoszenia. 
pod numerem, dostarczamy bez 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


Wolne miejsca 


(za ogloszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za Nom dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Przedstawiciel fabryki kiełbas-konserw poszu- 
kuje SPRZEDAWCY-DOSTAWCY posiadającego 
klientelię w zagłębiu górniczym, — Zgłosz. do: 
DORCHIES A LESQUIN (Nord). (2534) 


KZEADENEZ ERC OE OW A Z ZE RE REZ 

Potrzebne dwie DZIEWCZYNY lub KOBIETY 
(od lat 21 do 30) do obsługi w kawiarni. — Zgł. 
do: Mme MARQUET, 5, Rue St-Nicolas, LILLE 
(Nord) — Tel. 466-83. (2535) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej. Całkowite utrzymanie. Dobra płaca. Poważne 
referencje wymagane. Zgłosz. do: HARRY, 24, Rue 
Róbeval, PARIS (199%) - Tel.: BOT 62-59. 


Kupno — Sprzedaż: 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dals,z y wiersz dolicza się 100 fr.) 


Sprzedam Kuter „MANURHIN”, 40 l., mieszał- 
kę 80 I., maszynę „Wilk 100”, motor 4-konny. — 
Adres poda ,„Narodowiec”* pod nr. 2536. 


Do sprzedania w Liévin wolny DOM (4 pok.) 
i duży ogród (1.800 m. kw.). — Zgłosz. do „Na- 
rodowca* pod nr. 2532. 


Do sprzedania na wiosce (5 km. ód miasta — 
na miejscu fermy i cukrownie), wolny DOM (4 


pokoje). przynaleźności, 3.400 m, kw. terenu. 
Cena: 600.000 fr. — Zgłosz, do: MORBOJS, 12, 
Rue de Paris, COMPIEGNE (Oise), (2537) 


Do sprzedania DOM handlowy (inagazyn, 4 pok., 
kuchnia i łazienka; duży garaż i ogróa), położo- 
ny w òk. Lens - Billy-Montigny. Wolny natych- 
miast. — Zgłosz. do „„Narodowca' pod nr. 2540, 


Matrymonialne -. 600. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 (r) 


KAWALER, lat 28, poszukuje POLKI do iat 25, 
pragnącej zawrzeć znajomość. Cel matrymonialny 
nie wykluczony. — Oferty z fotogr. kierować do 
„„Narodowca'* pod nr. 2538. 


POLAK, lat 59, naturaliz., posiadający własny 
dom, pragnie poznać starszą PANNĘ lub WDOWĘ, 
od lat 45 do 60, w celu ożenku. Oferty do: BOR- 
CZAK Pierre, 137, Rue de la Potente, TOUR- 

; (2545) 


[Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Travaug exócniós par des ouvriers 
p syndiqućs Travallieurs du Livre, 
Le Giórnnt Léon GARSTKA .. LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


© Listy dotyczące iiia aA „Naroñowiec” LENS 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na zy Pos ay które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyrażnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 


——————7——— — 22 ZŁ 2L>L>LLLLLLZ LLL Le LLL 


Q Ułatwienia w płaceniu 


— Dostawa do domu — 


-Firma zaufania. —, Założona w r. 1906 


(P.-de-C.) 


Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
s ara średnio na adres osoby, która zamówiła 


ś 
dane ogłoszenie. — Adresów 2614 które podały ogłoszenia „Matrymonial- 
© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 


| i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada <«=u=mmuuuauzuusu=a 


300 tr.i} Pracy poszukują 200 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy‘ 
za każdy datezy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Polskie małżeństwo bezdzietne poszukuje pracy 
na fermie. Mężczyzna do kuźni i obsługi wszel- 
kich maszyn rolniczych i traktorów, umie prowa- 
dzić traktor na gasienicach, zna również spajanie 
i lutowanie. Kobieta może pracować 4 godziny 
dziennie lub doić krowy. Mieszkanie i ogród ko- 


H. ŻAK a Damery 
(2533) 


Różne 500: fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
Tlumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na całą Francję 


w sprawach ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo- 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Minfsterstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — Traducteur Juré 
Paris 12 


M. JAROSZYK, 59, 5'9 Poniatowski 


Métro: Porte-Dorće 


PIERZE — PUCH — WSYPY —. PŁÓTNA 


Gatunek gwarant. 1.60 szerok. - Towary na ubrania 
—— Na żądanie wryta próbki 


À. H l DY K h Hue Joanne Ślalliotto, 13 


LA MADELEINE (Nord) 
(Tei. Lille 560-23) 

Do korzystania! 

144000040004000400000000046044000655 


PŁYTY „PLACOPLATRE” * 10 m/m grubości 


(1 m. 20 X 1 m. 20) 
oraz'i inne rozmiary —— 


„da _przegrodzenia, do sufitów 
i do nakrycia wilgotnych ścian 


po "260 fr za metr kw. 
Dostawa do domu w całej okolicy 


STOCK AMÉRICAIN 


Eis LEROY - MERLIN et Fils 
79, Rue de la Gare, 79 


NOEUX-les-MINES 
Na Gwiazdkę i Nowy Rok 


Biu:2 Podróży „ŁXPRESS5” 
LILLE: 4, Rue des Ponts de Comines - Tel. 502.05 


nieczne. — Oferty na adres: 
par ROYE (Somme), 


KILLY-MONTIGNY: 1237, Rue Nationale - Tej. 25 
UIGNIKS : 102, Rue Pasteur, 102 — Tel, 64 
BRUAY-en-ARTOIS: 85, Rue Ch. Marlard - Tel. 234 


KULLY-Ics-MINKN: 6, Place Victor Hugo - Tel. 56 
organizują specjalne podróże urlopowe do 
NIEMIEC, ANGLII, SZWAJCARII, BELGII, 
HOLANDII i do innych krajów —— 
Wyrabianie wszystkiech dokumentów podróżnych 

i formalności wizowych. 
bilety kolejowe francuskie i 
oraz karty lotnicze | morskie. 


międzynarodowe 


Bliższe informacje udzielają B.P, „EXPRESS™ 
osobiście lub listownie, załączając znaczki ną 
odpowiedź, i 


